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Rok założenia 1945 Nakład: 93 000 egz. Cena 2 zł

do narodu polskiego
RODACY!
Ojczyzna jest w potrzebie. Głęboki kryzys gospodarczy, społeczny 

i polityczny nęka nasz kraj. Zagrożony jest bezpieczny byt narodu 
i przyszłość państwa. Wspólnymi siłami odwróćmy niebezpieczeń­
stwo, które zawisło nad Polską.

Kryzys dzisiejszy nie jest wynikiem ustroju socjalistycznego. Prze­
ciwnie ■— to odejście od ideowych zasad socjalizmu, od idei, które 
przyświecały zawsze ruchowi robotniczemu, ściągnęło na Polskę 
nieszczęście. Winę za to ponoszą ludzie, którzy stojąc na czele par­
tii i państwa sprzeniewierzyli się głoszonym ideałom. Partia pozby­
wa się ich. Zdecydowana jest doprowadzić do końca proces rozli­
czania winnych. Sami ostro i surowo mówimy o błędach i winach, 
które nas —  partię obciążyły. Wyciągamy z tego wnioski. Nigdy 
więcej kierownictwo partii i państwa nie może oderwać się od swej 
podstawy —  od klasy robotniczej, od ogółu ludzi pracy. Nigdy wię­
cej nie wolno marnować trudu polskiego robotnika, rolnika, inteli­
genta.

(Dokończenie na str. 4—5)

Przez siedem  dn i c a ły  ś w ia t p a trzy ł na W a rs z a w ą

Uchwaleniem podstawowych dokumentów 
zakończył się IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

W A R S Z A W A  P A P . W czora j 20 bm . po 7 dn iach w y ­
pe łn ionych  w ie logodzinną  pracą —  późn ie j n iż p lano­
w ano —  zakończył w  W arszaw ie ob rady  IX  N ad zw y­
cza jny  Z jazd  P ZP R . Jego pracom  to w arzyszy ło  n a j­
wyższe za in teresow anie  całego św ia ta . W  p rzem ó w ie n iu  
ko ńco w ym  now o w y b ra n y  I  sekre ta rz  K C  P Z P R  —  S ta ­
n is ła w  K an ia  s tw ie rd z ił: „N ie  ma spoko ju  w  E urop ie  
bez s ta b iliz a c ji s y tu a c ji w  Polsce” . Z jazd  m ia ł s tw o rzyć  
szansę te j s ta b iliz a c ji i skonkre tyzow ać je j  p rogram . 
M ia ł —  zgodnie z w id n ie ją c y m  w  S a li K ongresow e j 
hasłem  —  b ron ić  so c ja lizm u  ja k  n iepodleg łośc i. I  d la ­
tego na W arszawę zw rócone b y ły  oczy setek m ilio n ó w  
lu d z i. W7 ty m  i  36 m ilio n ó w  ta k  bardzo łaknących  po­
k o ju  —  i  spoko ju  —  P o laków .

1955 D E LE G A T Ó W  p a r-  bow ało  znaleźć przez sie- 
ii, k tó ra  d z ie rży  w  sw ych  dem dni odpow iedzi na za- 
ękach h is to ryczną  odpo- sadnicze, n ie z w y k le  tru d n e  

w iedzia lność za dalszy b y t py ta n ia . W y jśc ie  z pogłębia 
narodu , w  ż a r liw e j, n ie zw y ­
k le  tru d n e j d y sku s ji, p ró -

jącego się k ry z y s u  gospoda,r 
czego i  spo łeczno-po litycz­
nego; zachowanie jedności 
ide o w e j; odzyskan ie  spo­
łeczne j w ia rygodnośc i i za­
u fa n ia ; zbudow anie p rog ra ­
m u dz ia łan ia  na dziś —  i 
na la ta  następne. N ik t  n ie 
p rób o w a ł p rzyznaw ać żad­
n e j z ty c h  sp raw  żadnych 
p r io ry te tó w  —  chodziło  po 
p ros tu  o dobro  P o lsk i i n ie­
ro z e rw a ln ie  z n im  związane 
d obr o m a rk  s i sto ws k o-1 en i - 
now sk ie j p a rtii.

Z jazd  dokona ł surowego 
roz liczen ia  lud z i w in n y c h  
wobec narodu  i wobec p ar­

t i i .  W  n a jb a rd z ie j dem o­
k ra tyczn ych  w  h is to r ii p a r­
t i i  w ybo ra ch  rozda ł m anda­
ty  cz łonkom  * na jw yższych  
w ładz. P ierw sze syg na ły  z 
k ra ju  p o tw ie rd z iły  społecz­
ną akceptację  w y n ik ó w  tych  
w yb o ró w  i  w ys ta rcza ją cy  do 
s ta rtu  k re d y t zaufania . Ten 
k re d y t muszą te raz spłacić.

N ie  ty lk o  p a rt ii. W szystk im  
w spó łobyw ate lom .

O sta tn i dzień z jazdu p rzy  
n iós ł dyskusję  i  uchw alen ie  
podstaw ow ych dokum en­
tó w : u ch w a ły  p rog ram ow e j, 
u ch w a ły  w  spraw ie  pow oła­
n ia  k o m is ji d la  opracow ania 
perspektyw icznego  p rogra - 

(Dokończenie na str. 2)

Obchody 
Święta Odrodzenia
w Szczecinie

02«o, w przeddzień 22 Lip­
ca, zaciągnięte zostały w 
Szczec-me przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni na Cmenta 
rzu Centralnym oraz pod 
Pomnikiem Czynu Polaków 
wojskowe warty honorowe. 
Ta-kże w dniu dzisiejszym od 
godz. 14.30 odbywało się pod 
Pomnikiem Czynu Polaków 
składanie wiązanek kwiatów 
przez delegacje przedstawi­
cieli ' władz administracyj­
nych, WK FJN, związków i 
organizacji, placówek konsu­
larnych, zakładów pracy i 
instytucji..

Na godz. 16 przewidziana 
jest w Sali ks. Bogusława 
Zamku uroczysta wspólna se­
sja WK FJN i WRN,

Jjtro, 22 bm. w godz. 
17— 20 odbywać się będą w 
Teatrze Letnim (park Kaspro 
wieża) występy artystyczne.

Odpowiedzialność partii 
za Polskę, za socjalizm
Przemówienie końcowe Stanisława Kani

Z a k o ń c z e n ie  o b ra d  I X  Z ja z d u . D e le g a c i ś p ie w a ją  M ię d z y n a ro d ó w k ę .
C A P — H a  w a le  j —te le fo to

Prosto z Sali Kongresowej

Pisane „na gorąco"
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)
¥ 1 7  na gorąco p i-
W  sanym, tuż po zakończe­

n iu  zjazdu komentarzu, 
trudno  choćby w znacznej czę­
ści przedstawić tę ogromną wie 
lowątko-wość spraw tak dla k ra ­
ju  istotnych, k tó rym i zajmowa­
ło się to fo rum , forum , jakiego  
jeszcze w  h is to r ii PZPR nie by­
ło. Jeśli ktoś liczy ł, że po zjeź- 
dzie zapełnią się sklepowe pó ł­
k i, znikną codzienne trosk i na­
szego życia, ta  można to okre­

ślić ty lko  i wyłącznie jako b"- 
na jbardzie j elementarnego ro 
lizmu. C i natomiast., którzy o 
b ie ra li obrady zjazdu w  konie 
ście istniejących, w  krą?u r- 
Mów, uzyskali — moim  z 'aa 
—  wiarygodną w izję ut iro i \  
n ia  Polski. Zęby Polska h; 
Polską, musi być ona Pcls 
socjalistyczną, kra jem  de-rzo-ki 
c ji w k tó rym  dominować będ:-

(Dokończenie na sir. 2)

DROGIE TOWARZYSZKI I TO­
WARZYSZE DELEGACI!

IX Nadzwyczajny Zjazd naszej 
partii dobiega końca. Za chwilę 
wyjdziemy z tej sali, wrócimy do 
swoich współtowarzyszy pracy, do 
organizacji partyjnych, do swo­
ich rodzin. Wyjdziemy z tej sali 
w poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku w przekonaniu, że był 
to dobry, dobrze służący partii 
zjazd. Wyjdziemy z takim przeko­
naniem jako działacze, jako akty­
wiści partii, ale przecież przeby­
waliśmy na tej sali obrad również 
jako ludzie, bo działacz to prze­
cież też człowiek. Zadzierzgnęły 
się między nami serdeczne więzy 
przyjaźni, kultywujmy je.

Zriaczenie zjazdu na pewno o- 
ceni historia, *dziś możemy powie­
dzieć jedno —  był .to zjazd wiel­
kiej odpowiedzialności naszej 
partii za Polskę, za socjalizm. Od 
jutra zaczniemy zapisywać swoim 
działaniem nowe karty historii, 
pierwsze karty pozjazdowego dzia 
łania. Pamiętajmy, że w życiu, w 
ocenie wartości wszystkich progra 
mów liczą się tylko czyny, liczą 
się tylko fakty, niech więc nasz 
zjazd otworzy kartę twórczych, sku 
tecznych działań dla opanowania 
trudności, dla cparic-wania naszej 
polskiej biedy, by wyjść na pro- 
s(q.

M O Ż K M Y  p o w ie d z ie ć  n a s z li o a i -  
( ’ i : h v liś m v  od D;..‘ i-w;szvch godzin  
o b rad  z ¡a /d u . •■/. na o s ta tn ie  tui nu  
ty  z '! tz d o w r i r*'■ bat v w y ra z ic ie la m i  
>ei w o li — w c li  n sze.i D a rta . D la ­
tego  w ła ś n ie  z 'a z  i z ta k a  w ra ż l5- 
wościw i s r  :ov ifi o d nos ił sie  tło  
o ce n y  p r z e s t o i  i. do m e c h a n izm ó w  
i  fi«ół> s u ro w e /' c li " -s /.e -o  '  '
D la te go  w ła śn ie  t a k  w ie lk a  b y ła  
w o la  z ja z d u . z e b r  u s ta n o w ić  •.s k u ­
tec zne  g w a ra n c je  c h ro n ią c e  p a r t ie

i P o ls kę  przed  k o le jn y m i w strząsa­
m i. P rz y n o s im y  p a r t i i  p ro g ra m  hu» 
d o w a n ia  je j  zw a r to ś c i i  p o z y c ji w  
s p o łe cze ń stw ie . M o ż e m y  ośw iad c zyć  
k las ie  ro b o tn ic z e j, n a ro d o w i po lsk ie  
m u . po p ro s tu  Polsce , że ca łe  o b ra ­
d y  p ro w a d z iliś m y  z m y ś lą  o u c h w a ­
le n iu  g w a ra n c ji n ie po d le g ło śc i trjs 
czy ste go  k r a ju .  Sa one ściś le z w ią ­
zan e  z  s o c ja lizm e m , z o p a n o w a n ie m  
naszego k ry z y s u . D la te g o  w  to k u  
o b ra d  w y p e łn ia liś m y  tre ś e ia  prze­
w o d n ie  has ło  naszego z ja z d u : że so­
c ja liz m u  trz e b a  b ro n ić  ia -k b ro n i 
sie n ie po d le g ło śc i P o ls k i.

M o ż e m y  ośw iad c zyć  z c a ły m  prze­
k o n a n ie m  n as zy m  so jus zn ik om , k t ó ­
ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  sa o b ec n i n a  
n as zym  z je ź d z ie :  k a ż d y  k to  w n ik l i ­
w ie  i  o b ie k ty w n ie  s łu ch a ł n aszych  
o b ra d , m u si p rz y z n a ć , te n  z ja zd  n i*  
p o zo s ta w ił c ie n ia  w ą tp liw o ś c i, im  
nasza p a r t ia  chce i m o że  za p e w n ić , 
iż  P o ls k a  je s t  i b ęd z ie  n ie z ło m n y m  
s o ju s z n ik ie m  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o , 
n ie z ło m n y m  o g n iw e m  s o c ja lis ty c z ­
n e j  w s p ó ln o ty . P rz e k a ż c ie , d ro d zy  
to w a rzy s ze , te  nasza w o le  sw o im  
p a r t io m  i  n a ro d o m . D z ię k u ję  w  
im ie n iu  z ja z d u  za  u d z ia ł w  je g o  o* 
b ra d a c h . K ie r u je m y  do n aszych  to ­
w a rz y s z y  z. K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  in n y c h  
b ra tn ic h  p a r t i i  n a jle p s ze  p o zd ro w i« *

(Dokończenie na str. 4— 5)

Powrót delegacji

Pierwsze spotkania 
w zakładach pracy
DZIŚ rano, krótko po godz. 6, 

powróciła pociągiem z Warsza­
wy szczecińska delegacja na 
IX  Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 
Delegaci niewiele czasu prze­
znaczyli na odpoczynek. W  cią­
gu dnia odbyli pierwsze spot­
kania w swoich zakładach pra­
cy.

b i .  p N w . o - f JA
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Obowiązuje od 1 lipca br.

Zasiłek wychowawczy
W ARSZAW A PAP. Weszło regulujących sprawę bezplat- na w stosunku do aktualnej

I
w życie rozporządzenie Ra- nych urlopów dla matek pracu- płacy minimalnej w  kraju, któ- 
dy Ministrów w  sprawie jących, które opiekują się m a- ra obecnie wynosi 2 400 zł, a w  
urlopów wychowawczych, łym i dziećmi. przyszłości będzie z pewnością

Wprowadza ono nowe Urlop wychowawczy przyslu- wzrastać.
świadczenie__zasiłek w y- guje nie tylko matce, ale i oj- Tak więc przy dochodzie nie
chowawezy. e* dziecka, jeżeli matka nie ko- przekraczającym 2 400 zł na oso-

raysta z tego urlopu i wyrazi bę zasiłek wynosi 100 proc. ża- 
OTO  ctówne zmiany iakie na to zgodę. Można z niego ko- sadniczej płacy minimalnej, przy 

naprowadza to rozporządzenie, rzystać już po sześciomiesięcz- dochodzie od 2 400 do 3 000 zł 
jttóre obowiązuje od 1 lipca br., stażu pracy. Urlop może — 75 proc., a przy dochodzie od

w  dotychczasowych przepisach trwać do 3 lat (najpóźniej do 3 000 do 3 600 zł — 50 proc. naj-
_________ ..̂ ukończenia przez dziecko 4 lat), niższej płacy zasadniczej. Przy

a w  niektórych szczególnych wyższych dochodach zasiłek nie 
przypadkach — dłużej. przysługuje.

Zasiłek wychowawczy będzie Matkom samotnym będzie wy* 
wypłacany przez 18 miesięcy, płacany zasiłek zwiększony o 
licząc od dnia zakończenia urlo- 100 proc., jednak w  kwocie nie 
pu macierzyńskiego lub urlopu wyższej niż wynosi przeciętne 
wypoczynkowego przypadające- dotychczasowe wynagrodzenie 
go bezpośrednio po macięrzyń- pracownicy.
skim. Okres wypłaty zasiłku Pełny tekst rozporządzenia u- 
jest przedłużony do 36 miesię- każe się w jednym z najbłiż- 
cy — dla matek samotnych, dla szych numerów Dziennika 
pracownic opiekujących się w ię- Ustaw.
cej niż jednym dzieckiem uro- Rozwiązania te są kompromi- 
dzonym przy jednym porodzie sem między wstępną propozycją 
oraz dla osób wychowujących przedstawioną w  styczniu przez 
dziecko wymagające szczególnej resort pracy a zawartym w Po- 
troski ze względu na stan zdro- rozumieniu Gdańskim postula- 
wia. tem wprowadzenia urlopu na

Jaka jest wysokość zasiłku w y- wychowanie dziecka, płatnego 
chowawczego? Zależy to od do- przez okres 3 łat. Można się 
chodów przypadających na człon spodziewać, że po wprowadze- 
ka rodziny. Do dochodu rodziny niu w życie i pewnym okresie 
nie wlicza się wynagrodzenia, funkcjonowania tego długo o- 
które pracownica otrzymywała czekiwanego świadczenia, upraw 
przed urlopem wychowawczym, nienia do zasiłków wychowaw- 
Wielkość zasiłku została ustało- ezyeh zostaną rozszerzone.

#  Pian i budżet 1981 v.
9  Pensje I emerytury 

dla prominentów

S E J M
wznowił prace

W ARSZAW A PAP. Wczoraj 
wznowiono w  Sejmie .prace nad 
sprawozdaniami rządowymi za 
sok ubiegły oraz projektami nie­
których ustaw. Sprawy te ujmo 
wane są w  kontekście aktual- 
aych zadań głównie gospodar­
czych, stojących przed krajem  
©raz związanych z tym propo- 
gycji aktów prawnych.

W C Z O R A J  5 m ię d z y k o m is y jn y c h  
sespo łów  p ose lsk ich  p o d ję ło  a n a li­
z ę  p ro b le m o w ą  w  za k re s ie  p o lity k i  
S p o łe czn e j, in w e s ty c ji ,  k o m p le k s u  
żyw n oś c io w eg o , h a n d lu  za g ra n ic zn e ­
go  i  b u d że tu  p ań s tw a .

Z e b r a ły  się te ż  w s p ó ln ie  K o m is je  
P ła c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  
P ra c  U s ta w o d a w c z y c h , k tó r e  roz­
p a t r u ją  d w a  p r o je k ty  u s ta w  d o ty ­
czących w y n a g ro d z e n ia  i  e m e ry tu r  
@8Ób n a  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w is ­
k a c h  p a ń s tw o w y c h  i  po lity<  
u c h w a le n ie  p rze z  S e jm  ty c h  _ 
Ó ędzie  ró w n o zn a c zn e  z  u c h y le n ie m  
g n a ją cy ch  z łą  s ła w ę  d e k re tó w  n a  
te n  te m a t  z  1972 r.

D z iś  k o m is je  P la n u  G o s podarcze­
g o , B u d ż e tu  d F in a n s ó w  o ra z  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  —  z u d z ia łe m  p re ­
z y d ió w  p o zo sta ły ch  k o m is ji  se jm o ­
w y c h  ro z p a trz ą  —  o p ró c z  s p ra w o ­
z d a ń  s u b . r .  —  p r o je k t y  z m ia n  w  
u c h w a le  o te g o ro c zn y m  p la n ie  i  u -  
a ta w ie  b u d ż e to w e j n a  b r .  o ra z  rzą ­
d o w y  p ro g ra m  w y c h o d z e n ia  z k r y -  
sy««» gospodarczego.

Trwają 
Dni Rewala

R O B P O C Z Ę h Y  s ię  D n i  R e w a la .  
Ctelem  „ D n i”  je s t s p o p u la ry z o w a n ie  
W a lo ró w  w y p o c z y n k o w y c h  t e j  częś- 
* i  W y b rz e ż a  —  p o s ia d a ją c e j jeszcze  
S to su n k ow o  czy ste  w o d y , w a lk ę  o 
ja k  n a js k u te c z n ie js z ą  o c h ro n ę  śro­
d o w is k a , za c h o w a n ie  je g o  w a lo ró w , 
f tp . Z  o k a z j i  D n i  R e w a la  zo rg a n i­
zo w a n o  20 b m . p a ra d ę  m ło d o śe i, w  
R e w a h i o d b ęd ą  się te ż  im p re z y  a r ­
ty s ty c z n e  m . in . fe s tiw a l p io s e n k i 
k o lo n i jn e j i o b o zo w e j, ig rzy s k a  spor  
to w e  d la  k o lo n i i  i  o b o zów  o ra z  do ­
m ó w  w c zas o w yc h , w y s tę p y  e s tra d o ­
w e , p o k a z y  ra to w n ic tw a  m o rs k ie g o , 
SA b m . z o rg a n iz o w a n y  zo s ta n ie  m a ­
ł y  m a ra to n  m o rs k i n a p ię c io k ilo ­
m e tro w e j t ra s ie  R e w a l—T rzę s a c z—  
R e w a l.

8-tysięczny „Antek”
W  ZA K ŁA D ZIE  lotniczym  

mieleckiej W ytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego PZL przystą­
piono do montażu 8-tysięcznego 
egzemplarza wielozadaniowego 
samolotu typu „AN-2”.

Ministerstwo znów. się nie popisało...

Zmniejszone przydziały mięsa
JA K  POINFORM OW ANO nas w  Urzędzie Wojewódzkim, 

wczoraj uzyskano tam wiadomość o zmianie norm przydzia­
łu mięsa na okres przejściowy, tj. sierpień i wrzesień. I  tak 
na kartę zaopatrzenia B obniżono przydział z 3,7 kg do 3 kg 
(strata 700 g mięsa I I  grupy), na kartę C z 5 kg do 4 kg 
(tj. o 1 kg I I  grupy mięsa); nie dotyczy to tylko górników 
pracujących pod ziemią oraz na kartę R z 2 kg do 1,6 kg 
(tj. o 400 g mięsa I I  grupy); nie dotyczy to kart R1 otrzy­
mywanych przez dzieci rolników — grupa wiekowa 10— 18 
lat.

Decyzję tę podjął minister handlu wewnętrznego i usług. 
Opublikowana jest w  zarządzeniu nr 22. Uzasadnia się ją 
niedoborem masy mięsnej na pokrycie wszystkich kart zao­
patrzenia w  pełnej wysokości (tj. według norm podanych 
przez nas wczoraj).

Jak zwykle, decyzja przyszła za późno i znów wywołała 
wiele zamieszania, zdenerwowania oraz zdezorientowała kon­
sumentów. &u)

Pisane „na gorąco u

(Dokończenie ze str.: 1) ki totalnej demokracji, której
. j «  ___fala przeszła przez całą partią,moern przez zjazd podkreślona ^  . . Mjniższych ogniw d0 so.

wola kroczenia drogą s m a li-  z ja zd u “ który dokonał
styczne, odnowy, dmg ą m z m ą - h zmian w statucie, zrn-
zymmm . sporów w drodze dm- ^  trudniej będzie dzisiaj pró 
logu. Partia zdecydowanie po- . . « •. *  /  i.

Plenum portowej organizacji PZPR

Dyskutować
w atmosferze pracy

W  ZESPOLE Portowym S z c z e  a M  za ło g i, n ie  m ó w ią c  M  o 
cin—Świnoujście odbyło się dziś ] 'uane3 • * » « »  soipcó.reze). te­
rano posiedzenie plenarne K o -  p e w n f l . n a a z .!e ją  J M ,  a ip o w lM Ż  
mitetu Zakładowego PZPR. W  ro m n ó w  k o m is ji rz ą d o w e j z „ S o li-  
obradach wziął udział I  sekre- d a m o ś c ią ” , k tó r e  m a ją  rozp o czą ć  
tarz K W  PZPR Stanisław M i ś -  t a *  w  P<*c:*  szc zec iń s k im , 

kiewicz. i  s e k re ta rz  K W  P Z P R  o d p o w ia ­
d a ł ta k ż e  w  t r a k c ie  s p o tk a n ia  na 

S Y T U A C J A  w  p o r ta c h  p o lsk ic h  lic z n e  p y ta n ia  a k t y w u  p o r tu  d o ty -  
ja s t  n a d a l n ie u s ta b iliz o w a n a . N S Z Z  c^ące p rz e b ie g li I X  N a d z w y c z a jn e -  
„S o lid a .m o ś ć”  za p o w ie d z ia ła  ro z p o - 8 °  Z ja a d u  P Z P R . M ó w c a  s tW i- r -  
c zę c ie  w  c z w a r te k  23 b m . s t r a jk u  <**tt je d n o z n a c z n ie , że  w y b ra n e  zo -  
w łaśei-w ego w e  w s z y s tk ic h  baza ch  —  w  w y b o ra c h  deniw k* a ty c e -
m ors fc ieh . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że w ia ry g o d n e  k ie ro w n ic tw o
s p ra w a  s y tu a c j i w  p o rta c h  m o r -  ®r * 2 w y p ra c o w a n a  l in ia  p e r ­
sk ic h  b y ła  n a w a ż n ie js z y m  te m a te m  t l i ,  w o k o ł .t tó r e j m uszą się Ekon- 
d y s k u s ji. J a k  p o d k re ś la ł w  t o k u  ^ 4 ° w a ć  w s zys cy  je j  ^ to ra k o w ie . 
p o sie d zen ia  a k t y w  p a r t y jn y ,  w ie lu  T a k a  je s t  p o tiz e b a  i  n a k a z  c h w ili, 
p o rto w c ó w , co w y n ik a  z p rz e p ra w a
d z a n y c h  ro zm ó w , je s t  p rz e c iw n y c h  
w s z e lk im  a k c jo m  p ro te s ta c y jn y m .  
O w s zem , m o żn a  d y s k u to w a ć  o  za­
sadach w p ro w a d z e n ia  „ K a r t y  P o r ­
to w c a ” , a le  w  w a ru n k a c h  ła d u  ł  
s p o k o ju . D y r e k t o r  da. e k s p lo a ta ­
c y jn y c h  p o r tu  R . S z y n k o w k k i z w ró ­
c i ł  u w a g ę , że  od  d łuższego  czasu  
n a n a b rz e ż a c h  po p ro s tu  b ra k u je  
to w a ró w  p o lsk iego  h a n d lu  z a g ra ­
n ic zne g o . O k o ło  30—40 p ro c . p rze ­
ła d u n k ó w  s ta n o w ią  ła d u n k i n aszych  
p a r tn e r ó w  tra n z y to w y c h :  C S R S , 
N R D  i  W ę g ie r . A le  p a r tn e r z y  są 
z a n ie p o k o je n i p o lską s y tu a c ją , k ie ­
r u ją  w ię c  s w o je  je d n o s tk i do  In ­
n y c h  p o r tó w  m o rs k ic h  E u ro p y .  
J e ś li z a b ra k n ie  d o k e ro m  S zczec ina  
i  Ś w in o u jś c ia  n a w e t ty c h  to w a ­
ró w , za ło ga  s ta n ie  w  o b lic z u  spad­
k u  p rz e ła d u n k u  o o k o ło  50 proc. 
T a k  w ię c  a k c ja  s tra jk o w a  je s t ze 
w szech  m ia r  n ie p o żą d a n a  t a k  w  
In te re s ie  p rze d s ię b io rs tw a , ja k  i

(« w « , w a b )

bować nadużywania władzy, 
wóluntarystycz 

nych decyzji nie liczących się 
odczuciami członków partii i

twierdziła swój marksistowsko- pode}mowania 
leninowski charakter, potwier­
dziła wierność naszym sojuszom.

Jes rzeczą bez precedensu by { społeczeństwa, 
w :jakimkolwiek kraju rządząca 
partia dokonała takiego samo- 
biczawania, jak to uczyniono na 
zjeździć PZPR. To świadczy o 
odwadze, o triumfie demokracji

Mamy nowy Komitet Cen­
tralny, komitet, który zatracił 
swój dotychczasowy instancyj­
no-ministerialny charakter, prze. ,  . - . _ naj-lllsblblOblCI tu tr ic u  U lU iU M C I ,  SJIA.U.

i uczciwości, o wyjściu «oprze- ksztalcając sU, w g rm iu m  zło. 
Crw pragnieniom partyjnych <̂me z łowarzyszy pracujących 
mas, a także pragnieniom całe- na niiszych d e b la c h  społecz- 
go społeczeństwa, którego siła nej  drab,ny  mających codzien- 
przewodnia odzyskała dzięki te- bezpoiredni ]tM taM  ze sww  
mu swą wiarygodność. Skończy- mi w]fborcamL Jest m tym KC  
la s*ę partu tzw. Awwmawa mbolnik(m  , chłopów; są
-  głoszenie z  trybuny czego m - feż Politycznym. Tak
nego i mówienie o tym samym lqczna ich obMn ość na szczy- 
zupełnie czegoś mnego w życiu tacjŁ part% j es, praktycznym po 
codziennym Na zieidzie mówią twierdzemem tezy iż wiodącą si­
no bez pardonu o wszystkim, nie łą ^  m  klam mbotnicza. 
zawsze co trzeba przyznać z  za- Dotychczas dużo i głośno mó- 
chowaniem politycznej kultury. ■ 0 tym reprezentanci’’ kia-  
Mozę w  innychjm nm kach maż- Tobotniczei, których ziazd wy
na by to było traktować w kry- z 3zeregbm PZPR. Robotni 
teriaeh rozrabiactwa, ale w o- , ehlopi pokazali na tym  
becne] sytuacji kram  trzeba to zieidzie „tmją siłę, udowodnili 
odbierać inaczej, jako głębokie #  M  m H ii m l„auxlę głosem 
pragnieme wyjaśnienia wszy- m}u!ainie}szvm m  ich 
stkich wątpliwości, postawienia

Jacek GRAŹEW ICZ

IX Zjazd PZPR

Apel w sprawie Karty Portowca
W A fllS Z A W A  P A P . Z a rz ą d  G łó w n y  tó w  m o rs k ic h  N S Z Z  „ S o lid a rn o ś ć ” . 

Z w . Z a w . M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w  U w a ż a m y  b o w ie m — c z y ta m y  w  ap e lu  
u c h w a li ł  ap e l w  z w ią z k u  z k o n f l ik -  —  że w o b ec u zg o d n ie n ia  w ię ks zo śc i 
te m  w o k ó ł K a r t y  P o rto w c a . W  p rz y w ile jó w  z a w a rty c h  w  p ro je k c ie  
ap e lu  p rz y p o m n ia n o , że P le n u m  Z G  K a r t y  P o rto w c a  n a le ż y  b e zzw ło c z -  
teg o  z w ią z k u  o p o w ie d z ia ło  się za  n ie  w p ro w a d z ić  w  ż y c ie  te  p r z y w l-  
n ic z w ło c z n y m  w p ro w a d z e n ie m  w  le je  z  m o c ą  o b o w ią z u ją c ą  od d n ia  
ży c ie  K a r t y  P o r to w c a  o ra z  z w ia z a -  1 m a rc a  198i r .
n y c h  z n ią  p r z y w ile jó w  d la  z a t ru d -  P r z y w ile je , co d o  k t ó r y c h  n ie  
n io n y c h  w  m o rs k ic h  p o rta c h  h a n -  u zy s k a n o  zgodności s ta n o w is k , po - 
d lo w y c h , ry b a c k ic h  o ra z  w  p o rta c h  w in n y  b yć  p rz e d m io te m  d a lszy ch  
rz e c z n y c h . n e g o c ja c ji p ro w a d z o n y c h  p rz e z  s tro

n ę rz ą d o w a  ze z w ią z k a m i za w o d o -  
Im p a s  w  n e g o c ja c ja c h  —  s tw ie r -  w y m i w  o k re ś lo n y c h  te rm in a c h , 

d zo n o  w  ap e lu  —  p o w s ta ł w  w y n l-  w e d łu g  u zg o dn ion e g o  h a rm o n o g ra -  
k u  u s z ty w n ie n ia  s ta n o w is k  ż a r ó w -  m u .
n o  k o m is ji  r z ą d o w e j ja k  i  N S Z Z  D la te g o  te ż  a p e lu je m y  do  w s zy s t-  
„ S o lld a rn o ś ć ” . k ic h  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  M a r y n a r z y  i  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  b ra n ż y  p o r-  
P o rto w e ó w . n ie  n e g u ją c  p ra w a  do  to w e j  c z ło n k ó w  Z w . Z a w . M a r y n a -  
d o n ta g a n ia  sie p r z y w ile jó w , w y p o -  r z y  i  P o r to w c ó w  o n ie p rz y s tę p o -  
w ia d a  sie  p rz e c iw k o  s t r a jk o w i zap o  w a n ie  do  s t r a jk u  —  c z y ta m y  n a  za ­
w ie d z io n e m u  p rz e z  KKK branży po* k o ń c z e n ie  a p e lu .

Z sali Bogusława

Trio baroque
O G Ó R K O W Y  sezon m u z y c z n y  to n a , ¡b e r ta , M a r t ln u . „ T r io  b a ro q u e ’’ 

S zc zec in ie  u ro z m a ic iło  p rz y b y łe  z re p r e z e n tu je  n ie z ły  p o z io m  i  w  
B e lg i i  „ T r io  b a ro q u e ’1 (k la w e s y n , p rz y p a d k u  m u z y k i b a ro k o w e j l  k ia  
s k rz y p c e , f le t ) .  G r a ją  to n im  M a rc  sy czn e j c ie k a w e  k o n c e p c je  s ty li-  
G ra u w e ls , B e lg  o ra z  M a r ia  P ie c h  s tyczne, w o ln e  części sona t In te r -  
i  J a n  P ó d a  — n a p ra w d z lw s i P o la -  p re to w a n e  b y ły  w  sposób b a rd zo  
c y , k t ó r z y  u ro d z e n i, w y c h o w a n i i  sw obodny . Z  obszernego  p ro g ra m u  
w y k s z ta łc e n i w  n a s zy m  k r a ju  ,,d z la  le p ie j c h y b a  w y p a d ła  m u z y k a  
ła ja , z a  g ra n ic ą ” , j a k  to  o k re ś l ił w s półczesna , w  m u z y c e  s ta re j d a -
p ro w a d z ą c y  n ie d z ie ln y  k o n c e rt  
Z a m k u  J e rz y  P ie ń k ó w .

G d y  d iva c zy  t r z y  la ta  te m u  za ­
w it a ł  d o  S zczec ina  Ś w ię to s ła w  R ic h  
t e r  je g o  r e c ita l o b w ie szc za ły  du że  
l i t e r y  n a  f i lh a r m o n ic z n y m  p la k a ­
c ie . G o s zczący n ie d a w n o  u nas k a ­
p ita ln y  ch ó r w ło s k i „ G . B . C a n -  
d o tt i”  an o n s o w a ł się n o tk ą  w  p ra -

w a ła  się o d czu ć  p e w n a  n erw o w o ść  
pu lsu  ry tm ic z n e g o .

J a k  n a  d e b iu t  w  P o ls ce zespól 
p o c zy n a ł sobie n ie ź le , p rz y  d łu ż ­
szy m  w s p ó łg ra n iu  m a  szanse n a  
to , b y  stać się z n a k o m ity m . N ie ­
o d zo w n a  w y d a je  się je d n a k  z m la -  

,  - - . n a  k la w e s y n u  n a  in s tru m e n t  o  ja ś -
sie, m a ły m i l i t e r k a m i n a  a f is z u  i  n ie js z e j  b a rto le  i  c h y b a  z m ia n a  f l e -  
k iep s ko  w y d a n y m  p ro g ra m e m  k o n -  c is ty , k tó re g o  te m p e ra m e n t  m u zy c z  
ce rtu , „ T r io  b a ro q u e ”  z a re k la m o -  ■ n j aj  ̂ w y d a je  je s t  z b y t  c h ło d -
w a ło  się to sposób iś c ie  z a c h o d n i n y  w  p o ró w n a n iu  do m u z y k ó w  p o l-  
—  c z e rw o n y m i o g ro m n y m i n a p is a m i sk ic h  F le t  n a i e ży  a 0  in s tru m e n -  
n a  p la c u  Ż o łn ie rz a  i  e le g a n c k im  tó w  o o g ro m n e j s k a li e k s p re s ji, 
za p ro s zen ie m . W  czasie  k o n c e r tu  M a rc  G ra u w e ls  n ie  w y k o rz y s ta ł  
g ra ją c y c h  o ś w ie tla ły  rzę siś cie  ju p i -  ty c h  je g o  w ła ś c iw o ś c i i  pom im o  
te r y  p o trz e b n e  d w o m  fo to g ra fo m  g ry  s p ra w n e j  t  c z y s te j n ie w ie le  
i  k a m e rzy ś c ie  a  ca łe  t r io  Sunęło serca w ło ż y ł w  w y k o n y w a n e  u tw o -  
m eco  w ś ró d  ro zs ta w io n y c h , m lk ro fo  r y . M a r ia  p i ech i  J a n  P ó d a  s ta ­
n ó w . T a k a  o p ra w a  k o n c e r tu  m a  n o w lą  n a to m ia s t p a rę  n ie  ty lk o  
ra c ję , b y tu  n a  Z a c h o d z ie , u  n a s  d o b rze  z g ra n ą , a le  ró w n ie ż  o ty m  
b u d z i t y lk o  u ś m ie c h  i  n ie c ę  w ą t -  s a m y m  te m p e ra m e n c ie  m u z y c z n y m . 
p liw o s c i. M im o  s z u m n e j ( i  n a w ia s e m  m ó -

„ T r io  b a ro q u e ” ' je s t  zes p o łem  rn io - w lą c  ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n e j)  r e k -  
d z iu tk im , w y k o n u ją c y m  m u z y k ę  la m y  w y s tę p  „ T r ia  b a ro q u e ”  pozo- 
b a ro k o w ą , k la s y c zn ą  i  tosp ó łcze s - s ta w ił  po  sob ie  d o b re  w ra że n ie , 
n ą . P ro g ra m  k o n c e r tu  o b e jm o w a ł
•u tw o ry  T e le m a n n a ,  R a m e a u , H a y d -  J a n  G O R Z E L A N Y

tamy przed ludźmi 
czystych rękach * nieczy­
stych swnieniach. Partia oczy­
ściła ssę przed i na zjeździć 
bardzo poważnie. Nie łudźmy 
się jednak, że nie pozostali w  
niej przyczajeni koniunktura- 
liści i karierowicze, ludzie ideo- (Dokończenie ze sbr. 1) 
wo obcy. Myślę jednak, że dzię- ^  p z p R  u c h w a ły  0 1<l0.

leci« polskiego ruchu, ro bo t­
niczego, wreszeie —  odez­
wy zjazdu do narodu pol­
skiego. Uchwalił również no 
wy statut, gwarantujący for 
mai nie zasady demokracji 
wewnątrzpartyjnej.

Podczas obrad  n a jw y ż ­
szego fo ru m  p a r t i i  w ystępo­
w a ło  łączn ie  1369 osób, t j .  
oko ło  70 proc. w szys tk ich  
de legatów  na zjazd. W  dy­
s k u s ji p le n a rn e j zabra ło  
głos 75 m ów ców , w  ty m  10 
gości zagran icznych  z jazdu. 
Do p ro to k o łu  obrad  p le n a r­
n ych  złożono do c h w ili za­
kończenia obrad 126 głosów .

Wysokie przeładunki
paliw z ZSRR
D O S T A W Y  ra d z ie c k ic h  p a l iw  p ły n ­

n y c h  d o s ta rc za n y c h  d o  „suchego  
p o rtu ”  Z u ra w ic a -M e d y k a  zn a c zn ie  
w z ro s ły , w y n os ząc  ś re d n io  od  2 700 
do  p o n a d  3 ty s . to n  w  c ią g u  d o b y . 
W y m a g a  to  n ie  t y lk o  w y tę ż o n e j ca ­
ło d o b o w e j -p rac y  b a zy  p a l iw o w e j  
C P N , a le  ró w n ie ż  u ru c h a m ia n ia  tz w , 
k o m u n ik a c j i  p rze & ta w ć ze j. (P A P )
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Sprawy polskiego zadłużenia

Znaki zapytania
LO NDYN PAP. Korespondent PAP, Tadeusz Jacewicz pisze: 

Sprawy polskiego zadłużenia i zawarcia porozumienia z banka­
mi komercyjnymi w sprawie przesunięcia tegorocznych płatno­
ści posuwają się naprzód, ale nadał występuje w nich sporo 
znaków zapytania. W  londyńskich kołach finansowych wyraża­
na jest nadzieja, że najbliższe spotkanie przedstawicieli naj­
większych banków światowych w  Zurychu przyniesie w tej 
dziedzinie rozstrzygające decyzje. Początkowo oczekiwano, iż 
rozstrzygnięcie nastąpi najpóźniej do końca czerwca, jednak 
blokada ze strony amerykańskiej uniemożliwiła dotrzymanie te­
go terminu. Obecnie sygnały zza oceanu są bardziej optymi­
styczne, jakkolwiek pozostaje jeszcze do uzgodnienia szereg 
ważnych szczegółów technicznych, w  których stanowiska ban­
ków europejskich i amerykańskich wyraźnie różnią się.

LO N D YŃ S K I „Financial T i­
mes’' zamieścił artykuł Petera 
Montagnona pt. „Czas próby dla 
Polski”, podkreślający kluczowe 
znaczenie najbliższego spotkania 
bankierów w Zurychu. Spotka­
ją się tam przedstawiciele 21 
banków z 12 krajów, którzy, 
jak się oczekuje, uzgodnią osta­
tecznie zasady zawarcia porozu­
mienia z Polską o przełożeniu 
płatności tegorocznych. „Finan­
cial Times” powątpiewa jednak, 
czy uda się w  Zurychu załatwić 
wszystkie skomplikowane spra­
w y techniczne, związane z ope­
racją przekładania płatności. 
Oczekuje się, że banki wyłonią 
specjalny komitet, który zajmie 
się tym i problemami.

Przegląd
wydarzeń

o  M A D R Y T . K r a je  zac h o d ­
n ie  —  ja k  p rz e w id y w a n o  —  
w y s tą p iły  w  M a d ry c ie  z d łu ­
go o c z e k iw a n ą  p ro p o zy c ją  d o ­
tyc zą c ą  fo r m u ły  o k re ś la ją c e j  
s tre fy  s to so w an ia  ś ro d k ó w  b u ­
d o w y  z a u fa n ia  m il ita rn e g o . Z  
p rze c ie k ó w , ja k ie  ze  ź ró d e ł 
b ry ty js k ic h  ro ze s z ły  s ię  w  
k o ń c u  ub. ty g o d n ia , m ia ły  to  
b y ć . p ro p o z y c je  d a le k o  id ą ce . 
N ie s te ty , w y w o łu ją  one  
ro zc za ro w a n ie . P rz e d s ta w ic ie l  
Z S R R  o k re ś lił n o w ą  fo rm u łę  
ja k o  n ie  do p rz y ję c ia .

ą  B E J R U T . W  p o n ie d z ia łe k  
na k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  
B e jr u c ie  p rz y w ó d c a  O W P , Ja se r  
A r a f a t ,  o ś w ia d c zy ł, że  Iz r a e l  
i  p a r tv z a n c i są w  s ta n ie  w o j ­
n y  i  d o d a ł, że P a le s ty ń c zy c y :  
n ie  m a ją  n ic  do s tra c e n ia :  
z d a n ie m  P a le s ty ń c z y k ó w  —  po  
w ie d z ia ł on — p o d staw ą  p ra w ­
d z iw e g o  p o k o ju  m o że  być  
u tw o rz e n ie  p ań s tw a  p a le s ty ń ­
sk iego  i p ra w o  P a le s ty ń c z y ­
k ó w  do  p o w ro tu  do  o jc z y z n y .

ą  G E N E W A . W  w y n ik u  za ­
m a c h u  w  p o rc ie  lo tn ic z y m  w  
Z u ry c h u  5 osób od n io s ło  ra ­
n y . D o  a u to rs tw a  a k c j i  p rz y ­
z n a ła  się n ie zn a n a  „ O rg a n iz a ­
c ja  9 C z e rw c a ” . A g e n c je  p ra ­
sow e z w ra c a ją  u w a g ę  na f a k t ,  
że 9 c ze rw c a  p o lic ja  s z w a jc a r ­
ska a re s z to w a ła  za b ó jc ę  p ra ­
c o w n ik a  k o n s u la tu  tu re c k ie g o  
w  G e n e w ie .

W kołach bankowych podkre­
ślana jest konieczność uzyska­
nia zgodności co do postawie­
nia Polsce wymogu dostarczania 
przez władze polskie dokładnych 
informacji gospodarczych. Przed 
stawienie takich informacji, o- 
kreślających perspektywy gos­
podarki kraju, powinno nastą­
pić przed wejściem w  życie ope­
racji siedmioletniego przełożenia 
płatności. Bez tych informacji 
-— stwierdza „Financial Times” 
— cierpliwość wierzycieli Polski 
może się wyczerpać.

„Times” zamieszcza korespon­
dencję własną z Waszyngtonu,

Chiny walczą z przestępczością

Publiczne ogłoszenie wyroku 
i natychmiastowa egzekucja

PE K IN  PAP. Korespondent PAP Ludwik Mysak pisze: Na 
masowym wiecu z udziałem 18 tysięcy mieszkańców Pekinu, 
władze sądowe ogłosiły wyroki śmierci na sześciu młodych lu ­
dzi, którzy dopuścili się różnego rodzaju przestępstw, po czym 
pięciu z nich odstawiono natychmiast na miejsce każni i do­
konano egzekucji, zaś w stosunku do jednego^ zastosowano od­
roczenie wykonania wyroku na dwa lata, czyli w praktyce zła­
godzono mu karę na dożywotnie więzienie, pod warunkiem do­

brego sprawowania się przez te dwa lata.

cytującą opinie przewodniczące­
go federalnego zarządu rezerw 
— Paula Volckera, iż sytuacją 
Polski jest niebezpieczna — kraj 
ten nie ma żadnych dewiz. Za­
chodni bankierzy zastanawiają 
się, w jaki sposób Polska spła­
ci 27 miliardów dolarów długu, 
a sytuację dodatkowo utrudnia 
fakt dalszego pogorszenia się sy­
tuacji płatniczej krajów Europy 
wschodniej jako całości —  
stwierdza „Times” Nawet Zw ią­
zek Radziecki, tradycyjnie dys­
ponujący nadwyżkami w bilan­
sie płatniczym, odczuł niekorzy­
stnie zastój na światowym ryn­
ku ropy naftowej i spadek cen 
złota — dodaje dziennik.

Na temat dnia

Spotkanie w Ottawie
O TTAW A jest w tych dniach stolicą świata zachodniego. 

Odbywa się tu V I I  doroczne spotkanie przywódców USA, 
Japonii, RFN, Francji, W. Brytanii, Włoch i Kanady. Tym  
razem premier federacji kanadyjskiej, Pierre Trudeau, gości 
w  podottawskim hotelu Chateau Montebello prezydentów Ro­
nalda Reagana, Francois Mitterranda, kanclerza Helmuta 
Schmidta, premierów Margaret Thatcher i Giovanniego Spa- 
doliniego, ich ministrów spraw zagranicznych i ministrów 
finansów oraz przewodniczącego EWG, Luksemburczyka 
Gastona Thorna, który reprezentuje pozostałych 6 państw 
Wspólnego Rynku.

„Szczyty zachodnie” poświęcone są głównie aktualnym  
problemom gospodarczym, których rozwiązywanie wymaga 
koordynacji i nie maią ustalonego porządku dziennego. Każ­
dy z przywódców porusza problemy, które — jego zdaniem 
— są najistotniejsze.

Jak wynika z wypowiedzi rzeczników poszczególnych 
przywódców, w Ottawie omawiane są trzy grupy tematów: 
0  problemy ekonomiczne, jak inflacja, bezrobocie i stopy 

procentowe;
O  tzw. dialog „Północ-Południe, czyli stosunki między roz­

winiętymi krajami kapitalistycznymi a krajam i rozwija­
jącymi się;

O  problemy ekonomiczne i polityczne związane ze .stosun­
kami Wschód—Zachód.

Na wstępie spotkania zarysowują się różnice między sta­
nowiskiem USA a zachodnimi krajam i europejskimi zarów­
no w podejściu do rozwiązywania problemów ekonomicz­
nych w stosunkach między krajami kapitalistycznymi, jak 
też w podejściu do innych problemów. Wysoka, przeszło 
20-procentowa stopa dyskontowa banków amerykańskich po­
woduje umacnianie dolara na międzynarodowych rynkach 
finansowych i ucieczkę od innych walut zachodnich, co 
utrudnia rozwiązywanie ich problemów ekonomicznych. Pań­
stwa Europy zachodniej i Kanada mają zastrzeżenia do 
„twardej” lin ii administracji Reagana wobec krajów rozwi­
jających się. Nie chcą one również zaostrzania stosunków 
między Wschodem a Zachodem.

CA ŁA  ta sprawa mieści się 
w ramach prowadzonej obecnie 
kampanii w alki z rosnącą prze­
stępczością w  wielkich miastach 
i kary mają mieć oddziaływanie 
odstraszające. Tym też tłuma­
czy się fakt, że zestawiono ra­
zem trzy pary przestępców, któ­
rych winy różnią się dość zna­
cznie. Jednym ze wspólnych e- 
lementów jest to, że wśród ska­
zanych, aż trzej byli i to wielo­
krotnymi uciekinierami z obo­
zów pracy przymusowej.

Dwaj chłopi podpekińscy, wie­
ku 20 i 21 lat, W  trakcie w ła­
mania do sklepu, zabili 69-let- 
niego dozorcę. Dw aj robotnicy 
w  wieku 23 i 24 łat, dopuścili 
się licznych aktów grabieży, w  
tym kradzieży aż 9 pojazdów 
mechanicznych, w  których to 
pojazdach gwałcili zatrzymane 
po drodze dziewczyny. Inny 23- 
letni robotnik i 25-letni ucieki­
nier z obozu, przy pomocy 3 
wspólników, zatrzymali w  jed­
nym z centralnych parków pe­
kińskich trzy uczennice, które 
uprowadzili i brutalnie zgwał­
cili.

31 l ip c a
i

j Zaćmienie Słońca
MOSKWA PAP. Pełne zaćmie­

nie Słońca, do którego dojdzie 31 
lipca, będzie miało charakter 
szczególny: cień pojawi się tylko 
na terytorium Związku Radzieckie­
go oraz na części wód eksteryto­
rialnych Oceanu Spokojnego.

Podobne zaćmienie było obser­
wowane w ZSRR przed 45 laty, 
ale wówczas można je byto zo­
baczyć ponadto w Grecji i Japonii. 
W  bieżącym stuleciu „plan" prze­
widuje 216 zaćmień Słońca. Ale 
tylko 74 będą pełne, a do tego 
owe pełne zaćmienia można śle­
dzić ze stosunkowo wąskiego pa­
sa szerokości około dwustu kilo­
metrów, za to na znacznej dłu­
gości —  kilku tysięcy kilometrów. 
Pas szybko się przesuwa i jeśli 
chcieć przedłużyć obserwacje na­
ukowe, trzeba zająć miejsce na 
pokładzie samolotu ponaddźwięko- 
wego. Tak uczynili w 1973 roku

uczeni francuscy korzystając w cza 
sie pełnego zaćmienia Słońca z 
samolotu „Concorde".

Omawiane zaćmienie rozpocznie 
się u wschodnich wybrzeży Morza 
Czarnego. Koło Suchumi Słońce 
będzie miało już kształt sierpa. 
Cień przejdzie przez wierzchołki 
Kaukazu, z Elbrusa widoczny bę­
dzie tylko jeden procent powierzch 
ni tarczy słonecznej. Pełne zać­
mienie da się obserwować z góry 
Uszba. Także w mieście Nalozyk 
gdzie zacznie się o godzinie 6.48 
i utrzyma przez 40 sekund. Potem 
cień Księżyca przesunie się m. in. 
przez północ Dagestanu, Morze 
Kaspijskie, Kazachstan, na połud­
nie od Nowosybirska i Krasnojar­
ska. W Bracku pełne zaćmienie 
będzie można obserwować przez 
sto sekund. Otrze się o północne 
brzegi Bajkału, wreszcie o obwód 
Amurski i wiele stacji bajkatsko-

amurskiej magistrali kolejowej 
BAM. W tym rejonie zjawisko bę­
dzie trwać najdłużej, ponad dwie 
minuty. Skończy się zaś -koło Wysp 
Gilberta, na Pacyfiku.

R A D Z IE C K A  e k s p e d y c ja  n a u k o w a  
b ęd z ie  się sk ła d a ć  z w ie lu  g ru p , 
k tó r e  ro z lo k u ją  się w z d łu ż  tra s y  
c ie n ia . U c zo n y c h  d la te g o  t a k  b a r ­
dzo  in te re s u je  p e łn e  z a ć m ie n ie  S ło ń ­
ca , że  t y lk o  w ó w c za s  m o żn a  do ­
k ła d n ie  o b se rw o w a ć  k o ro n ę  s ło ne­
czn ą . M as a  te j  k o ro n y  je s t m a ła  
w  p o ró w n a n iu  z m a są  S łoń c a . Jest 
te ż  d z ie s ią tk i ty s ię c y  ra z y  m n ie jsza  
od  m a sy  a tm o s fe ry  z ie m s k ie j, a le  
za to  ro zża rzo n e  je j  g a zy  m a ją  
te m p e ra tu rę  rzę d u  m il io n ó w  s to p n i 
C els ju s za , w  n a s tę p s tw ie  czego k o ­
ro n a  ro zs ie w a  w  K osm os p ro m ie ­
n io w a n ie  re n tg e n o w s k ie  i  cząstecz­
k i ,  co n ie  p o zo sta je  bez w p ły w u  
n a ży c ie  n a Z ie m i, w p ły w u  n ie  do  
k o ń c a  w y ja ś n io n e g o . W  czasie obec­
nego z a ć m ie n ia  u c z e n i za m ie rz a ją  
p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ia  k o ro n y  s ło ­
n e c zn e j za pom ocą s p e c ja ln y c h  
P rz y b o ró w  e le k tro n ic z n y c h  —  p o la ­
ry m e tró w  fo to e le k try c z n y c h . Z o s ta ­
n ą one zg ru p o w a n e  w  c z te rec h  m ie j  
scach d ro g i c ie n ia .

ZSRR. Ałma-Ata stała się ko­
lejnym miastem, gdzie zorgani­
zowano naukę pływania dla nie 
mowlaków. Lekarze twierdzą, 
że malutkie dzieci, które wcześ 
nie nauczyły się obcowania z 
wodą, są kilkakrotnie mniej po 
datne na choroby.

NA ZDJĘCIU: przerwa na 
wypicie soczku.

(CAF  — TASS)

Odrcczenie spotkania 
in -  Sadat

K A IR  P A P . K a ir s k i ty g o d n ik  
,M a y o ”  p o d a ł, że szc zyt iz ra e ls k o -  

e g ip s k l, p o c zą tk o w o  p rz e w id z ia n y  
n a k o n ie c  lip c a  w  E g ip c ie , zo s ta ł 
p rze s u n ię ty  n a p rośbę p re m ie ra  
Iz ra e la , M e n a c h e m a  B e g in a .

W e d łu g  p ism a k a irs k ie g o , s p o tka ­
n ie  B e g in  — S a d a t n ie  b ęd z ie  się 
m o g ło  o d b y ć  p rze d  p o d ró żą  tego  
o sta tn ie g o  do  W a s zy n g to n u  4 s ie rp ­
n ia  b r . D o ty c h c za s  n ie  usta lo no  
ż a d n e j k o le jn e j d a ty  s p o tk a n ia .

P ra s a  eg ip s k a  p rz y p o m in a , że  S a­
d a t  s p o tk a ł się o s ta tn io  z  B eg in e m  
4 c ze rw c a  b r ., n a  c z te ry  d n i p rzed  
n a lo te m  lo tn ic tw a  iz ra e ls k ie g o  n a  
i r a c k i  o ś ro d e k  a to m o w y  w  T a m -  
m u z , co w y w o ła ło  „ w ie lk ie  n ie za ­
d o w o le n ie ” sze fa  p a ń s tw a  eg ips k ie ­
go.

Proces Agcy
RZYM  PAP. Wczoraj rozpo­

czął się w  Rzymie proces tu­
reckiego terrorysty' 23-letnięgo 
Mehmeta A li Agcy, który jest 
oskarżony o próbę zamachu na 
życie i zranienie papieża Jana 
Pawła I I .  Ponieważ władze wło­
skie obawiały się ewentualnego 
zamachu, terrorysta jest umiesa»: 
czony w  klatce z kuloodpornego 
szkła i  strzeżony przez 5 kara­
binierów.

Węgierska
turystyka

B U D A P E S Z T  P A P . W ię c e j t u r y ­
s tó w  z a g ra n ic z n y c h  p rz y b y w a  n a  
W ę g ry . J a k  p o d a ła  A g e n c ja  M T l ,  
do  k o ń c a  m a ja  (o s ta tn ie  p e łn e  da­
n e ) re p u b lik ę  o d w ie d z iło  w  t y m  
ro k u  1,9 m in  tu ry s tó w  zag ra n ic z ­
n y c h , o 14 p ro c . w ię c e j n iż  w  ty m  
s a m y m  o k re s ie  ro k u  u b . D o c h o d y  
b y ły  w y ższe  o 48 p ro c . N a jw ię c e j  
tu ry s tó w  p rz y b y ło  z k r a jó w  socja«  
l is ty c z n y c h : 1,6 m in  t j .  o  17 p roc. 
w ię c e j n iż  w  1980 ro k u . L ic z b a  t u ­
ry s tó w  z k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
w zro s ła  n ie zn a c zn ie  (o  1 p ro c.).

D o  k o ń c a  m a ja  b r . p rz e b y w a ła  
za g ra n ic ą  1,4 m in  tu ry s tó w  w ę ­
g ie rs k ic h  (o 19 p ro c . w ię c e j) .

Przeciwko wypadkom
W  CELU zlikwidowania martwa 

go kąta z tyłu kierowcy, po jego 
lewej stronie, Francuz' proponują 
monitowanie lusterka wewnętrzne­
go na drzwiach przy kierowcy. 
Lusterko to zapewnia widoczność 
w potu 85 stopni. Nie może ono 
jednak zastąpić normowego 
stefka bocznego.
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Patrzeć na realia
Rozmowa z Andrzejem Sperczyńskim, I sekretarzem KM PZPR w Szczecinie

W  KOŃCOWEJ fazie zjazdu 
swoimi refleksjami na temat 
jego przebiegu podzieli! się z 
reporterem „Kuriera” I  sekre­
tarz Komitetu Miejskiego partii 
w Szczecinie — ANDRZEJ 
SPERCZYŃSKI.

—  P R Z Y J E C H A L IŚ M Y  n a zjaad  
—  m ó w i nasz ro zm ó w c a  —  z w ie l­
k im  b aga żem  k r y ty c z n y c h  p rz e m y ­
śleń , z ro d zo n y c h  na ró żn y c h  k o n ­
fe re n c ja c h  n iższego szczeb la . L u ­
d z ie  m ó w il i  na n ic h  b ezp a rd o no w o  
o sw o ich  o c z e k iw a n ia c h , ja s n o  f o r ­
m u ło w a li żą d a n ia . M o że  to  co po­
w ie m  d a le j b ęd z ie  re f le k s ją  n ie p o ­
p u la rn ą  i  n ie  zo s ta n ie  z b y t  p rz y ­
c h y ln ie  p r z y ję ta  p rze z  w ie le  osób, 
a le  m o je  o d czuc ia  są ta k ie , że lic z  
n i  o b y w a te le  z b y t  d u żo  o c ze k u ją , 
n ie  b io rą c  pod u w a gę  a k tu a ln e j  
s y tu a c ji k r a ju .  E s k a la c ja  żądań , 
p o ja w ia ją c y c h  się w c ią ż  n a  n o w o , 
je s t  fa k te m  n ie p o k o ją c y m , ś w ia d ­
czą c y m  o b ra k u  zn a jo m o ś c i re ­
a l ió w  naszego ż y c ia , k tó ry c h  p e w ­
n e  k r ę g i spo łeczeństw a n ie  chcą, 
c zy  n ie  p o tr a f ią , sobie u zm y s ło w ić , 
n ie  b io rą c  pod u w a g ę  tego  czy m  
m y  m o że m y  a k tu a ih ie  dys p o no w ać . 
T u  na z je źd z ie , w  ty m  w ła ś n ie  d u ­
c h u  — u w z g lę d n ia ją c y m  re a lia , 
w a lc zo n o  o w ie le  s p ra w . L u d z ie  
s ta w ia li  p ro b le m y  ja sn o  1 k o n k re t ­
n ie , choć czasem  o d czu w a ło  się  w  
n ie k tó ry c h  w y s tą p ie n ia c h  b r a k  k u l  
t u r y  p o lity c z n e j. A le  to  trz e b a  z ro ­
zu m ie ć . T u  je s t d użo  lu d z i w a lk i ,  
k tó rz y  w  te j  w a lc e  o nasze p a r t  v i­
n e  s p ra w y  w y ro ś li z d o b y li z a u fa ­
n ie  w y b o rc ó w , w ie r z ę  że wszyscv  
w  p a r t i i ,  n a u c z y m y  się w  p ra k ­
ty c z n y m  d z ia ła n iu  po n o w em u, 
w ła śc iw e g o  p ro w a d ze n ia  d ia lo g u .

—  P o w ie d z ie liś c ie  m i w c ześ n ie j, 
że b y liśc ie  gościem  na p o p rzed n im  
z je ź d z ie , g d z ie  «podobnie ja k  i na  
I X  N a d z w y c z a jn y m , w ie le  s p ra w  
sta w ia n o  tw a rd o , po m ę sk u , lecz  
ja k ie  b y ły  tego  z ja z d u  e fe k ty  
w szyscy w ie m y . C zy  n ie  m acie  
o b aw , że s y tu a c ja  m oże się p ow ­
tó rzyć ?

—  T ego  się n ie  o b a w ia m . S tw o ­
rz y liś m y  p rzec ie ż  m e c h a n iz m y  
p rz e c iw d z ia ła ją c e  w y p a c ze n io m , 
d a ją c e  m o żliw o ść  s ta łe j k o n tro li.

p o p rzez  z a p is y  w n ie s io n e  do  s ta tu ­
tu , p o p rze z  z a t r z y m y w a n ie  p rzez  
d e le g a tó w  m a n d a tó w  n a ró ż n y c h  
szc zeb lac h. T o w a rz y s z e  b ę d ą  w ię c  
żąda ć od sw o ich  m a n d a ta r iu s z y  re­
a liz o w a n ia  e e ló w  w y ty c z a n y c h  
p rze z  k o le k ty w y  i  ro z lic z a n ia  się  
ze s w o je j d z ia ła ln o ś c i.

—  A  ja k  o d e b ra liś c ie  w y s tą p ie n ie  
p re m ie ra  n a z je źd z ie?

—  W  je d n o z n a c z n y  sposób o k re ­
ś lił z a m ia ry  rzą d u  w  p rocesie  po ­
k o n y w a n ia  n aszych  o b ec n yc h  t r u d ­
n o śc i. P o tw ie rd z ił  ro lę  d ia lo g u , j a ­
k o  m e to d y  ro z w ią z y w a n ia  sporów . 
Je d n o cze śn ie  u w a ż a m , że n a le ży  
u zm y s ło w ić  w ie lu  d z ia ła c zo m  „S o ­
lid a rn o ś c i” , n ie  czas te ra z  p o p y­
ch a ć lu d z i na d ro g ę  s p o ró w . B o  
n ie tru d n o  się d z is ia j w z ią ć  za 
g ło w y . T y lk o  d o . czego to  d o p ro ­
w a d z i?  T en  d ia lo g  m u s i b y ć  w ię c  
ja s n y , je d n o z n a c z n y  i p ro w a d zo n y , 
ja k  to  o k re ś l ił p re m ie r , w  o p a rc iu  
o k o n s ty tu c y jn e  zas ad y  o b o w ią zu ­
ją c e  w  n as zym  p a ń s tw ie  ja k  i  w  
o p a rc iu  o zasady, w y n ik a ją c e  ze 
s ta tu tu  „S o lid a rn o ś c i” .

— J a k ie  d z ia ła n ia  n a le ży  p od jąć  
w a s zy m  z d a n ie m , b y  u lży ć  społe­
cze ń stw u  w  je g o  co d z ie n n y c h  k ło ­
potach?

— R ząd  m u s i s zy b k o  o p ra c o w a ć  
szc zeg ó ło w y p ro g ra m  rozsze rze n ia  
p ro d u k c ji i za o p a trz e n ia  k r a ju  w  
p o d staw o w e a r ty k u ły  s p o ży w cze  i 
p rze m y s ło w e , n ie zb ę d n e  do n o r ­
m a ln eg o  życ ia . S p o łe cze ń stw o  je s t  
ju ż  b o w ie m  zm ęczbne cod z ie n n ą  
pogonią za e le m e n ta rn y m i ś ro d k a ­
m i p o trz e b n y m i do  n o rm a ln e g o  
ż y c ia . N a  z je źd z ie  n ie  t y lk o  u k a ­
zan o  te  prcfb lem y, lecz ta k ż e  pod­
p o w ia d a n o  ic h  ro zw ią za n ia . T rz e b a  
też skoń czy ć  z ró ż riy m i p a r ty k u -  
la ry z m a m i i w  za leżności od is t­
n ie ją c e j w  d a n y m  o k re s ie  rze c zy ­
w is toś c i. s tw a rza ć  re a ln e , a n ie  
w y m a rz o n e , czy w y m u szo n e  p r io ­
r y te ty , o p a rte  o re a ln e  m o żliw o śc i 
k r a ju  i n a jn ie z b ę d n ie js z e  p o trzeb y  
spo łeczeństw a . M u s im y  też  sta le  
p o s zu k iw a ć  ró żn y c h  u k r y ty c h  re ­
ze rw .

— D o  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r t i i  
w y b ra n o  w ie lu - ro b o tn ik ó w  i c h ło ­
p ó w . Jest n a te n  te m a t w ie le  ró ż ­

n y c h  d y w a g a c ji .  Co w y  sądzic ie  o 
ty m  fa k c ie ?

—  T o  d o b re  z ja w is k o , że w  tyc h  
t ru d n y c h  czasach do K C  w e s z li w  
t a k  l ic z n y m  g ro n ie  ro b o tn ic y  i  
c h ło p i. T e n  sk ła d  p o w in ie n  dopo­
m ó c  k ie ro w n ic tw u  p a r t i i ,  p o d e jm o ­
w a ć  d z ia ła n ia  z  in s p ira c ji to w a rz y ­
szy z a tru d n io n y c h  b ezp o ś red n io  w  
p ro d u k c ji ,  m a ją c y c h  sta łe  k o n ta k ­
t y  z lu d ź m i. D z ia ła n ia  te  p o w in n y  
b y ć  p rz y c h y ln ie  p rz y jm o w a n e  
p rz e z  ogó ł spo łe cze ń stw a , p a r t i i  
p o trze b a  b y ło  ś w ie ż e j k r w i .  M ie ­
sza ne u czu c ia  b u d z i w e  m n ie  je d ­
n a k  f a k t  n ie w y b ra n ia  do K C  
w ie lu  I  s e k r e ta rz y  K W  i  to  w  spo­
sób dość m e c h a n ic zn y . W e d łu g  
m n ie  to w a rzy s ze  c i. o b d a rze n i za­
u fa n ie m  na sw o im  te re n ie , p o w in ­
n i s ta n o w ić  zap lec ze  c e n tr a ln e j 
w ła d z y , z k tó re g o  n a le ż a ło b y  m . in . 
p o w o ły w a ć  d z ia ła c zy  na szczebel 
re n tra ln y . N ie  u jm u ję  n ic  to w a rz y ­
szom , k tó rz y  w e sz li do w ła d z , bo 
to  są n a jle p s i lu d z ie , k tó ry c h  re ­
k o m e n d o w a n o  z poszczególnych  
w o je w ó d z tw . P a trz ę  je d n a k  na t.o 
ró w n ie ż  z p u n k tu  w id z e n ia  c iąg ło ­
ści w ła d z y .

—  N a  z je źd z ie  zarzu c a n o  n ie k tó ­
ry m  to w a rzy s zo m  re p re z e n to w a n ie  
te n d e n c ji s o c ja ld e m o k ra ty c zn y c h . 
J a k ie  je s t w asze o d czuc ie  na ten  
te m a t?  '

— Z ja z d  je d n o zn a c zn ie  o k re ś lił  
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k i • _ c h a ra k ­
t e r  p a r t i i .  Z a d a jm y  sobie je d n a k  
p y ta n ie :  ja k ie  te o re ty c z n e  p rzy g o ­
to w a n ie . ja k ą  po d bu d o w ę o m a rk -  
s iz m ie -le n in iz m ie , o  zasadach p a r ­
ty jn o ś c i, o le n in o w s k ic h  zasadach  
p a r t i i  m a w ie lu  nas zyc h  to w a rz y ­
szy, sk o ro  p rzez  10 o s ta tn ic h  la t  
s p ra w y  id e o lo g iczn e  b y ły  u  nas 
ta k . p o w ażn ie  zan ied b an e ?  M yś lę , 
że n ie z b y t  w ie lu  p o tr a f i  w  z w ią z ­
k u  z ty m  je d n o zn a c zn ie  p o w ie d z ieć  
co je s t s o c ja ld e m o k ra c ją  a co 
tw ó rc z o  ro z w ija n y m  m a rk s izm e m -  
le n in iz m e m . S tąd  też n ie k tó re  po­
s ta w y , p re z e n to w a n i na z je ź d z ie  w  
n ie ś w ia d o m y  sposób m ożna pod­
c ią g n ą ć  pod s o c ja ld e m o k ra c ję . Po ­
m ija m  tu  o czy w iś c ie  g łosy lu d z i, 
w ie d zą c y c h  co je s t co. k tó rz y  n ie  
p o w in n i p re ze n to w a ć  ta k ic h  po­
g lą dó w . k tó re  b y  w s k a z y w a ły  na 
p e w n e  c ią g o ty  w . ty m  k ie ru n k u .  
NJa p ew no  m u s im y  to czyć  w  p a r t i i

sp o ry  o to , ja k  dochodzić  do p e w ­
n y c h  k w e s ti i, ja k  u s ta w ić  p ew ne  
s p ra w y . W ie le  też  się b ęd z ie  m ó w ić  
o, ty m , ja k ie  m a b y ć  o b lic ze  p a r t i i ,  
na i le  rny się  m a m y  p rz e m ie n ia ć , 
a le  od zasadn iczego  m a rk s is to w s k o -  
le n in o w s k ie g o  m o d e lu  odeiść pod  
ż a d n y m  po zo rem  n ie  m ożem y. 
T rz e b a  lu d z io m  w p a ja ć  w  k r e w  co  
to  je s t tw ó rc z e  w id ze n ia  m a rk s i-  
z m u - le n ln iz m u , bo bez teg o  ra z  nas  
będą n a zy w a ć  s o c ja ld e m o k ra c ją ,  
k ie d y  in d z ie j t ro c k is ta m i i in .

— M o że  ja k o  je d e n  ze szczec iń ­
sk ic h  d e le g a tó w  m o g lib y śc ie  p rze ­
k a zać  n a m  garść sw o ich  osob is tych  
r e f le k s ji  n a  te m a t p ra c y  naszej 
d eleg ac ji?

— Co p ra w d a  na sesji p le n a rn e j  
m o żliw o ść  w y s tą p ie n ia  m ia ł ty lk o  
je d e n  z naszych  d e le g a tó w , n ie ­
m n ie j je d n a k  a k ty w n ie  p ra c o w a ­
liś m y  w  zespo łach , zg ła sza jąc  sze­
reg  k o n s tru k ty w n y c h  w n io s k ó w  i 
p ro p o zy c ji. P rze d  p rz y ja z d e m  na 
z ja zd  p rz e d y s k u to w a liś m y  w spól­
n ie , w  a u te n ty c z n ie  tw a rd e j m ę­
s k ie j d y s k u s ji w ie le  s p ra w , to te ż  w  
naszej d e le g a c ji b y ło  m n ie j e m o c ji 
n iż  w  in n y c h . P rz y je c h a liś m y  na 
z ja zd  p rz y g o to w a n i, b o ję  się t ro ­
chę, że n ie  w s zyscy będą zad o w o ­
le n i z tego  co ze z ja zd u  p rz y w ie ­
z ie m y , a le  je ś li k toś zada sobie  
tru d , żeb y  zg łę b ić  to  c zy m  m y  w  
k r a ju  a k tu a ln ie  d y s p o n u je m y , po­
p a trz y  na to  co z ro b iliś m y  za ­
ró w n o  przed  z ja zd e m , ja k  i w  cza ­
sie je g o  t rw a n ia , to  s p o jrzy  na 
w k ła d  naszej p ra c y  w  z ja zd ow ą  
d eb a tę  in a c ze j.

— J a k ie  zasadn icze s p ra w y  p rag ­
n ie c ie  w z ią ć  na w a rs z ta t , ro  z je ż -  
d zie , w  p ra c y  n as zej m ie js k ie j o r­
g a n iz a c ji p a r ty jn e j?

— N asz k o le k ty w  m usi poznać  
d o k ła d n ie  w s zy s tk ie  s p ra w y , k tó ­
ry m i z a jm u je  się M R N  k tó rm n i  
ż y je  U rzą d  M ie js k i. S ta w ia m y  to 
sobie ja k o  je d n o  z n a jw a ż n ie j­
szych zad a ń . P o d o b n ie  ja k  kw e s tie  
ideo lo g iczn e  i o rg a n iz a c y jn e . Jeśli 
c h o d z i o te  ' o s ta tn ie  to  m u s im y  
d o p ro w a d z ić  do pełYiej in te g ra c ji 
a k ty w , d z ia ła ją c y  d o ty chc zas w  
k o m ite ta c h  d z ie ln ic o w y c h .

— D z ię k u je m y  za ro zm o w ę .

J a c e k  G R A ' / K W I C Z

/7 T 7 r7 / Odezwa do narodu polskiego
I ' S  (Dnknnpzp.nip. 2P. S ł r .  71 driemu Jednocześnie o to hu ntinru 1 wi/nocTimin W r .   :... L!  . J-.

Sprawozdanie Komisji Odwołań
W O STA TNIM  dniu obrad zjazd zapoznał się ze sprawozda­

niem Komisji Odwołań, które przedstawił jej przewodniczący 
Henryk Jabłoński.

Do dnia dzisiejszego — powiedział — wpłynęło 439 spraw 
odwoławczych. 275 dotyczy wydaleń z partii; 28 — skreśleń; 
S5 — kar partyjnych. 66 spraw dotyczy zaliczenia stażu par­
tyjnego. a 7 ‘osób prosi o zezwolenie na ponowne przyjęcie do 
partii. W dwóch wypadkach wnioskuje się pośmiertne rehabi­
litacje byłych działaczy partyjnych. Reszta — dotyczy skarg 
i próśb w różnych sprawach, trudnych do grupowego zakwa­
lifikowania. Wśród odwołań jest 30 takich, które były już roz­
patrywane przez poprzednie zjazdowe komisje odwołań.

N a  w n io s e k  p r z e w o d n ic z ą c e g o  o b r a d  z ja z d  p r z y j ą ł  d o  a k c e p ­
t u j ą c e j  w ia d o m o ś c i  p r z e d ło ż o n e  s p r a w o z d a n ie  i  z a t w i e r d z i ł  o d ­
d a le n ie  o d w o ła ń  Z d z is ł a w a  G r u d n i a  i  J e r z e g o  Ł u k a s z e w ic z a .

(Dokończenie ze str. 1)

Dziś jednak sprawą najważniejszą dla narodu jesł 
znalezienie wyjścia z kryzysu. Trzeba patrzeć w przód. 
Nie wono dopuścić, by rozpamiętywanie złej prze­
szłości paraliżowało wolę i zdolność naszego dzia- 
łania.

Nie zapominając o naszych bolesnych doświadcze­
niach, pamiętać musimy nade wszystko o całym do­
robku trzydziestu siedmiu lat Polski Ludowej. No do­
robek ten składają się przede wszystkim:

♦  odbudowanie niepodległego państwa ’ zapew­
nienie mu pokojowego życia;

♦  stworzenie Polsce bezpiecznych, trwałych i spra­
wiedliwych granic;

♦  odbudowanie gospodarki narodowej z bezprzy­
kładnych zniszczeń wojennych I zapewnienie jej wiel- 
kieno rozwoju;

♦  rozwinięcie I upowszechnienie oświaty, nauki 
i kultury narodowej;

+  stworzenie robotnikom i chłopom warunków 
masowego awansu społecznego, wychowanie nowej, 
licznej, dobrze przygotowanej ludowej inteligencji.

Nie byłoby tych osiągnięć, gdyby naród nie wcielił 
w życie programu, który obóz demokracji ludowej pod 
przewodnictwem PPR i odrodzonej PPS przedstawił 
Polsce w pamiętnym lipcu 1944 roku. Jeśli wtedy po­
trafiliśmy wydźwignąć Polskę, to wspólnie pracując 
zdołamy wydobyć ją z obecnego kryzysu.

Tylko parlla marksistowsko-leninowska jest w stanie 
zagwarantować powodzenie socjalistycznej odnowy i 
realizację linii porozumienia społecznego, zapewnić 
trwałe bezpieczeństwo państwa i suwerenny byt naro­
du.

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR musi stać się punktem 
zwrotnym w walce o wyjście z kryzysu. W czasie kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej i na zjeździe odrodzi­
liśmy partię, zdemokratyzowaliśmy jej życie wewnętrz­
ne, wybraliśmy nowe władze partyjne, złożone z ludzi 
oddanych sprawie naprawy Rzeczypospolitej. Określi­
liśmy zadania na dziś i na jutro. Wiemy, o co i przeciw 
czemu walczymy.

Utrwalać będziemy braterski sojusz ze Związkiem  
Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi — sojusz 
wolnych i równych narodów i państw stojących na 
slraży pokoju świata. W nim upatrujemy gwarancje 
suwerenności Polski.

Dążyć będziemy do osiągnięcia równowagi gospo­
darki, do zahamowania jej rozkładu i przywrócenia jej 
już w najbliższym roku zdolności do wzrostu. Dbać bę­

dziemy jednocześnie o to, by ofiary I wyrzeczenia, 
które ponieść musimy dla pokonania kryzysu, rozłożo­
ne były sprawiedliwie, zwłaszcza by bezwzględnie zo­
stał ochroniony poziom życia rodzin o najniższych do­
chodach.

Wprowadzimy taką reformę gospodarki, która usunie 
marnotrawstwo sił i środków, stworzy warunki rozum­
nego gospodarowania, pozwoli na szeroki rozwój sa­
morządu ludzi pracy we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego i społecznego

Stwarzać będziemy warunki do takiego przyspiesze­
nia rozwoju rolnictwa S cywilizacyjnego awansu miesz­
kańców wsi, które zapewni Polsce dostatek żywności.

Sprawiedliwie będziemy dzielić to, co wspólnie wy­
twarzamy, tak, by tylko praca była podstawą dobroby­
tu, by nikt nie mógł żyć z pracy innych,

Walczyć będziemy o rozwój demokracji w państwie, 
o to, by władze naszego państwa na wszystkich szcze­
blach były rzeczywiście powoływane i kontrolowane 
przez naród.

Pragniemy, by państwo było silne poparciem społe­
czeństwa, cieszące się autorytetem i zaufaniem, zapew­
niające ład i porządek oraz bezpieczeństwo obywateli.

Walczymy o perspektywy dla młodego pokolenia, o 
to, by wchodząc w życie miało otwartą drogę dla służ­
by Ojczyźnie i  godziwe warunki życiowego startu.

Podejmujemy walkę o zahamowanie degradacji śro­
dowiska naturalnego człowieka, o przywrócenie mu 
jego ożywczych wartości, o czystość wód i powietrza.

Za szczególną powinność wobec narodu uznajemy 
obecnie poprawę warunków opieki zdrowotnej, opieki 
nad matką i dzieckiem, stworzenie godnych warunków 
starości, zwłaszcza lego pokolenia, które ma za sobą 
lata wałki i ciężkiej pracy dla Polski.

Walczymy o rozszerzenie praw kobiet polskich, o ich 
rzeczywiste równouprawnienie we wszystkich dziedzi­
nach życia, o ulżenie ich ciężkim dziś obowiązkom.

Stwarzać będziemy warunki do rozwoju oświaty, kul­
tury i nauki polskiej na miarę talentów i ambicji na­
szego narodu, ku chwale Polski w świecie.

W uchwałach IX Zjazdu określamy środki prowadzą­
ce do spełnienia tych celów. Ich osiągnięcie wymaga 
walki przeciw wszystkiemu, co hamuje nasz socjali­
styczny rozwój.

Walczymy przeciw rozkładowi gospodarczemu, chao­
sowi, niemocy i bezradności wszędzie, gdzie się one 
pojawiają.

Walczymy przeciw biurokracji w naszym życiu, prze­
ciw konserwatywnym postawom hamującym nasz roz­
wój.

Walczymy przeciw anarchii, przeciw wszystkim, któ­
rzy nasze państwo usiłują rozbić, osłabić, sparaliżo­
wać.

Walczymy przeciw egoizmowi tych grup, które nie 
bacząc na interes ogółu dążą bezwzględnie do zagar­
nięcia nadmiernych korzyści.

Walczymy przeciw tym, którzy chcieliby Polskę za­
wrócić z drogi socjalizmu, poróżnić ją z naszymi so­
jusznikami, szczególnie zaś ze Związkiem Radzieckim, 
przeciw tym, którzy w swym zaślepieniu gotowi są 
igrać bezpieczeństwem i przyszłością narodu.

Tę walkę musimy wygrać. Wygramy ją tylko* w sze­
rokim sojuszu klasy robotniczej, klasy chłopskiej i in­
teligencji —  w sojuszu wszystkich patriotycznych sił 
naszego narodu. Jest to sojusz klasowy. Jego trzonem 
jest klasa robotnicza, szczególnie załogi wielkich za­
kładów pracy. Jesl to zarazem sojusz narodowy, gdyż 
jest w nim miejsce dla wszystkich Polaków —  dla wie­
rzących i dla niewierzących, dla ludzi wszystkich zawo­
dów, wszystkich pokoleń, dla każdego, kto nie chce 
tylko przyglądać się kryzysowi nękającemu Ojczyznę.

Do stworzenia takiego sojuszu w codziennym dzia­
łaniu wzywamy wszystkich. Stwórzmy wspólnotę dzia­
łań na rzecz gospodarki i państwa, na rzecz ludo- 
władztwa, samorządności i sprawiedliwości, na rzecz 
demokracji zrodnej z naszymi najlepszymi tradycjami.

Tę wspólnotę działań tworzymy razem z sojuszniczy­
mi stronnictwami. Pragniemy ją tworzyć wspólnie ze 
wszystkimi związkami zawodowymi Jest w niej ważne 
miejsce dla wierzących i duchowieństwa. We wspól­
nocie t«j jest miejsce dla wszystkich patriotów. Dobro 
Rzeczypospolitej jest i musi być prawem najwyższym.

Zwracamy się do wszystkich, którzy rozumieją powa­
gę chwili. Stańmy razem! Razem w duchu partnerskie­
go współdziałania, wcielajmy w życie program napra­
wy państwa i gospodarki. Polska jesł naszym wspól­
nym domem. Nie pozwólmy nikomu go zniszczyć!

Dziś próbą patriotyzmu jest czyn. Czynem musimy 
udowodnić, że dobro Polski jest dla nas sprawą naj­
ważniejszą. W czynie narodu dla swojej Ojczyzny, w 
czynie, do którego wzywa Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, rozstrzygniemy zwycięsko walkę o przy­
szłość godną naszych marzeń 1 pragnień, o bezpiecz­
ną i pomyślną przyszłość Polski.

Niech nikogo, komu droga jest przyszłość socjali­
stycznej Ojczyzny, nie zabraknie wśród nas w tym mo­
mencie historycznej próby!

(Dokończenie ze str. 1)
n ia  i  ży c z e n ia . N asz z ja zd  k ie r u je  
sw o je  niv.sli i  s łow a do n a ro d ó w  
naszego k o n ty n e n tu , do E u ro p y . do  
n a ro d ó w  ś w ia ta . N ic  m a s ta b iln e j  
s v tu a c ii w  E u ro p ie  bez s ta b i liz a c ji  
s y tu a c ji w  Polsce.. N as za  p a r t ia  iest 
w io d ą cą  s iia  n aro d u  ; k ie ro w n ic z a  
siła  s o c ja lis ty czn e go  p a ń s tw a . T a  
p a r t ia  chce s ta b iliz a c ji p o ls k ie j sv 
tu a c i i .  chce być a k ty w n y m  uczest­
n ik ie m  procesów  o d p rę że n ia  » 
w s n ö ip ra c v  m ię d z y n a ro d o w e j.

Z ja z d  w y ró s ł z w ie lk ie j  d e b a ty , 
k tó ra  to czy ła  sie w  n as ze j p a r t ii .  
S a dze, że le i  n ie  z a k o ń c zy ł. P rz e ­
sa d z ił je d n a k  s w o im i u c h w a ła m i  
n a jw a ż n ie js z e  w a tk i te i d v s k u s ii. 
O k re ś lił ź ró d ła  b łę dó w  i w y p ac zeń  
m in io n e g o  o k re s u , o k re ś l ił odpo ­
w ie d z ia ln o ś ć  za te  b łe d v . s tw o rz y ł  
w a r u n k i h*- s ta łv  sie one n rzes ł r o - 
gą. p rz e s ta ły  w re szc ie  c iąży ć  nad  
nasza d zia ła lno ś c i« . U m o ż liw i ł nasz 
z ta zd  z w ró c e n ie  sie bez re szty  k u  
p rzys z ło ś ci, k u  n as zym  zad a n io m , 
k u  fu n k c jo m  i o b o w ią z k o m  nasze! 
o a r t ii . Z ja z d  b v ł d e b a ta  na te m a t  
sposobu fu n k c jo n o w a n ia  naszej 
n a r t 'i .  p o w ro tu  do  n o rm  le n in o w ­
s k ic h . u m o c n ie n ia  m e c h a n izm ó w  
d e m o k ra ty c z n y c h , u m o c n ie n ia  cen ­
tra liz m u  oczyszczonego od po p rzed  
n ic h  w y n a tu rz e ń  R o ż s t tz ig a ia c  te  
w a żn e  k w e s tie  w  d u c h u  zg o d ny m  
z w o ła  m as c z ło n k o w s k ic h , z ja zd  
nasz u m o ż liw ił s k ie ro w a n ie  dalsze j 
d v s k u s ii w  o a r t i i  n a  to ry  n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ia d a ją c e  p o trze lio jn  
kra ju . — n a to . ia k  w y jś ć  z k r y z y ­
su ja k  do ko n ać  n o rm a l iz a c ji  s to ­
s u n k ó w  w  Polsce, ia k  s k ie ro w a ć  
k r a j  n a  d rogę D om yślnego r o z w " :*i

I X .  Z ja z d  ce ch o w a ła  n ie z w y k łą  
a tm o s fe ra  Z n a jd o w a ło  to  w v ra z  w  
d e m o k ra ty c z n e j g o rac c i. bardzo  
często  k r v tv c z n e j d v s k u s ii. P a d ło  w 
n ie * w ie le  g o rzk ic h  s łów  Je d n  ?*»■?* 
d e b a ty  toczone n a sesjach p le n a r ­
n yc h  i w  zespo łach  o ro h le m o w v rh .  
ce ch o w a ło  w  su m ie  poczuc ie  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za p a rtie  ' los k r a in ,  
r łe b o k a  tro s k a  o P o ls kę  i so c ia -  
!*zm . Je d n o zn a c zn ie  ! «cdnonivsln fe  
p o tw ie rd z iliś m y  ob licze id e o w e  n a­
sze j p a r t i i ,  ia k o  p a r t i i ’ m a rk s is to w ­
s k o -le n in o w s k ie j. P ró b y  p o d w aże n ia  
ta k ie g o  w ła ś n ie  tej c h a ra k te ru ,  
k tó re  p o ia w ia lv  sie - — w p ra w d z ie  
w v ia tk o w o  — w d v s k u s ii p rz e d z ia /-  
d o w e j. s p o tk a ły  sic że s ta n o w c zy m  
o d p orem . T o  d o b rze , to  s łu żvć  b ę­
d z ie  sjle n as zej n a r t ii .

Jesteśm y w ła d za  n a jw y ż s z a  p a r­
t i i  W v że t n ie  m a  ju ż  a d re sa ta  n a­
szych u c h w a ł. T e ra z  o d p o w ie d z ia l­
ność ro zc iae a  sic n a  w s zy s tk ic h  bez  
w v ia t k u :  od c z ło n k ó w  p a r t i i  b e ' 
zad n v c h  f u n k c j i ,  do I  s e k re ta rz a  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o . M a m  ś w ia ­
dom ość te i  w ie lk ie j i ró w n ie ż  oso­
b is te j o d p o w ie d z ia ln o ś c i. W y ra ż a m  
p rz e k o n a n ie , ż e  nasz z ia zd  s p e łn ił 
o c z e k iw a n ia  p a r t ii . O c z e k iw a n ia  po ­
l ity c z n ie  u zas ad n io n e . m o ra ln ie  
słuszne i p ro g ra m o w o  re a ln e .

W y c z u w a liś m y  n a te j  *a li w e litą  
d e te rm in a c je , że n ie  w o in o  ju ż  
n ig d y  zejść n a d ro g ę  n 'e z g o d y  z

id e a m i s o c ja liz m u . Jest to  n as zym  
ce le m , a le  ró w n o ć .e s m e  m u trą  /.god­
nośc i c zy n ó w  i s łó w

R e a ln y  s o c ja lizm  n ie  lest i za ­
pew ne  n ig d y  n ie  bedzie  id e a ln e  
n ie  je s t i n ie  m oże b y ć  a b s o lu tn y m  
d o b re m . To  n ie  u s p ra w ie d liw ie n ie , 
to  zo b o w ią za n ie . Id e a ln y  so c ja lizm  
is tn ie ć  rtiusj s ta le  w  naszej v w a lce . 
w  n aszych  p o staw ac h . T v lk o  w  ten  
sposób k o le jn e  p o k o le n ia  b ro n ić  
będą w a rto ś c i p o d s ta w o w e j i w  im ię  
ty c h  w a rto ś c i z m ie n ia ć  spo łeczeń ­
s tw o . tw o rz y ć  n o w e d o b ra  id e ow e

Z ja z d  w y b ra ł n o w e n a jw y żs ze  
w ła d ze  c e n tra ln e . S a w  n ic h  p rzed ­
s ta w ic ie le  w s zy s tk ic h  ś ro d o w is k  n a ­
szego spo łe cze ń stw a . W ie lk ą  zas łu ­
ga z ja z d u  test p o w o ła n ie  do w ła d z  
w ię k s z e j n iż  k ie d y k o lw ie k  w  h is to ­
r i i  re p re z e n ta c ji ro b o tn ik ó w  i ob»o- 
p ć w . O d p o w ia d a  to  ic h  h is to ry c z ­
n e j i p o lity c z n e j ro li w  żv c iu  n a ro ­
d u . R o b o tn ic y  i c h ło p i w  sk ła d z ie  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  s ta n o w ią  dziś  
w ieksźość . jest to  w ie c  ze sw o jeg o  
c h a ra k te ru  ro b o tn ic z o -c h ło p s k i K o ­
m ite t  C e n tra ln y .

N ie k tó r z y  to w a rz y s z e  m ó w ią , że  
je s t to  ro b o tn ie zo ~ e h ło p s k o -w o *s k o -  
w v  K o m ite t  C e n tra ln y . W ię c e j n ‘ ż 
k ie d y k o lw ie k  w  d e m o k ra ty c z n y c h  
w v b o ra c li z ia zd  w v h r a L  a s /v ç h  to ­
w a rzy s zy  w  m u n d u ra c h  Jest to  
ś w ia d e c tw o  za u fa n iu  do to w a rz y ­
szy z  n aszych  sił g itro in y c h . św ia ­
d e c tw o  p r z e k o n tr ia  żo w  n as zej 
t r u d n e j s y tu a c j i k o n d y c ja  id e ow a 5 
gotow ość b o io w n  >i»szych sił z b ro j­
n y c h  sa w ie lk a  w a r to ś c i*  w  im ię  
o b ro n y  n ie po d le g ło śc i P o ls k i, w  im ię  
o b ro n y  s o c ja lizm u .

R ob otn ic 7o -ch łp i)3k 4  c h a ra k te r  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  m u s i się s p ra w ­
d z ić  w  p ra k ty c e . C z y n a m i trz e b a  
zaś w ia d czy ć , że ro b o tn ic z o -c h ło p ­
s k ie j s p ra w ie  c h c e m y  s łu ży ć  n a j­
le p ie j.

PRZYJĘLIŚMY na zjeździe pro­
gram i zmieniony statut partii. 
S'anowiq one bilans wielu n ie- 
sięcy niemal powszechnej dysku­
sji w parti' * społeczeństwie w 
trosce o to, żeby statut, konsty­
tucja naszej partii stanowił two­
rzył niezawodne gwarancje chro­
niące partię przed wynaturzenia­
mi.

J A K A Ż  je s t m y ś l p o d staw o w a no 
s ta n o w ie ń  z ja zd u ?  M u s im y  bvć u os* 
s e k w e n tn i. M u s im y  h v ć  n a d a ł na« - 
t ią  s o c ja lis ty c z n e j o d n o w y , m u s im y  
b y ć  ró w n o c ze ś n ie  p a r t ia  w a lk i t  
w ro g a m i s o c ja liz m u , z a n a rc h ia , z 
k o n t r re w o lu c y jn y m  zag ro że n iem  w  
Polsce. L e k c e w a ż e n ie  i p o m n ie js za ­
n ie  teg o  za g ro że n ia  b v ło b v  n a j ­
w ię k s z y m  i n a jtra g ic z n ie js z y m  - d la  
n aro d u  i p ań s tw a  b łe d -n i n a r t i i  i 
dziś w  c h w ili ,  gdy t a k  d użo  m ó­
w im y  o g w a ra n c ja c h  c h ro n ią c y c h  
przed  k o le jn y m i b łu J a m i.

T o  n ie  iest o s trze że n ie . T o  nrzede  
w s z y s tk im  w e z w a n ie  do c a łe j p a r t i i ,  
do w s zy s tk ic h  s ił ro zsą d ku  I pa -

mmmm laislaws Kani
t r io t y c /h e j  o d p ow ied z ia ln o śc i. T r z e ­
ba o s ta te czn ie  p rz e rw a ć  w s ze lk ie  
d z ia ła n ia  w y s ta w ia ją c e  pań s tw o  n a ­
sze. w ła d ze  i p a r t ie  na ja k a k o lw ie k  
p róbę sił. n a  n ie be zp ie czn a  k o n ­
f ro n ta c ję . M y  n a  k o n f ro n ta c j i  n ie  
b u d u je m y  ż a d n y c h  n a d z ie i. N iech - 
n ie  o d w a ża  się b u d o w a ć  tv c h  n a­
d z ie i n ik t .

O b e c n ie  n ie  c h o d z i o k o le jn e  u - 
stę ps tw a  s o c ja ln e  czy p ła c o w e . T a ­
k ie  d e c y z je  b y ły . są i b ę d ą  przez  
pań s tw o  p o d e jm o w a n e  w  po ro zu ­
m ie n iu  ze z w ią z k a m i za w o d o w y m i 
zaw sze w te d y , k ie d y  stan  gosnodat- 
k i s tw o rz y  k u  te m u  m o żliw o śc i.

T e ra z  g łó w n a  s p ra w a  iest u s ta n o ­
w ie n ie  w  p ań s tw ie  p raw o rząd n eg o  
p o rzą d k u , p o tę p ien ie  i w a lk a  ob­
c y m i s iła m i, k tó re  om vioks.vi i n a­
p ię c ie . u p ra w ia  ja deorw pg**? i d e z ­
in fo rm a c je . p róbu ją-- u s ta n a w ia ć  w łu  
dze o bok w ła d zy  i p rz e c iw  w ła d z»  
T e n  stan  rze czy  w  Polsce p rze d łu ­
ż a n y  być n ie  m o że  bez. zag ro że n ia  
d la  P o ls k i.

D la te g o  w ła śn ie  z  t a k ą  m oca za ­
b rz m ia ło  p o p arc ie  naszego z ja z d u  
d la  naszego p re m ie ra , g e n e ra la  a r ­
m ii .  to w a rzy s za  W o jc ie c h a  J a ru z e l­
sk iego

N asz n a ró d  sp łac ił ju ż  h is to r ii 
w s zy s tk ie  n ie w o le  i n ie do le  w  ■ 
s tk ie  c ie rp ie n ia  i  zn iszczenia  w szy­
s tk ie  c z y n y  żo łn ie rs k ie  i po w sta ń ­
cze. w s zy s tk ie  e m ig ra c je  n o liu  : , m- 
i w ę d ró w k i za C hlebom . P rzy s ze d ł 
czas. te n  czas p rzes zed ł po w o in  r  
w  P olsce L u d o w e j, b y  ustan o w ić  
na zaw sze  n o rm a ln e  ż y c ie  naszego  
n a ro d u  w śród in n v c b  n aro d ó w  
N asz z ia zd  n a n o w o  p o tw ie rd z i ł te  
w  - P o tw ie rd z ił te  w o le  w  lv tn . 
co trz e b a  zm ie n ić , z re fo rm o w a ć  
w rw o a t rz  P o lski, ale i w  tv n i >b 
trz e b a  p o tw ie rd z ić  ja k o  n ie z m ie n ­
ne, to  co w ią że  sie z s o c ja lis ty c z ­
n y m  o b lic ze m  naszego k r a ju .

P rz y ję liś m y  na z je źd z ie  u c h w a le  
p o tw ie rd z a ją c a  nasze tra d v c *e  > *i - 
ow e . 100-leeie p o lsk iego  ru c h u  ro ­
b o tn iczego . W y b ra liś m y  w . s k łu ł  
Kotn.it« tu  C e n tra ln e g o  g rupo  w er - 
ra n ó w  ru c h u  re w o lu c y jn e g o . M a  
to  sy m b o lic zn a  y w m o w e  N a s z-» 
p a r t ia  iest d z ie dz ice m  c a le i re w o ­
lu c y jn e j.  robotnic, e i tr .*d ’ . j . Nasz 
ru ch  re w o lu c y jn y  od z a ra n ia  roz­
w i ja ł  sie w  śc is łym  '.w ia zk u  /  r e ­
w o lu c y jn y m  ru c h e m  R  u i t .  M ’stOTia 
u s ta n o w iła  w s p ó ln o tę  losów  na-  
szvch  n aro d ó w .

P a m ię ta m  nrzed  la tv  sw ó j oo b v l 
na d a le k ie j S y b e r i i w  S u s z in sk o ie  
m ie*scu  z s v lk i D o lskich  i ro s y js k ic h  
re w o lu c jo n is tó w . T a m  w  te i  n ie ­
w ie lk ie j m ie js c o w o ś c i'o b o k  d o rę k u . 
gdzie  n a zes łan iu  p rz e b y w a ł L e n in , 
s ta ł d o m e k  nolskiego re w o lu c jo n i­
s ty  z L o d z i — J a n a  P ro m iń s k ie g o . 
B y li  to  d w a j b ardzo  b lis cy  p rz y ju -

c ie le : w ódz ro s y js k ie j re w o lu c j i  i 
pro stv  po lski ro b o tn ik , po lsk i re ­
w o lu c jo n is ta . W  tv m . w  svm boJicz- 
n e j fo rm ie  w y ra ż a  sie ja k ż e  g łę bo ­
ka  w s p ó ln o ta  nas zyc h  losów .

W s zy s tk ie  n a ro d y  d o jd ą  do so­
c ja liz m u . K a ż d y  z n a jd z ie  w  tv m  
pochodzie s w o ja  d rogę — m ó w ił L e ­
n in  Jest w  tv m  s iła . n a jw ię k s z a  
siła  m a rk s iz m u - le n in iz m u . Je d en  u- 
n iw e rs a ln y  ce l u rz e c z y w is tn ia n y  * 
w zb o g ac an y  p rze z  w s zys tk ie  n a r o ­
d y zg o d nie  ze sw o im i n a jle p s z y m i  
t ra d y c ja m i i w .m o e  U n u .

U " w ń m y  w s zys tk o , b v  zw łaszcza  
n o w e. nasze p o jto le tra  n o w ió c iły  
do ź ró d e ł P o ls k i L u d o w e j, do ko ­
rz e n i so c ja lizm u  w v ra s *a ia c v c h  ta k  
g łę bo k o  z n as zej n a ro d o w e j t r a d v -

TOWARZYSZE DELEGACI!

Dyskusja, nasz program oraz 
wybór nowych władz stanowią jed 
noznaczne potwierdzenie przyję­
tej przez naszą pąrfę  lini1 socjali­
stycznej odnowy,. która —  jak to 
podkreślamy niejednokrotnie —  

nie ma żadnej rozsądn&j alterna­
tywy

M IL IO N Y  łu d z i ś led zą cy ch  nasze 
o b ra d y , c z ło n k o w ie  n a r t i i  z b ie r a ją ­
cy się w  sw o ich  p o d staw o w yc h  o r­
g a n iza c ja c h  i k o m ite ta c h  p a r t y j ­
n y c h . ż y w o  re a g o w a li n a  to  co d z ia ­
ło  sic na z je źd z ie . u d z ie la li p o par­
cia  s w y m  d e leg ato m  w y ra ż a li 
a p la u z  lu b  k r y ty c y z m  w obec po­
szczegó lnych  w y s tą p ie ń  W szv«eu  
Jedną'; m og li sie p rzek o n ać , że n a ­
sza p a r t ia  iest p a rt ia  k rv tv c z n e g o  
Miez.‘*<l'! w o le n ia  i o d ń o w ić ie łs k ie i 
w o li. T a k a  p a r t ia  c h c em y pozostać  
i  p o zo stan ie m y.

N o w v  s ta tu t. K tó ry  z ia zd  nasz 
m b  w a l i ł  »o ś w iadcza g łę b o k ie  zde­
m o k ra ty z o w a n ie  soosobów  fu n k c jo ­
n o w a n ia  p a r t i i  i  w s zys tk ic h  je j  
w ł-i.d / S tw a rz a  on  g w a ra n c ie  że 
n ig d y  iuż c z ło n k o w ie  n a r t i i  «ie n -  
tra c a  d o m in u ją c e g o  w n łz w u  oa po­
l i ty k ę  n a r t i i .  Now e# iios ran& w iea ia  
s ta tu to w e  sa w a ż n y m  środk*en: za­
p o b ie g a w c zy m  w obec ja k ic h k o l­
w ie k  u ró b  o d e rw a n ia  sie p rzy w ó d ­
có w  ód m as *o a rtv > n v c h , ich  w y o b ­
c o w a n ia  i d z ia ła n ia  n ie zgo d n ie  z 
w o la  w ię kszośc i.

S ze ro k o  ro zu m ia n a , no le n in o w -  
sku  d e m o k ra c ja  w c w n a trz p a T tv in a  
iest ju ż  o d tą d  n ie ty lk o  re g u ła  s ta ­
tu to w a . a le  ta k że  iu ż  żvw a  o ra k -  
tv k a  w  nasze! u a r t i i .  N asze o b ra ­
d y , w y b o ry  p rz e k o n y w a ją c o  to  po­
tw ie rd z iły .

B ę d z ie m y  k o n s e k w e n tn y m i s tra ż ­
n ik a m i zgodności słów  i czy n ó w .

O znaczać to  będzie  re a lis ty c zn a  
w n ik liw o ś ć  w fo rm u ło w a n iu  nro  
g ra m ó w  i n ie lis i b liw a  w y m a g a l­
ność w  re . łizow  m iu  p rz y ję ty c h  zo­
b o w ią za ń . T a k a  ch c em y za jm o w a ć  
p ostaw ę ia k o  K o m ite t  C e n tra ln y  
ja k o  B iu ro  T '« !itvc zn c . ta k im  c h c ia ł­
bym  pozest -ć w  co d z ie n n e j n ra c v  
ja k o  s e k re t  rz  p a r t ii . T a k ie  zobo­
w ią za n ie  bed z ie  sn oczyw ać n a cz ło n ­
k a c h  n a r t i i .  p e łn ią c y c h  służbę o b y ­
w a te ls k a  i p ań s tw ow a w e  w szyst­
k ic h  o g n iw a ch  p ań s tw a  i  spo łeczeń ­
stw a .

P o zo s ta n iem y p a r t ia  w a lk i o ta ­
k i k ie ru n e k  so c ja lis ty czn e g o  społe­
c ze ń s tw a . ab v  iego n ie n a ru sza ln a  
zasada pozo staw a ła  sp ra w ie d liw o ś ć  
sp o łeczna , ia k o  g łó w n e  dobro  na -  
sze i id e o lo g ii i n as zej p r a k ty k i W  
ty m  sensie u m o c n im y  la k o  p artia  
sw o ja  osobowość h is to ry c zn a  i  oo- 
l ity c z n o -m o ra ln a .

W  p a r t i i  m a rk s is to w s k o -le n in o w ­
s k ie j je s t  m ie js ce  ty lk o  d la  ie d n e i 
p a r t i i ,  d la  p a r t i i  łu d z i, k tó ry c h  Ta­
cza i  je d n o c zą  w s p ó ln e  p rze k o n a n ia  
w  p o d s ta w o w y c h  lin ia c h  nasze! po­
l i t y k i  w e w n ę trz n e j 1 m .ę d z y n n ro io -  
w e j. O d n o w io n e  zo s*a łv  w  naszych  
u c h w a ła c h  ta k ie  zas ad y  ży c ia  w e ­
w n ą trz  n a r t i i .  k tó re  o p a rte  będą  
n a sw obodzie  d y s k u s ji i jedności 
d z ia ła n ia , n a  d e m o k ra ty c z n y m  t r y ­
b ie  p o d e jm o w a n ia  d e c v z ii * 'dyscy­
p lin ie  w  ie.h re a lizac M  r?a m ą rk s i*  
s tó w ś k p -le n in o w s k ic j s t ru k tu rz e  
c e n tra liz m u  ; d e m o k ra c ji. T -v-<  
t ia ,  i ty lk o  ta k a  p a r t ia , będ z ie  zdo l­
n a  k o n ty n u o w a ć  l in ie  p o ro zu m ie n ia  
sjło łecznego . n o litv k e  so c ja lis ty c z ­
n e j o d n o w y  i w a lk ę  z p rz e c iw n ik a ­
m i naszego u s tro ju , w a lk ę  o zbu ­
d o w a n ie  t rw a łe g o  p o k o ju  społeczne­
go b ezp ie cze ń stw a  so c ja lnego , sta­
b il iz a c ji  ż v c ia  co d zie n n eg o  w  n ie po ­
d le g łe j Po lsce. Jest -to n ie  tv lk o  k o ­
n iecznośc ią  n a ro d o w a  naiw vższee,>  
rzę d u , a le  ta k ż e  p o trzeb a  każdego  
m ie szk ań c a  nasze* p o ls k ie l z iem i

P o tw ie rd z a m y  w o le  ro z w o iu  le~  
m o k r n c ji g w a ra n to w a n e j d o b ry m i 
p ra w a m i. J e d n a k że  w  d e m o k ra c ji.  
z. sa m e j d e m o k ra c ji d łu g o  żvć  n ie  
m o żn a , je ś li p rz e d łu ż a  sie  chaos w 
p ań s tw ie , d e z o rg a n iz a c ja  gospodar­
cza k r v z y s  e k o n o m ic zn y  T a k i w łaś  
n ie  s ta n  na d łuższa m e tę  stanow i 
n a jw ię k s z e  za g ro że n ie  d la  dem o­
k r a c ji  n a *w ie k s ze  za g ro że n ie  d la  
sw obód o b y w a te ls k ic h .

D la te g o  p o n ow n ie  w obec całego  
naro d u  o św ia d c za m y  oo tr /e fee  w ie l­
k ieg o  D o ro zu m ie n ia , w ie lk ie g o  p rzy ­
m ie rz a  s ił o b y w a te ls k ie j o dnow ie  
d zia ln o śc i za Po lskę , le j  losv. za 
n a rń J N ie  c h c em y m ieć ia k o  o a i-  
t ia  m on o p o lu  in t e n c j i  nailet>szvch. 
w v so k o  c e n im y  w s zys tk ie  m ot.vw v. 
k tó re  rodzą ta k a  -d n o w ied /.ia ln o ś ć . 
w s zy s tk ie  in te n c je , n ie za le żn ie  łfl

p rzek o n ań  s u m ie n ia , w ia ry  i f ilo zo ­
f i i .

P o tw ie rd z a m y  n a n o w o  podsta­
w o w a  k o n s tru k c je  sy s te m u  u s tro jo ­
w ego  w  Polsce, ia k a  lest w i^ o n a r -  
t y jn y  system  so juszu  p o lityc zn eg o  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b ot­
n ic ze j. Z je dn o c zo ne g o  S tro n n ic tw a  
L u d ow eg o  i  S tro n n ic tw a  D e rp o k ra -  
tyc zne g o .

O tw ie ra m y  d ro g ę  do u m o c n ie n ia  
fu n k c j i  • z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , ta ­
k o  n ie za le żn e j od a d m in is tra c ji re ­
p re z e n ta c ji in te re s ó w  ro b o tn ic zy c h  
i  ja k o  w s p ó łp a rtn e ró w  norozuruip.- 
n ia  na rzecz w y p ro w a d z a n ia  v r  T> 
z k ry z y s u  i o d b ud o w e iego zd o ln o ­
ści ro zw o io w v c h .

Z  z a d o w o le n ie m  w ita m y  a k ty w n a  
ro le  w  ży c iu  sp o łe czn y m  i p a ń s tw o ­
w y m  ś w ie c k ic h  o rg a n iz a c ji k a to l ic ­
k ic h  i c h rze ś c ija ń s k ic h  o raz  um o c­
n io n e  n a k o n s tru k ty w n y  b o ltdsta­
w a ch  w s p ó łd z ia ła n ie  K o śc io ła  » 
P a ń stw e m .

S ze ro k i f ro n t  o d p ow ied z ia ln o śc i 
za  P o ls kę L u d o w a  le ży w  in te re s ie  
P o ls k i n ie p o d le e le j.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Nie są teraz potrzebne trady­
cyjne apele, zjazd się Skończył, 
pójdziemy do pracy. Wynika to 
w sposób oczywisty z dyskusji, z 
uchwał, a przede wszystkim z real 
nej sytuacji.

Delegaci na nadzwyczajny zjazd 
zachowując po zamknięciu obrad 
swe mandaty i związane z m m  
uprawnienia stwarzają dodatkową 
gwarancję w kontrol' parti' nad 
jej centralnymi instancjami, kon­
troli wypełniania uchwał zjazdu i 
postępowania zgodnie z Unią prze­
zeń wytyczoną. Nie może i nie 
powinno to w niczym ograniczać 
statutowych praw nowo wyłonio­
nych władz do kierowania partią. 
Ciężka sytuacja kraju « trudne za­
dania, które uchwały naszego 
zjazdu wytyczają, tworzą szczegół 
nq potrzebę sprawnego kierowa­
nia i zdecydowanej polityki.

S Z A N O W N E  T O W A R Z Y S Z K I 1 
S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E  D E L E ­
G A C I!

. Z a  d rz w ia m i (e j  sa li k tó ra  o p u ­
śc im y za c h w ile , cze ka  nas n ie z w y ­
k le  tru d n a  rze czy w is to ś ć  K r a *  *est 
w  s y tu a c ji d ra m a ty c z n e j. N a j ­

o s trze js zy m  j e j  o b e c n y m  p rz e ja ­
w e m  je s t b ra k  p o d s ta w o w y c h  a r t y ­
k u łó w  r y n k o w y c h  i n ie za d o w o le n ie  
spo łeczne , k tó re  te n  stan  w y w o ­
łu je . G ro żą  n a m  k o n f l ik ty ,  k tó re  
n ie  bacząc n a c ię żk a  s y tu a c je  k r a ­
ju  w y w o łu ją  c i, k tó ry m  n a  is tn ie ­
n iu  n a p ię ć  za le ży , k tó ry m  n ie  w  
sm ak  l in ia  p o ro z u m ie n ia , ja k ą  nasz 
z ja zd  p o tw ie rd z i!  z c a ła  m o cą . M u ­
s im y  s ta w ić  czo ła  t e i  s y tu a c ji.

D o b ie g a ją c y  k o ń c a  z ja zd  n a d z w y ­
c z a jn y  w y p o s a ży ł nas w  ja s n y  p ro  
g ra m  o k re ś la ją c y  p r io ry te ty  p o li­
t y k i  sn o łe czn o -g o sp o d arc zej.

P ra g n ie m y , b y po z je ź d z ie  ro z ­
w in ą ł sie w ie lk i ru c h  u s p ra w n ie n ia  
p ra c y  w s zęd zie , gdzie  to  ie s t k o ­
n ieczne i m o ż liw e  - p rz y  n ą iw ię k *  
szych n a w e t tru d n o ś c ia c h  o b ie k ­
ty w n y c h . Z w ra c a m y  sie do w s zys t­
k ic h  ty c h . k tó rz y  n ie  w y c z e rp a li  
je szc ze m o żliw o śc i p o p ra w y  s y tu a ­
c j i  u  s ieb ie , w e  w łasnv-in  z a k ła d z ie , 
w e  w ła s n y m  ś rod o w isk u .

T o  n ie  iest n a k a z , to  p o trze b a , 
n ie  ap e l z g ó ry . le c z  o b o w ią ze k  na  
d o le . W ie rz y m y , że m oże pow stać  
w ie lk a  s iła  d o b re j w o li . k tó ra  od ­
rz u c i n ie w ia rę , p rz y w ró c i z a u fa n ie  
w  nasze m o żliw o śc i.

T o w a rz y s z e ! N as z z ja z d  p o tw ie r ­
d z ił n ie n a ru s za ln o ś ć  i n ie zm ien n o ś ć  
nas ze j p o lity k i za g ra n ic z n e j, n a ­
szych so jus zn ic zyc h  u k ła d ó w , n a­
szych p rz y ja z n y c h  sto su n k ó w .

S o jusz i p rz y ja ź ń  ze  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  pozo sta je  k a m ie n ie m  
w ę g ie ln y m  p o ls k ie j p o lity k i za g ra ­
n ic z n e j. n a ro d o w e j p o lity k i z a g ra ­
n ic z n e j. S o ju s z  ten  osadza sic ua  

.w s zy s tk ic h  i w s ze lk ic h  zasadach, z 
k tó ry c h  k a żd a  le ż y  w  in te re s ie  
P o ls k i n ie p o d le g łe j i P o ls k i b e zp ie ­
c zn e j w  o b ec n yc h  g ra n ic a c h

N a jś w ia t le js z e  u m y s ły  w  naszej 
h is to r ii s ta w ia ły  ja k o  n a tu ra ln y  — 
p ro b le m  p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  
w z a je m n y c h  n aro d u  p o lsk iego  i -na­
ro d u  ro s y js k ie g o , p o lsk ic h  i ro s y j­
sk ic h  re w o lu c jo n is tó w . P o  p o w sta ­
n iu  P o ls k i L u d o w e j ta  id e a  zosta ła  
u zu p e łn io n a  — o so jusz m ię d z y  n a ­
szy m i p a ń s tw a m i. o b ra te rs tw o  
b ro n i p o m ię d zy  n a s zy m i a rm ia m i.  
N a js iln ie js z y m  fu n d a m e n te m  tego  
so juszu  -iest w s p ó ln o ta  id e o w a  n a ­
szych o a r t i i .  w s p ó ln o ta  n a ro d o ­
w y c h  in te re s ó w  w  b u d o w a n iu  po­
k o jo w e j E u ro p y  i  bezp iecznego  
ś w ia ta .

P o zo s ta n ie m y  w ię c  d a le j n ię z m ie n  
n i w  te i  o r ie n ta c ji  P o ls k i ia k o  Jedy­
n ie  ro zs ą d n e j, p o lity c z n ie  m ą d r e j i 
id e o w o  n ie n a ru s z a ln e j

P o tw ie rd z a m y  n asza a k ty w n a  o- 
becność w  c a łe j s o c ja lis ty c zn e j 
w s p óln oc ie , w e  w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rc z e j. n a u k o w e j, k u l tu r a ln e j  z 
k r a ja m i R W P G . P o zo s ta n ie m y  n ie ­
n a ru s za ln y m  o g n iw e m  U k ła d u  W a r­

sza w s k ie g o . je g o  p o lity c zn y c h  i ®- 
b ro n n y c h  trę ś e i.

P ro w a d z ić  b ę d z ie m y  p o lity k ę  
w s p ó łp ra c y  w  s tosunkach  ze w s zy ­
s tk im i k r a ja m i o o d m ie n n y c h  sy s te ­
m a c h  spo łe czn y ch  w  in te re s ie  ód - 
p rę ż e n ia . d la  d o b ra  p o k o ju .

D R O G IE  T O W A R Z Y S Z K I I  T O ­
W A R Z Y S Z E !

W ra c a m y  z  naszego z ja zd u  
p rze ś w ia d c ze n ie m , że p a r ty jn a  dys­
k u s ja  w y d a la  w ie lk ie  ow oce, z ro ­
d z iła  s k u tk i o w rę c z  h is to ry c zn y m  
z n a c z e n iu . Je d n a k że  n a jży w s za  i 
n a jg łę b s za  n a w e t d ys ku s ja  to  do ­
p ie ro  p o c zą te k . P o trze b n e  ie s t d z ia ­
ła n ie . k tó re  w e ry f ik o w a ć  bedzie  
w a rto ś ć  n as ze j p ra c y . D z ia ła n ie  i 
ty lk o  d z ia ła n ie  m oże zap e w n ić  
w y jś c ie  z  k ry z y s u . B a rd zo  w ie le  za* 
le ż y  od teg o  c z y  u d a  n am  się n a ­
tyc h m ia s t. p rze s ta w ić  % fa z y . w  k tó ­
r e j  d o m in o w a ły  d ys k u s je  n a  s k u ­
te c zn e  d z ia ła n ie , ja k ie g o  w y m a g a  
nasza s y tu a c ja . T y lk o , odnow a p ra ­
c y  m o że  w y d ź w ie n a ć  P o ls kę  z k r y ­
z y s u , in a c z e j h is to r ia  n a zw ie  nas  
t y m i.  k tó rz y  z a g a d a li P o ls kę  oa  
śm ierć .

N a jw a ż n ie js z e  zad a n ia , k tó ry m  
m u szą sp ro s ta ć  w ła d ze  —- p a r t ia  i 
rzą d  o k re ś lo n e  zo s ta ły  w  re fe ra c ie  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o , w  w y s tą p i itr 
n iu  p re m ie ra  to w . W o jc ie c h a  J a ­
ru ze ls k ie g o . -o kre ślo n e z o s ta ły  w  
u c h w a ła c h  z ja z d u . N ie  sa to  za d a ­
n ia . k tó ry m  sprostać mogą ty lk o  
w ła d ze  n ac ze ln e ; s to ją  one ró w n ie ż  
przed  w ła d z a m i w o je w ó d z k im i, m ie l 
s k im i. g m in n y m i, p rzed  o rg a n iza to ­
ra m i zb io ro w e g o  t ru d u , w s ze lk ie g o  
ro d z a ju  i szczeb la . B ez  Ic h  p ra c v  
bez ic h  p o m ys łow ości! sam odzie l­
ności. za ra d n o ś c i i zapa łu  n a  n ic  
zd ad zą  sie w y s iłk i k ie ro w n ic tw a  par 
t i i  i  rzą d u . N ie  c z e k a jc ie  w ie c  na 
to  co W a rs za w a  za o ro b o n u ie . za­
le c i i u s ta li. M a c ie  m a nd a t p a r t y j ­
n y  i sp o łe czn y  o ra z  zn ac zn y z a k re s  
sw oie.i sa m o d zie ln o śc i. Jestem  p rze ­
k o n a n y ; iż  w  te i  n a jtru d n ie js z e j 
d la  p a ń s tw a  lu d o w e g o  c h w ili e a łv  
nasz a k tv w  w y k a ż e  n a jw y żs za  o  
fen sy w n o ść .

W z y w a m y  w s zy s tk ic h  cz ło n k ó w  
p a r t i i  — «> ścis łe p rzes trzeg a n ie  s ta ­
tu tu  w y p ra c o w a n e g o  przez ca ła  
p a r t ię  i u c h w a lo n e g o  p rzez z ia zd . 
N asz g łó w n y  p rz y w ile j to  b ra n ie  
n a  b a rk i o lb rz y m ic h  zadań k tó re  
t rz e b a  u d źw ig n ą ć , gd yż  n ik t  in n y  
im  n ie  p o d o ła . D ź w ig a n ia  tv e h  c ię ­
ż a ró w  w y m a g a  d o b ro  O jc zy zn y , k tó  
ra  je s t  w  p o trze b ie . Jest w  w ie l­
k ie j  p o trze b ie .

N as za  p a r t ia  je s t lic z n a  i  — m im a . 
że w ie lu  o p u śc iło  je j  szereg« — 
d y s p o n u ję  ona d o sta tec zn ym i s iła ­
m i. d y s p o n u ie  n o w v m  a k ty w e m , m a  
n ie m a ło  e n tu z ja z m u  i  n a s tro ju  do

z m ia n y  naszej s y tu a c ji, d-o w y rw a ­
n ia  k r a ju  z tru d n o ś c i. Z w ró ć m y  ca ­
łą  nasza e n e rg ię  k u  po trzeb o m  n a j­
b liżs ze j p rzys z ło ś c i. O przeszłości 
t rz e b a  p a m ię ta ć , z n ie j  cze rp ie m y  
m ą drość, a le  l ic z y  sie p rzede w s zy­
s tk im  s k u p ie n ie  naszego w y s iłk u  na 
t y m . co przed  n a m i.

P rze d  za m k n ię c ie m  z ja z d u  p ro ­
szę. ab y ś m y  p rz e k a z a li p o d z ię k o w a ­
n ia  w s zy s tk im  d o ty ch c zas o w ym  
cz ło n k o m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o , 
k tó rz y  n ie  zo s ta li w y b ra n i.  P ozo ­
s ta ją  p rze c ie ż  z n a m i ja k o  u cze s t­
n ic y  w ie lk ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
s p ra w y  P o ls k i. P o d k re ś la łe m , m im o  
ró żn y c h  p o w o d ó w  do k r y ty c z n e j o - 
c e n y  tego sk ła d u  K o m ite tu  C e n tra l  
łiego . k tó r y  s ta w a ł przed  w a m i to ­
w a rzys ze  u a I X  N a d z w y c z a jn y m  
Z je ź d z ie  p a r t i i  trze b a  oddać sp ra ­
w ie d liw o ś ć  i  cześć i p rzyzn a ć , że 
to  w ła ś n ie  te n  K o m ite t  C e n tra ln y  
s p ra w ił, że n a jg ro ź n ie js z y  k r y z y s , 
ja k i p o w s ta ł w  Polsce L u d o w e j,  
k o n f l ik ty  s tra jk o w e  z o s ta ły  ro zw *a  
zane m e to d a m i p o ro z u m ie n ia . Z a ­
sługa tego  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
je s t  w p ro w a d ze n ie  p a r t i i  na k u r  
s o c ja lis ty c z n e j o d n o w y . T o  pozo­
s ta n ie  n ie za p rze c za ln a  zasługa

.D z ię k u je  w szczególności b y ły m  
c z ło n k o m  B iu ra  P o lity c zn e g o  ? S e ­
k r e t a r ia t u .  to w a rz y s z o m . k tó rz y  
choć n ie  w e s z li w  sk ła d  w ła d z  w ie ­
rzę . że n a d a l a fe tv w n ie  łic d a  d z ia ­
ła ć  w  n as ze j p a r l i j .  P .ar.Izo  u a to  
l ic z y m y .

N as z z ja zd  n ie  w y b ra ł w ie lu  • 
s e k re ta rz y  K o m ite tó w  W o je w ó d z ­
k ic h . ch o c iaż  k a n d y d o w a n  do n a ­
c z e ln y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h . M y ś lę  
źe  m o żn a  ?. c a łv m  p rze k o n a n ie m  
s tw ie rd z ić , a c h c ia łb y m  to  s tw ie r ­
d z ić  w  w a s zy m  im ie n iu , że n ie  b v ł 
to  w v ra z  personalne« o ce n y  ty c h  
to w a rz y s z y . W  d e m o k ra ty c z n y c h  
w y b o ra c h  o b d arzo n o  ic ł f  p rzec ie ż  
n a jw y ż s z y m  z a u fa n ie m  p o w o łu ją c  
n a  fu n k c je  p a r ty jn e . p o w ie rz a ją c  
im  m a n d a ty  d e le g a tó w  z ja zd u .

U  p odstaw  tego  s ta n o w is k a  z ja z ­
d u . k tó re  w y ra z iło  sie w  e ło s o w i-  
n iu  b y ła  tro sk a  o to . że b y  w e w ła  
d zac h , w  sk ła d z ie  K o m ite tu  C e n ­
tra ln e g o  b y ło  u m ie j p ra c o w n ik ó w  
p a r ty jn y c h  u  w ię c e j spo łecznych  
d z ia ła c z y , zw ła szc za  ro b o tn ik ó w . M a  
ga w ie c  i p o w in n i ci to w a rzy s ze  
p e łn ić  sw o je  fu n k c j  w p rz e k o n a ­
n iu  że u fa ja  im  w  łtew ó ilz ic ie  o r  
g a n iza c ję  n ;-r tv jm .

TOWARZYSZE!

Zjazd kończy obrady w prze­
dedniu Święta Odrodzenia Polski, 
rocznicy Manifestu Lipcowego. Za­
powiadał on Polskę rządzoną przez 
lud, przez ludzi pracy, którzy prze 
jęli władzę, aby zrealizować trwa­
jącą przez dziesięciolecia walkę 
o ideały socjalizmu, o sprawiedli­
wość społeczną. Wspominając z 
tej okazji początki Polsk Ludo­
wej widzimy z całą wyrazistością,

ż e  realizacja socjalistycznych idea­
łów, najpiękniejszych ideałów, ja­
kie zrodziły najnowsze dzieje świa 
ta, zależna jest od tego, czy siły 
postępu dysponują swoim pań­
stwem, dysponują w nim władzą 
potrzebną do urzeczywistnienia 
tych ideałów. Władzy ludowej i 
państwa ludowego musimy strzec 
jako najważniejszego insfrumen- 
tu, poprzez który socjalizm speł­
nia się i rozwija.

P O Z W Ó L C IE , że u o d z ie k u ję  w  
im ie n iu  ca łego  z ja z d u  n as zym  goś­
c io m . p rze d s ta w ic ie lo m  b ra tn ic h  
p a r t i i  za  ic h  u d z ia ł, c e n n e  m y ś li 
p rze k a za n e  w  im ie n iu  s w y c h  p a rU i.  
a ta k ż e  za c ie rp liw o ś ć  podczas n a ­
szych d łu g ic h  o b ra d . P rze p ra s za m  
za te  n ie d o c ią g n ię c ia  a d m in is tra ­
c y jn e . k tó re  t r a k to w a l i  z re s z tą  *  
w ie lk a  w y ro z u m ia ło ś c ią  —  to  też  
są k o s z ty  d e m o k ra c ji, p o trze b n e j 
d e m o k ra c ji.

D z ię k u ję  to w a rzy s ze , w  w a szy m  
im ie n iu  w s z y s tk im  ty m . k tó rz y  p rzy  
c z y n il i  sie do z a p e w n ie n ia  n ie z h e t -  
n y e h  w a ru n k ó w  i  o rg a n iz a c ji z ja z ­
d u , to w a rzy s zo m  z  S e k re ta r ia tu  ł  
o b s łu g i. D z ię k u je  to w a rzy s zo m  z 
p ra s y , ra d ia  ł  te le w iz j i  za  'w ie lk ą  
p rac ę , ja k a  w y k o n a l i in fo im u ia c  
•ro łe c z e ń s tw o  o n a s tv e h  o b rad a ch . 
O c z e k u je m y , że p e łn y  d o ro b e k  z ja z ­
d u  b ę d ą  p rz e k a z y w a ć  o b ie k ty w n ie  
i  tw ó rc z o  w  środ k ac h  m asow ego  
p rze k a zu .

C h c ia łb y m  te ż  p o d z ię k o w a ć  w szy­
s tk im  ty m  ko re s p o n d e n to m  pras y  
za g ra n ic z n e j, k tó rz y  o b ie k ty w n ie  i  
rz e te ln ie  in fo rm o w a li  sw o ich  c z y ­
te ln ik ó w  i s łu c h a c zy  o ty m  co d z ie ­
ję  się n a  n as zym  z je źd z ie .

N asza p a r t ia  iest. to w a rzy s ze , n a ­
d z ie ja  P o ls k i. T o  d o b rze  d la  P o ls k i

W  czasie d y s k u s łi nad  s ta tu te m  
p o stu lo w a no , b v  K o m ite t  C e n tra l­
n y  ja sn o  o k re ś lił te k s t ! m e lo d ie  
naszego p a r ty jn e g o  h y m n u , k tó ry m  
je s t  M ię d z y n a ro d ó w k a . R ze c zy w iś ­
c ie  ró żn ie  b rz m ią  te  9 łow a w  w y ­
k o n a n iu  n a ró żn y c h  ze b ra n ia c h . 
P o zo s ta je  k w e s tia  do ro z s trz y g n ię ­
c ia  c z y . m y  — ..ru s z y m y ” , c z y  Już 
— „ ru s z a m y  z posad b ry łę  ś w ia ta ” . 
W  s p ra w ie  m e lo d ii s e k re ta rz o w i  
p a r t i i  b y ło b y  t ru d n o  w y p o w ia d a ć  
sie. N a to m ia s t s ło w a , k tó re  w y r a ­
ż a ją  nasze p rz e k o n a n ie  * sa Jasne. 
M y  ru s za m y  z posad b ry łę  ś w ia ­
ta . R u sza m y P o ls ka  cześć t e i  b ry ­
ły . k u  s o c ja lizm o w i, k u  b ezp ie cze ń ­
s tw u  1 pom yś lnośc i naszego n a ro d u !

Je ste m  p rze k o n a n y , że oo t ru d a c h  
i  do naszego k r a ju  o ic zvs te co . do 
P o ls k i o rz v id a  pogodne d n i. n rz v *  
da d la te g o , że w v b ra liś m v  s o c ja li­
s ty c zn y  s z lak  ro z w o iu . że  p rze w o d ­
n ia  s iła  w  tv m  w y s iłk u  Jest nasza  
p a rt ia .

D z ię k u ję  w a m  to w a rz y s z k i i  to ­
w a rzys ze  d e legac i za u d z ia ł w  r ie ż -  
dzie .

I X  N a d z w y c z a jn y  Z ja z d  P o ls k ie i 
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j 
og łaszam  za z a m k n ię ty .
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Puchary dla I. Holeniewskiej i B. Lizaka

Szczecińscy pływacy
triumfowali na Zalewie Zegrzyńskim

DŁUGODYSTANSOW Y wyścig pływacki na Zalewie Ze­
grzyńskim należy do lepiej obsadzonych maratonów pływa­
ckich w naszym kraju. Organizatorzy z niecierpliwością ocze­
kiw ali na zgłoszenia pary szczecińskich pływaków - maratoń-

Holeniewska i Bogusław Lizak 
otrzymali kryształowe puchary, 
jako triumfatorzy imprezy. 

Serdecznie gratulujemy tego
czyków: Ireny Holeniewskiej i Bogusława Lizaka, których pięknego sukcesu.
uważano za faworytów. Szczecinianie nie zawiedli — wygrali 
wyścig zdecydowanie.

XI Letnia Uniwersjada — 
Bukareszt 81

W  P O N IE D Z IA Ł E K  20 b m . na  
o d b y w a ją c e j się w  B u k a re s z c ie  X I  
L e tn ie j U n iw e rs ja d z ie  z a in a u g u ro ­
w a n o  w y s tę p y  w  7 d y s c y p lin a c h :  
k o s z y k ó w c e  k o b ie t  i  m ę żc zy zn , s ia t  
k ó w c e  k o b ie t  i m ę żc zy zn , za p a ­
sach , sze rm ie rc e , p iłc e  w o d n e j, s k o ­
k a c h  do  w o d y  i  g im n a s ty c e  spor­
to w e j m ężczy zn .

P O L A C Y  w y s tą p il i  w  c z te re c h  
k o n k u re n c ja c h  w a lc zą c  z po w o ­
d z e n ie m . N a jle p ie j w y p a d li  s ze rm ie  
rz e , za p a ś n ic y  s ty lu  k las yc zn eg o  i 
k o s z y k a rz e . C i  o s ta tn i w y g r a l i  z  

. N ig e r ią  102:48 (46:29).
Z  t r ó jk i  f lo re c is tó w  d w ó c h  — 

A d a m  R o b a k  i L es ze k  B a n d a c h  
z a k w a lif ik o w a li  się do czo ło w e j 
s ze sn a stk i U n iw e rs ja d y  i  będą  
w a lc z y ć  ju t r o  o f in a ł.  T rz e c i z 
n ic h  W ło d z im ie rz  S te fa ń c z u k  b ił 
się d o b rze  o d p a d a ją c  d o p ie ro  w  
t rz e c ie  j_  e l im in a c ji .

T r z e j  zap a śn ic y  — Z b ig n ie w  K u -  
s m ie rc zy k ,. B o g da n  M e r k ie l  1 R o ­
m a n  W ro c ła w s k i w y g r a li  s w o je  w a l  
k i  i  ju t r o  w a lc z y ć  b ęd ą d a le j. S ia t ­
k a rz e , p o k o n a li w  e lim in a c ja c h  G re  
c ją  3:1.

N ie  p o w io d ło  się  t y lk o  k o s z y k a r -  
k o m , k tó r e  p rz e g ra ły  z zespo łem  
C h R L  59:94 (34:48).

Wyścig kolarski 
dookoła Nadrenii
K O L A R Z E  u c ze s tn ic zą c y  w  m ię ­

d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  k o la rs k im  
d o o k o ła  N a d re n ii  ro z e g ra li 20 bm . 
szó s ty  e ta p  d łu g o śc i 144 k m  z T r e -  
w ir u  d o  W itt l ic h . P rz e z  c a ły  e ta p  
to n  r y w a l iz a c ji  n a d a w a ła  czo łow a  
g ru p a  25 k o la rz y , k tó r a  o d e rw a ła  
s ię  od p e le to n u  n a 14 k m . Z w y c ię z ­
cą e ta p u  zo sta ł H a n s -W e rn e r  T h e i-  
sen (R F N )  — 3:31.19 w y p rz e d z a ją c  
n a  f in is z u  sw o jeg o  ro d a k a  W il f r ie ­
da T r o t ta  o  p ię ć  s e k u n d  o ra z  E r i ­
k a  v a n  D e ra e rd e n a  (B e lg ia )  o 10 
s e k u n d . N a jle p s z y  z re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i G rze g o rz  B a n a s za k  z a ją ł  szós 
t e  m ie js c e  w  czasie  3:31.34.

P o  sześc iu  e ta p a c h  l id e re m  zosta ł 
L a d is la v  F e re b a u e r  (C S R S ) —  
21:10.01. N a  .d ru g im  m ie js c u  z n a jd u ­
j e  się  J a n  J a n k ie w ic z  (P o ls k a ) —  
s tra ta  1.05 m in . s t ra ty , a n a t r z e ­
c im . R ic h a rd  T r in lc le r  (S z w a jc a r ia )  
- -  s t ra ta  1.22.

Z boisk piłkarskich
R E M IS  P IŁ K A R Z Y  R E S O Y J I

W  S T A L O W E J  W O L I ro zeg ra n e  
zo sta ło  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  
p iłk a rs k ie , w  k tó ry m  z m ie rz y ły  się 
R es o v la  R zeszów  i  C h e m lo n  H u -  
m c im e  (C S R S ). M e c z  za k o ń c z y ł się 
re m ise m  1:1.

W  D R U G IM  d n iu  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  t u r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  w  M ie l ­
cu p a d ły  w y n ik i :

D y n a m o  D re z n o  (N R D )  —  T a t r a n  
P re s o v  (C S R S ) 1:1 (1:0);

S ta l M ie le c  —  L o k o m o tiv a  K o ­
szyce (C S R S ) 3:4 (2:1).

W  J A W O R Z N IE  p iłk a rz e  Z a g łę b ia  
S o s n ow iec  p o k o n a li m ie js c o w ą  vi- 
cfcorię 4:1 (2:0).

W  Z A B R Z U  m ie js c o w y  G ó rn ik  
p o k o n a ł po n ie z łe j g rze  d ru ż y n ę  
M o to ru  L u b lin  3:0 (1:0). B ra m k i zdo  
b y lk  P a ła sz  — 2 o ra z  S zw ezig .

Wakacyjny turniej
piłki nożnej

O S IE D L O W Y  k lu b  S zc zec iń sk ie j 
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j zap ra sza  
ch ło p c ó w  w  w ie k u  l ł —14 la t  do 
u d z ia łu  w  w a k a c y jn y m  tu r n ie ju  
p i łk i  n o ż n e j. R o z g ry w k i rozpoczną  
się 24 l ip c a  o godz. 11 n a  b o isk u  
¡Szko ły  P o d s ta w o w e j 48 p rz y  u l.  
C z o rs z ty ń s k ie j.

Ir e n a  H o le n ie w s k a  p iln ie  p rzy g o ­
to w u je  się do  n as tę p n yc h  s ta rtó w . 
W  n a jb liż s z y  p ią te k  (24 lip c a ) w y -

. . .  , ,  , . . . ___ . „  , . s ta r tu je  w  d łu g o d y s ta n s o w y m  w y ś-
W ZAW ODACH na Zalewie Cigu pływackim w Rewalu, nato- 

Zegrzyńskim startowało 10 miast 2« lipca popłynie w marato- 
ncńh* 1 knhiptn i Q mpżczvzn nle na Jeziorze Żywieckim. 2 sierp-os&b. 1 Kobietą ! a męzczyzn. nia IreIU, Holenlewska 20bacsym,  
Trasa wynosiła 8 km. NajWIĘk- w  S zc zec in ie . W dniu tym bowiem 
sze wrażenie wywołało przyby- odbywać się będzie maraton pły-
c ip  na start Rneusława Lizaka w a c k i na J. Dąbskim. w którym cie na start Bogusława ŁizaKu Irena chce zdobyć płerwsze miei.
— czterokrotnego zwycięzcy sce w  im p re z ie  te j  n ie  w e źm ie  
wyścigów na Zalewie. Ten u d z ia łu  B o g us ła w  L iz a k , k tó r y  
świetny pływak w roku ubie- w ra z  Z . in n y m i p ły w a k a m i-m a ra to ń  

. . ,  c z y k a m i p rz y s tą p i do  p ró b y  p rze ­
p ły n ię c ia  42 k m  n a J . Ż y w ie c k im .  

Ir e n a  H o le n ie w s k a  je s t b y ła
głym chorował, a obecnie od­
bywa służbę wojskową w el­
bląskim OSR. Mimo to wyka- w o d n ic z k a  S ta l i  s to c zn ia , obecnie  

zal bardzo dobre przygotowa- "w "™ « w ^
nie do zawodow. Opinię tę w y­
dała Irena Holeniewska, z któ­
rą rozmawialiśmy wczoraj, tuż 
po przyjeździe z Warszawy.
Pytaliśmy oczywiście o wraże­
nie z imprezy.

— POGODA była ładna, sło­
neczna, woda ciepła — 23 stop­
nie. Trasa świetnie oznakowa­
na — mówi Irena. — Ponieważ 
wśród startujących hyło kilku  
znanych „maratończyków”, za­
raz po sygnale rozpoczynają­
cym wyścig popłynęłam dość 
szybko. Samotnie prowadziłam  
stawkę. Później do mnie dołą­
czył Boguś i płynęliśmy razem.
Po minięciu półmetka (4 km) 
próbowałam wyprzedzić Liza­
ka. Wiem, że on chciał płynąć 
szybciej ode mnie. Nie udawa­
ło się to nam. Razem więc u- 
kończyliśmy wyścig w  czasie 1 
godz, 50 min. 45 sek. Chyba 10 
minut po nas przypłynął Ste­
fan Skrzypek z Wrocławia, a 
później Piotr Grochocki z Po­
znania.

IR E N A  H O L E N IE W S K A

ro k u  z ro b iła  m a tu rę  1 zos ta ła  z a l i­
czona w  p o c ze t s tu d e n te k  poznań- 

Regulamin zawodów przewi- s k ie j a w f . z a p is a ła  się n a w y ­
d z ia ł t r e n e r s k i,  o czy w iś c ie  m y ś li o 
s p e c ja liz a c ji p ły w a c k ie j.  (T .R .)dywal osobną klasyfikację dla 

kobiet i mężczyzn, toteż Irena

Beniaminek przygotowuje się do nowej roli

Utrzymać się w lidze -  
celem piłkarzy Błękitnych

A W A N S  p iłk a r z y  B łę k itn y c h  do  I I  l ig i  b y ł d u ż y m  p rze ży c ie m  d la  
s p ra g n io n y c h  o g la d a n ia  d o b re j p iłk i  n o żn e j k ib ic ó w  ze S ta rg a rd u .  
J u ż  dziś, k ie d y  o p a d ły  e m o c je , w s zys cy  są c ie k a w i ja k  p o w ie d z ie  się  
s ta rg a rd z k ie j ..je d e n a s tc e ” .

D O  in a u g u ra c j i  ro z g ry w e k  p o zo - —  p o . o kresie  w a k a c ji ,  c y k l p rzy ­
s ta ły  n ie sp e łn a  t r z y  ty g o d n ie , k tó -  g o to w a ń  do  w y s tę p ó w  w  I I  lid ze  
re  n a le ż y  ja k  n a j le p ie j w y lc o rz y - ro zp o c zę liś m y  9 lip c a  zg ru p o w a -  
sta ć , b y  n a czas p rz y g o to w a ć  o d - n ie m  \y S ta rg a rd z ie , k ła d ą c  g łó w -  
p o w ie d n io  w y s o k a  fo rm ę  P o p ro s i- » y  n ac is k  n a  s p ra w y  o g o ln o ro zw o -  
l is m y  t re n e ra  b e n ia m in k a  m g r. ra -  jo w e . D a ls zy  e ta p  p rz y g o to w a ń  
n a K ę p ę  o w y p o w ie d ź  na te m a t  k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie m y  w C z łu c h o -  
d ru ż y n y  i  p rz y g o to w a ń  do z b liż a -  w ie . T u ta j  op ro cz  tre n in g ó w  w y ­
jącego  się sezonu  lig o w e g o . t rz y m a ło ś c io w y c h  p o łąc zo n yc h  z

e le m e n ta m i te c h n ic z n y m i z a m ie rz a ­
m y  ro zeg ra ć  5 m e czó w  k o n tro ln y c h ,

31 sprawiedliwych

St. Nogalski
sędzią ekstraklasy
PO sprawdzianach i egzami­

nach Polskie Kolegium Sę­
dziów ustaliło listy sędziów po 
wołanych do prowadzenia ligo­
wych spotkań piłkarskich w 
sezonie 1981/82.

Wśród 31 sędziów I  ligi jest 
także szczecinianin Stanisław 
Nogalski. Ustalił on, że prowa­
dzić będzie spotkania w  asy­
ście sędziów liniowych Jana 
Tadaszaka ze Stargardu i Je­
rzego Zajkowskiego ze Szczeci­
na. W I I  lidze ze Szczecina jest 
dwóch sędziów; Jan Dymny i 
Krzysztof Czemarmazowicz. J. 
Dymnemu towarzyszyć będzie 
dwóch sędziów z czwórki: An­
drzej Kostecki, Antoni Dance­
wicz, Jacek Kubiak, Jan Bed­
narek. Natomiast K. Czemar­
mazowicz, który niedawno o- 
trzymał nominację sędziego I I  
ligi, na sędziów liniowych wy­
typował: Jerzego Richtera, Ja­
na Kowalskiego i Jana Skinde- 
ra. Do prowadzenia I I  ligi po­
wołano 60 arbitrów.

PKS ustalił także listę sę­
dziów III-ligowych. Z naszego 
okręgu w gronie tym znaleźli 
się: Antoni Dancewicz, Andrzej 
Kostecki, Jerzy Richter, Jan 
Tadaszak.

ty m  w iększość z  zes p o łam i I i - l i ­
g o w y m i. O s ta tn i c y k l tre n in g o w y  
p rz e p ro w a d z im y  ju ż  n a  w ła s n y m  
s ta d io n ie  g d z ie  s k o n c e n tru je m y  się 
n a  ć w ic ze n ia c h  s p e c ja lis ty c zn y c h . 
W  ty m  o k re s ie  p la n u je m y  ro ze g ra ć  
jeszcze d w a  s p o tk a n ia  k o n tro ln e .  
P o  ta k im  p rz y g o to w a n iu  p rz y s tą p i­
m y  do  p ie rw sze g o  m e czu  m is tr z o w ­
sk iego  ze  S tilo n e m  G o rz ó w , k t ó r y  
ro z e g ra m y  w S ta rg a rd z ie  8 s ie rp ­
n ia  o g o d z in ie  18.

O c e n ia ją c  szansę m o ic h  podop iecz  
n yc h  u w a ż a m , że g łó w n y m  nas zym  
c e le m  p o w in n o  b y ć  u trz y m a n ie  się 
w  I I  lid z e . N ie  będzie  to  za d a n ie  
ła tw e , b o w ie m  g ru p a , w  k t ó r e j  się 
zn a le ź liś m y  je s t  b ard zo  . m o cn a . 
W e d łu g  m n ie  aż 8 zes p o łó w  k a n d y ­
d u je  do  zd o b y c ia  m is tr z o s tw a  g r u ­
p y  i  aw an s u  do  I  lig i . A  w ię c  9  
słab e us zy  t u t a j  b ard zo  tru d n o .

P o d s ta w o w y m  w a lo re m  zespo łu , 
k t ó r y  w s p ó ln ie  p ro w a d zę  z K rz y s z ­
to fe m  K o rd a c z u k ie m , je s t  m łodość , 
p ra c o w ito ś ć  i  d y s c y p lin a  ta k ty c z n a .  
Jest to  zespó l, k tó r y  w  g w a rz e  p i ł ­
k a rs k ie j „ d a je  się p ro w a d z ić ” , co 
je s t  o ty le  u ła tw io n e , że w  d ru ż y ­
n ie  n ie  m a  g w ia zd  i  w s zys cy  t r a k ­
to w a n i są n a  ró w n y c h  p ra w a c h .

K o rz y s ta ją c  z  o k a z ji ch c ia łe m  
p o d k re ś lić  d u ż a  p om oc, k tó ra  d r u ­
ż y n a  o tr z y m u je  od k lu b u  o ra z  z a ­
k ła d u  p a tro n a c k ie g o . ( jk )

Piłkarski „rozkład jazdy“

9 sierpnia start
JAK już podawaliśmy, 9 sierpnia roz­

poczynają się mistrzostwa I  i I I  ligi pił­
karskiej sezonu 1981'82. Nasze wojewódz­
two w tych klasach rozgrywkowych re­
prezentują trzy zespoły: Pogoń (I liga), 
Stal Stocznia, B łękitni Stargard ( I I  liga).

Dziś zamieszczamy terminarz ekstrakla­
sy. Tytułu mistrzowskiego broni łódzki 
Widzew. W I  lidze, po dwuletniej przer­
wie, wystąpią także zespoły warszawskiej 
Gwardii i Pogoni Szczecin. Dla jedenast­
ki morskiego klubu, zwanej popularnie 
„portowcami”, będzie to już 19 sezon w

K T O  Z  K IM  Ś lą s k  — Z a g łę b ie
W  I  L ID Z E *  P O G O Ń  — Ł K S

S z o m b ie rk i — Lec h

9 S IE R P N IA

R u c h  —  G ó rn ik  
A r k a  —  S ta l  
G w a rd ia  — W is ła  
Ś lą s k  —  L e g ia  
P O G O Ń  — B a łty k  
S z o m b ie rk i — Z a g łę b ie  
L e c h  — Ł K S  
W id z e w  — M o to r

16 S IE R P N IA

G ó r n ik  —  W id z e w  
M o to r  —  L ec h  
Ł K S  — S z o m b ie rk i  
Z a g łę b ie  — P O G O Ń  
B a łt y k  — Ś ląsk  
L e g ia  — G w a rd ia  
W is ła  — A r k a  
S ta l — R u ch

23 S IE R P N IA

M o to r  —  G ó rn ik  
W id z e w  —  S ta l  
R u c h  —  W is ła  
A r k a  —  L e g ia  
G w a r d ia  —  B a łt y k

28 S IE R P N IA

W is ła  — W id z e w  
S ta l — G ó rn ik  
L e c h  — P O G O Ń  
Ł K S  — Ś ląs k  
Z a g łę b ie  — G w a rd ia  
B a łt y k  —  A r k a  
L e g ia  —  R u c h  
S z o m b ie rk i — M o to r

29 S IE R P N IA

M o to r  — S ta l 
G ó r n ik  — W is ła  
W id z e w  — L e g ia  
R u c h  — B a łt y k  
A r k a  — Z a g łę b ie  
G w a rd ia  —  Ł K S  
Ś lą s k  — L e c h  
P O G O Ń  — S z o m b ie rk i

6 W R Z E Ś N IA

B a łt y k  — W id z e w  
L e g ia  —  G ó rn ik  
W is ła  — S ta l 
S z o m b ie rk i — Ś ląsk  
L e c h  —  G w a rd ia

ŁK .S  — A r k a  
Z a g łę b ie  — R u c h  
P O G O Ń  — M o to r

13 W R Z E Ś N IA

M o to r  —  W is ła  
S ta l —  L e g ia  
G ó rn ik  —  B a łty k  
W id z e w  —  Z a g łę b ie  
R u c h  —  Ł K S  
A r k a  —  L ec h  
G w a rd ia  — S z o m b ie rk i 
Ś lą s k  — P O G O Ń

19 W R Z E Ś N IA

Ł K S  —  W id z e w  
Z a g łę b ie  — G ó rn ik  
‘B a łt y k  —  S ta l .
L e g ia  —  W is ła  
'P O G O Ń  —  G w a rd ia  
S z o m b ie rk i — A r k a  
L e c h  — R u ch  
Ś lą s k  —  M o to r

27 W R Z E Ś N IA *

M o to r  —  L e g ia  
W is ła  —  B a łty k  
S ta l — Z a g łę b ie  
G ó r n ik  —  Ł K S  
"W idzew  — L e c h  
R u c h  —■ S z o m b ie rk i  
A r k a  —  P O G O Ń  
G w a r d ia  —  Ś ląsk

14 P A Ź D Z IE R N IK A

S z o m b ie rk i —  W id z e w  
L e c h  — G ó rn ik  
Ł K S  — S ta l 
Z a g łę b ie  — W is ła  
B a łt y k  — L e g ia  
Ś lą s k  —  A r k a  
P O G O Ń  —  R u c h  
G w a r d ia  —• M o to r

1* P A Ź D Z IE R N IK A

"M otor — B a łt y k

L e g ia  —  Z a g łę b ie  
W is ła  — Ł K S  
"Stal — L ec h  
G ó r n ik  —  S z o m b ie rk i 
W id z e w  — P O G O Ń  
R u c h  —  Ś ląs k  
A r k a  — G w a rd ia

24 P A Ź D Z IE R N IK A

Ś lą s k  —  W id z e w  
P O G O Ń  —  G ó rn ik  
S z o m b ie rk i —  S ta ł  
L e c h  —  W is ła  
Ł K S  —  L e g ia  
Z a g łę b ie  —  B a łty k  
G w a rd ia  —  R u c h  
A r k a  —  M o to r

8 L IS T O P A D A

M o to r  —  Z a g łę b ie  
B a łt y k  — Ł K S  
L e g ia  — L e c h  
W is ła  —  S z o m b ie rk i  
S ta l —  P O G O Ń  
G ó rn ik  —  Ś ląs k  
W id z e w  —  G w a rd ia  
R u c h  —  A r k a

22 L IS T O P A D A

A r k a  —  W id z e w  
G w a rd ia  —  G ó rn ik  
Ś lą s k  —  S ta l 
P O G O Ń  —  W is ła  
S z o m b ie rk i — L e g ia  
L e c h  — B a łt y k  
Ł K S  —  Z a g łę b ie  
R u c h  — M o to r

29 L IS T O P A D A

M o to r  — Ł K S  
Z a g łę b ie  —  L e c h  
B a łt y k  —  S z o m b ie rk i  
L e g ia  —  P O G O Ń  
W is ła  —  S las k  
S ta l — G w a rd ia  
G ó rn ik  —  A r k a  
W id z e w  —  R u ch

Imprezy
sportowo-rekreacyjne

S T A R G A R D

G odz. 16 — k o r t y  O S iR  — ‘J u rn ie j  
te n is »  z ie m n eg o .
Ś R O D A

G odz. 16 —  b o isko  n a o s ied lu  
K a lin y  — o s ie d lo w y  fe s ty n  lip c o ­
w y .

N O W O G A R D
G odz. 10 — s ta d io n  m ie js k i —  t u r  

n ie j  p i łk i  n o żn e j.
G o d z . 10 — p la ża  n ad  je z io re m  

N o w o g a r d . n o m a ły  m a ra to n  p ły ­
w a c k i.

G o d z . 12 —  b o isk o  p rz y  p l.  X X -  
le c ia  — m e cz  p i łk i  rę c z n e j P o m o ­
rz a n in  I  — o ld b o y e  P o m o rza n in a .

G odz. 16 — s ta d io n  m ie js k i -S 
m e cz p iłk a rs k i d z ia łac ze  L K S  P o -  • 
m o rza n im  — S K S  S ta r t  S p ó łd z ie ln ia  
P rze ło m .

T R Z E B IA T Ó W

G o d z. 9 — k a n a ł R e g i —  z a w o d y  
w ę d k a rs k ie .

M R Z E Ż Y N O

G odz. 16 —  ośro d e k Z D Z  — f i ­
n a ł t u r n ie ju  s ia tk ó w k i o śro d k ó w  
w c zas o w yc h .

T R Z E B IE Ż

G odz. 18 —  O ś ro d ek  Ż e g la rs k i -a  
z a k o ń c ze n ie  że g la rs k ic h  re g a t  W y ­
zw o le n ia .

D Z IW N Ó W

G odz. 11 — p o k a z y  r a to w n ik ó w  
W od n y ch .

Nie ma sparringparłnera

Portowcy wyjeżdżają
na zgrupowanie

w  Śr o d ę  22 lip c a  22-osobow a  
k a d ra  p iłk a rs k a  I- l ig o w e j  P o g o n i 
w y je ż d ż a  n a zg ru p o w a n ie  do  W ą ­
g ro w c a . W  d ro d ze  n a  obóz p o rto w ­
c y  z a t r z y m a ją  się w  G r y f in ie ,  
g d z ie  o godz. 15 ro z e g ra ją  s p a rr in g .  
N ie s te ty , k ie r o w n ik  d ru ż y n y  m g r  
in ż . A . R y n k ie w ic z  je szcze w c zo ­
r a j  n ie  zn a ł p a r tn e r a  d ru ż y n y . 
P ra w d o p o d o b n ie  w  G r y f in ie  w y ­
s tą p ią  w ię c  d w a  zes p o ły  P o g o n i. 
N a to m ia s t w  W ą g ro w c u  szczec iń ­
scy I - l ig o w c y  d w a  ra z y  s p o tk a ją  
się z  Ł K S  i  ra z  p ra w d o p o d o b n ie  
z W a r tą . 2 s ie rp n ia  w  d ro d ze  po­
w ro tn e j m e c z  w  G o rz o w ie  ze  S t i­
lo n e m , a 5 w  R o s to c k u  z H an s ą .

W  k a d rz e  p o rto w c ó w  są w s zys cy  
z a w o d n ic y , k tó r z y  w  ro k u  u b ie g ­
ły m  w y s tę p o w a li w  I I  lid z e . P i ln ie  
t re n u je  ta k ż e  Z e n o n  K a s z te la n . D o  
k a d ry  d o łą c z y ł w y c h o w a n e k  k lu b u  
K a z im ie rz  S o k o ło w s k i —  re p re z e n ­
ta n t  P o ls k i ju n io r ó w  o raz  A d a m  
K e iis y , k t ó r y  p o w ró c ił z w o js k a . 
T e n  o s ta tn i n ie  m o że  je d n a k  g rać . 
p o n ie w a ż  je s t z d y s k w a li f ik o w a n y  
n a  ro k  przez P Z P N .
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WTOREK, 
21 LIPC A

DZIŚ:
Daniela, Andrzeja 

JUTRO:
Święto Odrodzenia

POGODA
ZA CH M U RZENIE umiar­

kowane, możliwość przelot 
nego deszczu. Temp. do 19 
st. W iatry słabe, północno- 
zachodnie.

D & lS  ra n o  w  S zc zec in ie  Ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1010 h P a  (757,6 
m m  H g ). W  c iąg u  dnda n ie ­
w ie lk ie  W ah an ia  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

P L E C IU G A  — „ B a jk a  o Em ilu -’ ’ g. 
10 (w to r e k  i  ś rod a );
C Y R K  W IE L K I  — p l. R o d ła  —  g. 
1« (w to r e k ) ;  g. 14 i 18 (ś ro d a).

C O L O S S E U M  (te l. 458-18) — „ T r z y  
d n i K o n d o ra ”  g. 16, 18.15, 20.80 —  
U S A , 1. 18 (w to r e k  i  ś rod a ); K O ­
R A B  (te l. 28-32-17) —  „ Z a b a w k a ” 
g . 17, 18.15 — fra n c .,  1. 12 (w to r e k  
i  ś rod a ); K O S M O S  ( te l.  380-04) — 
„ Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 9, 
11.16, 18.30, 16, 18, 20 (w to r e k ) ;  g. 
15, 18, 20 (ś ro d a) —  fra n c .,  b /o ;  
D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ S ło ń c e
ś w ie c iło  k r ó tk o ”  g . 9, 11, 18.15. 15.45. 
18, 20.15 —  b u łg ., 1. 18 (w to r e k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ C a fe  pod  
M in o g ą ”  g . 15.30 —  p ó l., b /o  (w to ­
r e k ) ;  „ K o b ra ”  g . 17.30, 19.30 — 1ap., 
1. 18 (w to r e k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) — „ U c ie c z k i z d o m u ”  
g. 14.30 —  C S R S , 1. 12; „ P rz e ło m y  
M is s o u r i”  g. 16.30. 19 — U S A , 1. 
18 (w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
—  „ A u to s to p e m  d o  m ia s ta ”  g . 10. 
17 — p o i., b /o  (w to r e k ) ;  „ S t rz a ły  
R o b in  H o o d a ”  g. 11, 13, 15 -*■ ra d z i, 
l .  12 (w to r e k ) ;  „ M o ty le m  je s te m , 
c z y l i  ro m a n s  4 0 -la tk a ”  g. 18. 20 —  
p o i., b /o  (w to r e k ) ;  „P ro c es  poszla­
k o w y ”  g . 22 — ja p .,  1. 18 (w to r e k ) ;  
g . 20, 22 (ś ro d a); „ O jc ie c  Ś w ię ty  J a n  
P a w e ł I I  w  P o ls ce”  g. 18 —  poi. 
b /o  (ś ro d a ); „P s ia  p o d ró ż”  g . 17 —  
p o i., b /o  (ś ro d a); H E T M A N  (P o m o -  
iz a n y )  —  „ Ż a n d a rm  n a  e m e ry tu ­
rz e ”  g. 17, 19 — f r . ,  1. If i (w to r e k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ N o r ­
m a  R a e ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A , 1. 
1* (w to r e k ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ G a n g s te rz y  szos”  g . 17.30, 19.38
(w t o r e k ) ;  g. w , )« (ś ro d a ) —  k a n a d .,  
Î .  15; „ L o d o w a  p a n i”  g. 15 — p o i., 
b /o  (ś ro d a ); 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  
„ E m i l  k o m e d ia n t”  g. 18 —  N B D ,  
I .  18 (w to r e k ) ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L

gk z e b ie ż )  —  „ B r a t  k a ta ”  g . 17, 1«;
R D , 1. 18 ( w to r e k ) ;  D E R B Y  —  

„ U c ie c z k a  n a A te n ę ”  g . 81.45 —= 
an g ., 1. 15 (w t o r e k ) ;  „ Im p e r iu m  n a­
m ię tn o ś c i”  g. 81.88 —  ja p ..  1, 18 
(ś ro d a );  M A R S  — „ N a  t ro p ie  W i l -  
b y*e g o ”  g . 17, 1« —  an s .. 1. 18 
( w to r e k  i ś ro d a );  P R O M IE Ń  —  
„ Ż a n d a rm  n a  e m e ry tu rz e ”  g , 14. 
» .  1« —  t r „  1. ift; R O B O T N IK  (P y -  
Iz y c e )  —  „ S u p e rp o tw ó r”  —  Jap., 
b /o  (w to r e k ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
-, .B o lo n ia  R e s ti tu ta ”  —  p o !., Î .  15; 
„ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  — a n « ., 1. 
*8  ( w to r e k  ł  ś rod a ); D A R  (S ta r ­
g a rd  S zcz.) —  „ M o ja  A m fls a ”  — 
ra d « ., 1. 12 (w to r e k ) ;  „J e g o  k o b ie ­
t y ”  —  N R D , l .  16 (w to r e k  1 ś ro d a );

S Z P IT A L E
W T O R E K
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  K l im k a  C h i­
r u r g i i  D z ie c ię c e j —  u l.  U n i i  L u b e l­
s k ie j l  —  d y ż u r  o g ó ln y . M ie js k i  
S z p ita l D z ie c ię c y  —  u ł. W o jc ie c h a  
7 — d y ż u r  o p a rz e n io w y -  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — S z p ita l S z c z e c in -Z d ro -  
je .  G IN E K O L O G IA  —  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — Je dnośc i N a ro d o w e j 
12 — godz. 20—7. S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 12
— godz. 29—7.

Ś R O D A
S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j ­
s k i S z p ita l D z ie c ię c y  u l.  W o jc ie c h a  
7; P O Ł O Ż N IC T W O  i  G IN E K O L O ­
G IA  —  G ó lę c in o .
A P T E K I
W T O R E K  I  Ś R O D A
w i e l k a  :< dod .- o d tr u tk i i t le n )
—  te ł. 372-75; W O J S K A  P O L S K IE ­
G O  17 — te ł. 352-61; W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 —  te l. 749-00; N A D  
O D R Ą  20 —  t e l.  23-94-22; B A T .
C H Ł O P S K IC H  54 — te l. 61-25-73. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 425-25 
1 446-46 (godz. 7—16);
K O L E J O W A  — te l. 935;
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i  « 8 -1 5  
(godz. 8—18);
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  D R Ó G  —  te l. 980 (godz. 7— 
15).
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 999; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O G O ­
T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  —  981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 996 P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

17 —  D z ie n n ik . 17.30 —  P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 18 — P K F . 18.10 — 
T e le w iz ja  M ło d y c h . 18.50 — D o b ra ­
n o c . 19 — K l in ik a  zd ro w e g o  czło ­
w ie k a .. 19.30 —  D z ie n n ik . 20.15 —  
„ O g n io m is trz  K a le ń ”  — p o i. f i lm  
fa b . 22.05 — W ł. B ro n ie w s k i „ W i­
s ła”  — re c y tu je  W o jc ie c h  S ie m io n .
22.55 —  D z ie n n ik . 23.10 — „ T a je m ­
n ic e  m u z e ó w ” . 23.40 —  T e le w iz ja  w  
s p ra w ie  m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

l® —  K r o n ik a . 19.30 D z ie n n ik . 
20 —  „ A n ty k w a r ia t ” . 20.30 — W to ­
r e k  m e lo m a n a . 21.30 — 24 g o d z in y .
21.55 —  K r o n ik a  U n iw e rs ja d y . 22.35 

—  W ie c z ó r  Ł a m o w y  —  „ W  S ta r y m
K in ie ” .

Ś R O D A  
P R O G R A M  I

9 —  K in o  T e le f e r i i  —  „ P rz y g o d y  
psa C y w i la ”  (ode . 3). 9.3« — S tu ­
d io  2. 9.86 — D la  d z ie c i: C o  to  jest?
10.25 — K a le jd o s k o p  f i lm o w y  — K i ­
n o  Ó k o . 11.45 — U ro c z y s te  o d p ra ­
w a  w a r t  p rz e d  G ro b e m  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a . 12.35 — „ K o ło b rz e g  81” . 
13.35 —  L o s o w a n ie  M a łe g o  1 E x p res s  
L o tk a . 18.45 — M o s k w a  — W a rs z a ­
w ie . 14.10 —  F i lm  p a ł . „ Z a p o m n ia ­
n e  m e lo d ie ” . 15.85 —  D z ie n n ik . 56.10 
—  O ś ro d k i d la  S tu d ia  l .  17.1® —  
„ L ę k  p rz e s trz e n i”  —  n o w e la  f i lm o ­
w a . 18 —  P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .
18.25 —  P o ls k a  w  p iosence . 19 —  
D o b ra n o c . 18.80 — D z ie n n ik . 2® —  
„ K a r o l  M a rk s ”  —  o d e . 8. 21.1« —  
R o z m o w a  d n ia . 21.38 —  Z w ie rz e n ia  
p r z y  fo r te p ia n ie . 82.15 —  D z ie n n ik .  
22.20 —  S p o rt . 22.35 —  B a lla d y  
ja z z o w e .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w . S ta r e  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tu k a  p o lsk a . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . R y s u n k i G ia m  
b a t t is ty  G ia m d o m en iea  i  L o re n zo  
T ie p o lo  — ze  z b io ró w  w ła s n y c h  g. 
S0—17; S ta ro m ły ń s k a  1 —  W y s ta w a  
g r a f ik i ,  r y s u n k u  i  rz e ź b y  R a im o  
K a n e r v y  g. 10— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rz e d  1000 la t .  P rz y ro d a  m o rza . 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1946—70. D a w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . 
K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. P r z y ­
r z ą d y  i  p o m o ce n a w ig a c y jn e  ze 
Z b io ró w  w ła s n y c h  ‘ g . 10— 17; P L A C  
R Z E P IC H Y  —  S T A R Y  R A T U S Z  —  
D z ie je  S zc zec in a  od X  w ie k u  do  
w spółczesnośc i. N as z  Szczec in  — 
d o k u m e n ty  3 5 -lec ia . P e rs p e k ty w ic z ­
n y  p la n  p rze s trze n n e g o  zagospoda­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a . G e n . S ik o r ­
s k i i  je g o  żo łn ie rz e  — z e  z b io ró w  
ta ż . M . M a c ie je w s k ie g o  g. 10—17; 
Z A M E K '— S a la  S w ię to b o rz y c ó w  —  
W y s ta w a  rz e ź b y  lu d o w e j E d w a rd a  
K o ła c z a . G A L E R IA  S Z T U K I B W A  
ł  G A L E R IA  P O Ł U D N IO W A  —  I X  
P re z e n ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  S o c ja ­
l is ty c z n y c h  —  g. 10—18.

P R O G R A M  U

14.30 —  K o n k u rs  p io s e n k i o  „ K ry s z ­
ta ło w ą  L i r ę ” . 15.30 —  P ro g ra m
m o rs k i. 16 —  U n iw e rs ja d a  —  f in a ­
ły  w  g im n a s ty c e . 17 —  P ro g ra m  
p o e ty c k o -m u z y c z n y . 17.55 —  „ 2 o n a  
d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  —  p o lsk a  k o ­
m e d ia  m u z y c z n a . 19.30 — D z ie n n ik .  
2® — U n iw e rs ja d a . 21.20 — „ W ę ­
d ru ją c a  s za fa ” . 22.50 —  U n iw e r s ja -

R A D I O
P R O G R A M  I

16 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 16.30 Z e  
w s p o m n ie ń  M . F o g g a . 17.10 R a d io ­
w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r .
19.25 P o ls k ie  p io s e n k i. 19.40 M a g a ­
z y n  m ię d z y n a ro d o w y . 20.05 K o n ­
c e r t  życ zeń . 20.30 S tu d io  G a m a .
21.25 T y d z ie ń  m u z y c z n y . 22.23 K r a ­
k ó w  h a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.15 
A u d . p u b lic y s ty c z n a . 0.08 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.13 
S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  n

16.40 R e d a k c y jn e  f o ru m . 17 O p e ­
re tk a . 17.30 K r a jo b r a z y . 17.50 Ś p ie ­
w a ją c y  a k to r z y  —  M . C zec h o w ic z . 
18.05 P o d  fa b ry c z n y m  d ac h em . 18.25

P le b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.55 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y . 19.03 K la s y c y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  19.20 P ro za  
l i t e ra c k a . 19.50 Ig n a c y  P a d e re w s k i  
n a  p ły ta c h . 20.12 P u b lic y s ty k a  l i ­
te ra c k a . 20.27 Ig n a c y  P a d e re w s k i na  
p iy ta c n . 21.10 R e p o rta ż  l i te r a c k i.  
21.40 W y b itn i a k to r z y  c z y ta ją . 22 
R a d io w y  ty g o d n ik  k u l tu r a ln y .  22.40 
Z  a k to rs k ie g o  ś p ie w n ik a . 23 W ie r ­
sze H u g o  C la u s a . 23.10 W y o itn i so­
l iś c i b e lg ijs c y , 23.35 T w a rz e  ja zzu .

P R O G R A M  I I I

15.05 G ra  E x o d u s . 15.4« J o b im  a l ia  
p o lac ca . 16.00 K a r o l  Ir z y k o w s k i  —  
„ N o ta tk i  z ż y c ia ” .  16.15 M u z y k o - '  
b ra n ie . 16.40 R e p o r ta ż . 17.W  M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F . 17.40 B ie ls zy  
o d c ie ń  b lu es a . 18.10 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 18.25 M u z y k a  n a popo­
łu d n ie . 19 A u d . k u l tu r a ln a . 19.20 
„O b ło c ze k  w d z ię czn o ś c i” . 19.35 O p e­
ra  ty g o d n ia  —  „ S tra s z n y  D w ó r ” .
19.50 „ S z tu k m is trz  z L u b lin a " . 20 
A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.
20.30 S łu c h o w is k o . 21 „ W ita jc ie  go­
rą c e  no ce  i  d n i” . 21.30 D u k e  E l l in g ­
to n  i  je g o  m u z y k a . 22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w . 22.15 G ra n ic e  m u z y ­
k i .  23 P o e z je  L .  S ta f fa . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  I V

16 S tu d io  G a m a  (s). 16.05 A n to n in  
D v o rz a k  — k w a r t e t  E s -d u r  (s). 16.40 
P A W . 16.66 F e lie to n . 17 M iło ś n ik o m  
m u z y k i k la s y c z n e j (s). 17.30 20 m i ­
n u t  d la  d z ie w c z ą t i  ch łop c ó w . 17.50 
Z e  ś w ia to w e j es tra d y . 18.05 T r y b u ­
n a W y b rz e ż a . 18.26 D z iś  p y ta n ie  — 
dziś  o d p o w ie d ź . 19.15 L e k c ja  j .  n ie ­
m ie c k ie g o . 19.30 S tu d io  S te re o . 21.45 
W ill is  C o n o v e r p rz e d s ta w ia . 22.15 
W e rs je  i k o n tro w e rs je . 22.50 C a r l  
M a r ia  W e b e r  —  S o n a ta  d -m o ll  n r

P R O G R A M  I

6.05 K ie rm a s z  pod K o g u tk ie m . 7.05 
Z e s p o ły  lu d o w e . 7.30 M o s k w a  z m e ­
lo d ią  i  p io se n ką , 8.05 P ie ś ń  lip c o ­
w a . 9.05 „R o ś liś m y  ra z e m  z N ią ” . 
9.35 Ś p ie w a  M azo w s ze . 10.05 P o l­
s k i p e jza ż . 10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.
10.50 K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m . 11.50 
T ra n s m is ja  z  u ro czy ste j- z m ia n y  
w a r ty .  12.30 M is trz o w s k ie  s ty liz a c je  
ta ń c ó w  p o ls k ic h . 13 M u z y k a . 14.00 
T e a t r  N a tu r a ln y . 14.30 M u z y k a . 15 
K o n c e r t  ży c ze ń . 16.05 T e a tr  P R .
17 J a n  P ie t r z a k  w  S tu d iu  G a m a.
17.30 S tu d io  M ło d y c h . 18 S tu d io  G a ­
m a . 19.15 A le x  B a n d . 20 P o ls k i ja zz .
21.05 S ta ro p o ls k ie  s t ro fy . 21.20 Sagi 
p o lsk ie . 22 L ip c o w y  fe s ty n . 23.15 
M u z y k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  
n a u k i p o ls k ie j. 0.11 N o c  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  (z O ls z ty n a ).

P R O G R A M  I I
6.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 6.15 M e lo ­
d ie  lu d o w e . 6.35 M e lo d ie  lu d o w e . 
7 M e lo d ie  lip c o w e g o  p o ra n k a . 7.35 
K o n c e r t  p o ra n n y . 9 Z  n a g ra ń  
W O S P R iT V . 9.30 M yś lą c  „ O jc z y z ­
n a ” . 10 Joseph  H a y d n , Tl „ C h e łm ­
s k i d z ie ń  w o ln o ś c i” . 11.40 G r a j ,  k a ­
p e lo ! 12.01 M u z y k a  sy m fo n ic zn a . 
13 T e a tr  P R . 14.00 „ F a n ta z ja  p o l­
s k a ” . 14.36 Ś p ie w a  „ S ła s k ” . 15 T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y . 15.30 R e c ita l E w y  
P o d łc ś . 16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.
16.30 M u z y k a . 17 „R o ś liś m y  ra z e m  
z N ią ” . Î7.20 K o n c e r t  k o m p o z y to r ­
s k i. 18.36 A u d y c ja  putol. 18.55 M u ­
z y k a . 19.20 N a jn o w s z e  n a g ra n ia  
E w y  P o b ło c k ie j.  20.10 Z b liż e n ie .
21.10 M u z y k a . 21.25 K a r o l  S z y m a ­
n o w s k i —  I I  S y m fo n ia . 28 S a ty ra  
w  p ie rw s z e j l in i i .  23.35 J a zz  p o lsk i.

P R O G R A M  I U

7 i  8.35 L ip c o w e  r y tm y .  9 „ S z tu k ­
m is tr z  z  L u b lin a ” . 8.1« O  k w ia ta c h  
ś p ie w a ją . 9.8« A u d . s ło w n a . 16.8« O  
d rz e w a c h  ś p ie w a ją . 10 .®  A u d . s lo w  
n a . 1«.45 D ix ie ia m d  n a  lu d o w o . 
12.01 K o n c e r t  f o r te p ia n o w y  e -m o li  
F . C h o p in a . 12.46 A u d y c ja  s ło w n a .
18 „ S a d y  w  o b ło k a c h ” . 13.40 R e p o r­
ta ż . 14 M u z y k a  p o w a żn a . 15.85 H e r ­
b a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 15.28 O r k ie ­
s t r y  s p rze d  la t .  16.00 K a r o l  I r z y ­
k o w s k i „ N o ta tk i  z  ż y c ia ” . 16.15 K a r ­
n a w a ł  z p io s e n k a m i. 17.1« M u z y k a  
z p o ls k ic h  f i lm ó w . 17.30 K o n c e r t  ja  
k ie g o  n ie  b y ło . 18.10 A u d y c ja  s ło w ­
n a . 18.3« M o ja  O jc z y z n a . 19 C o ­
d z ie n n ie  po w ie ść . 19.36 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ S z tu k m is trz  z L u b l i ­
n a ” . 20 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 21 
S p o tk a n ie  z K ry s t ia n e m  Z im e r m a -  
n e m . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 
22.15 P io s e n k i d o  ś p ie w a n ia  w e  
d w o je . 23.00 P o e z je  L . S ta f fa . 23.05 
P ie ś n i, m e lo d y jk i  i  k o ły s a n k i A d a ­
m a  M a k o w ic z a . 23.35 W ie rs ze  śp ie ­
w a n e  ro m a n ty k ó w . 24 „ N o c  c u ­
d ó w ” .

P R O G R A M  I V

7.05 Ś w ią te c z n y  p o ra n e k  w  S tu d iu
G a m a . 8.05 P o ra n e k  z M u z a m i. 8.10 
F e l ie to n . 8.15 A u d y c ja  p o e ty c k a . 
8.40 P ro g ra m  m u zy c zn y . 9 K o n ­
t e r f e k t  P o la k a . 10 W ie rs ze  M . J a ­
s tru n a . 10.30 K o n c e r t  ś w ią te c zn y . 
11 P a s je , p o d ró że , p rzy g o d y . 11.30 
L u d z ie , e p o k i, o b y c za je . 12.06 T e a tr  
K la s y k i.  12.56 C h o p in o w s k ie  In t e r ­
p re ta c je  K .  Z L m erm an a  (s). 13.41
Ś p ie w a  L .A .  M ró z  (s). 14 K a le j ­
d o s k o p  n a u k i.  14.25 L . R ó ż y c k i — 
S u ita  z  b a l . „ P a n  T w a rd o w s k i” (s). 
15 S tu d io  P R  (s). 16.42 K a p e le  Z ie ­
m i R ze s zo w s k ie j (s). 16.05 K o n c e r t  
s te re o fo n ic z n y . 17.30 W a rs za w s k a  
d y s k o te k a . 18 M ię d z y  lip c e m  a m a ­
je m . 18.30 K o sm o s b lis k i i d a le k i.
18.50 Z e  ś p ie w n ik a  ś ląskiego . 20 
W ę g rz y  g ra ją  P e n d e re c k ie g o . 21.05 
S tu d io  G a m a  (s).

17 lipca 1981 r. zmarła po długich i  ciężkich cierpieniach 
w  wieku 57 lat

nasza najukochańsza Mamusia, Teściowa i Babcia 
śp. •

TERESA SZRETER  
z domu KOZŁOW SKA

Pogrzeb odbędzie się 23 lipca br. o godz. 10, z kaplicy przy- 
cmentarnej Cmentarza Centralnego 

pogrążoną w smutku
RODZIN \

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 20 lipca 1981 roku 
zmarł nasz ukochany 

Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek 
śp.

FRANCISZEK K A R P IŃ S K I 
Pogrzeb odbędzie się 23 lipca br. o godz. 11.30 

na Cmentarzu Centralnym, 
o czym zawiadamia

RO DZINA

K O M U N A L N E  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  N R  1 

w  Szczecinie 
u l. P o tu lic k a  59

p rz y jm u je

w  ram ach d w u le tn iego  
Dochodzącego H u fca  P racy  

ch łopców  w  w ie ku  od 16 do 18 ła t  z ukończoną .szko­
łą  podstaw ową, w zg lędn ie  bez ukończenia szko ły  

podstaw ow e j
(do Podstawow ego S tu d iu m  Zaw odowego) 

w  celu przyuczen ia  w  zawodach:

murarz

♦  betoniarz

♦  Mucharz
♦  eieśla-stolarz

♦  malarz budowlany

♦  dekarz-blacharz

♦  posadzkarz

♦  monter c.o.

♦  monter urządzeń wod.-kan

♦  elektromonter

W  czasie pracy w  hufcu junacy otrzymują:

— Wynagrodssenie wg obowiązujących stawek
—  premię do 25 proc. wynagrodzenia
— odzież ochronną i  roboczą

Przyuczenie do zawodu trw a dwa lata.
Zgłoszenia przyjmowane są przez przedsiębiorstwo (adres 

jw .) w  pokoju nr 11 w  godz. od 8.00 do 13.00. 
Przedsiębiorstwo nie zapewnia zakwaterowania.

2 5 * ? - K

Kronika wypadków
D Z łS  g o d z in ę  po  p ó łn o c y  za ło ga  

ra d io w o z u  „ d ro g ó w k i”  z a u w a ż y ła  
ja d ą c y  z y g z a k ie m  od k r a w ę ż n ik a  d o  
k r a w ę ż n ik a  ea m o ch ó d  o so b o w y  
„ F ia t ”  128 n r  r e j  S Z F  1966, k tó re g o  
k ie ro w c a  w  ża d e n  sposób n ie  d a­
w a ł s ię  w y p rz e d z ić . W ó z  s k rę c ił w  
J a g ie llo ń s k ą  — w  k ie r u n k u  P o god­
n a —  i  t u  za g ro d z iła  m u  d ro g ę  z a ­
p o ra  k o le jo w a , p rze d  k tó r ą  ocze­
k iw a ł  n a w o ln y  p rz e ja z d  „ m a lu c h ” . 
P i r a t  je z d n i u d e rz y ł w  m a łe g o  „ F ia  
t a ”  1 oba p o ja z d y  s ta ra n o w a ły  z a ­
p o rę , z a t r z y m u ją c  się n a  ś ro d k u  to -  
rć w . S y tu a c ja  b y ła  d ra m a ty c z n a :  
za c h w ilę  m ia ł  p rze je żd ża ć  pociąg!

N a  szczęście m il ic ja  d ro g o w a  zdo ­
ła ła  w  p o rę  usu n ą ć oba uszk o d zo ­
n e  p o ja zd y . P ija n e g o  k ie ro w c ę  „ F ia  
t a ” . 31 -le tn ie g o  M ie c z y s ła w a  E ., 
k t ó r y  n ie  m ia ł  w  d o d a tk u  p ra w a  
ja z d y , o d w ie z io n o  do iz b y  w y trz e ź ­
w ie ń . M ie c z y s ła w  E . zo s tan ie  po­
c ią g n ię ty  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r ­
n e j.

N A  T E R E N IE  o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  p rz y  u l. Ł u k a s iń s k ie g o  sp a d ł 
z d ra b in y  podczas z b io ru  o w o có w  
d z ia łk o w ic z , 5 0 -le tn i S te fa n  Z . 
R a n n e g o , ze  z ła m a n ie m  p ra w e j rę ­
k i .  s k ie ro w a n o  do s zp ita la  p rz y  u l. 
P io t ra  S k a rg i.

W  S T A R G A R D Z IE , w  „ ta s ie m c o ­
w e j”  k o le jc e  pod s k le p e m  m o n o p o ­
lo w y m  z a s ła b ł n a g le  i  z m a r ł T a ­
deusz P ., n a ło g o w y  a lk o h o lik ,  bez  
sta łeg o  m ie js c a  za m ie s z k a n ia .

N A  T R A S IE  P y rz y c e —D o lic e  w y ­
w r ó c i ł  się  s a m o c lió d -c y s te rn a , pyz«-: 
w o ż ą c y  m a ś la n k ę . Ł a d u n e k  p o p ły ­
n ą ł ro w e m . K ie ro w c a  S ta n is ła w  O ;  
zb ie g ł z m ie js c a  w y p a d k u . S tra s y  «s 
59 ty s . z ł.

W  Ś w in o u jś c iu  ro z b ił s ię  o  d rz e ­
w o , p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  z a b lo ­
k o w a n ia  u k ła d u  k ie ro w n ic z e g o , sa- 
m o c h ó d -ś m ie e ia rk a  m ie js co w e g o  
M P G M . D ro b n y c h  o b ra że ń  d o z n a ł  
k ie ro w c a , W ito ld  J .

W E  W S I B rzo zo w o  gm . P rz y b ie r ­
n ó w  sp łon ę ła  80 -tonow a s te r ta  sło­
m y  ję c z m ie n n e j, w ła sn o ś ć  P G R  
R o k ita . P o ż a r p o w s ta ł w s k u te k  za ­
is k rz e n ia  tz w . d m u c h a w y  —  u rz ą ­
d ze n ia  t ra n s p o rtu ją c e g o  s ło m ę na  
s te rtę . S t r a ty  —  150 tys . z ł. (ap)

Komunikat KW MO
13 B M . w  Ś w in o u jś c iu  w y ło w io n o  

z k a n a łu  p o rto w e g o  z w ło k i n o w o ­
ro d k a  p łc i m ę s k ie j. K o m e n d a  M ie j ­
ska M O  w  Ś w in o u jś c iu  z w ra c a  się 
z u p rz e jm ą  p rośbą do  w s z y s tk ic h  
osób, k tó re  m o g ły b y  u d z ie lić  ja k ic h  
k o lw ie k  In fo rm a c ji  w  te j s p ra w ie , 
o s k o n ta k to w a n ie  się te le fo n ic z n e  
b ą d ź  o sob is te  z K M  M O  —  Ś w in o ­
u jś c ie , u l. K rz y w o u s te g o  2a pok. 
30 lu b  31, te l. 72-231 bąd ź  72-282, łu b  
te ż  z  n a jb liż s z ą  je d n o s tk ą  m il ic j i .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a — K s ią ż k a -  R u c h "  W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : płac 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zc zec in  sIct poczt. 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y :  ce n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  <57-41. s e k re ta rz  redakcją14CT-21, dz. m ie js k i 
<62-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 d z  s p o rto w y  379-50 dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (od  godz. 8) 22-40-28 i 22-42-50 d a le k o p is y  22-.0-18 o g ł o s z e n i a  p r z y jm u ­
je  B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń . 70-550 S zczec in , p ł H o łd u  P ru s k ie g o  a t e l .  394-34_ora* w szystkie^ b iu ra  © głoszeń R S W  P ra s a — K s ia źk n  - R u c h *  na te re n ie  k r a i n  Z a  tres c  te r -

d r u k u  fsffłoszeń - r e d a k d s  n ie  oonosł o d o o W e d z ła ln o tc ł 'n d p k s i’ 35034 D r u k  Z a k ln d v  d r a f i * 7 r «
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Długa droga z OADM 

do mieszkańców Skolwina

Opieszałość
czy dyskryminacja?
N IE D A W N O  o p u b lik o w a liś m y  lis t  

lo k a to ró w  d o m u  z u l S to łc z y ń s k ie i  
w  S k o lw in ie . z a ra z  po rum  o t r z y ­
m a liś m y  n as tę p n a  s k a rg ę  m ie s zk a n ­
k i  t e i  s a m e i d z ie ln ic y , k tó r a  do  k ij * 
k u le tn im  b e zo w o c n y m  w y d e p ty w a ­
n iu  d ro g i do O A D M  p rz y  u l. K o ­
ś c ie ln e j w  S to łc z y n ie  p o stan o w  ią 
w  ko ń c u  nap isać do  re d a k c ji  A 
o to  k i lk a  ey  ta tó w  p rze d s ta w ia  lą ;  
c v c h  s y tu a c je -  _  . , ,  .

„ W  O A D M  p rzv  u l. K o sc ie lne i 
s k ła d a ła m  4 la ta  te m u  podan ie  < 
p rz y d z ia ł p ieca c.o. Do d n ia  d z i­
s iejszego s p ra w a  ta stoi w m ie is . 
P rż& z te c z te ry  la ta  o jc ie c  m o i 
k tó r y  b y ł c z ło w ie k ie m  s c h o ro w a­
n y m . n a  p ró żn o  w y d e p ty w a ł ta m  
ś c ie żk i, bo za  k a ż d y m  ra zem  t łu ­
m a czo n o . że p ie có w  n ie  m a . O i-  
ciec  ju ż  n ie  ż y je . p o s ta n o w iła m  sa­
m a  p ro w a d z ić  s p ra w ę .

W  lu t y m  b r . z ło ż y ła m  p o n ow n ie  
p o d a n ie  i d a le j s łys za ła m  te  śp iew ­
k ę . M ie s z k a m  w  n ik ły m  d o m k  1- 
b liź n ia k u  i w s ze lk ie  re m o n ty  w y ­
k o n u je m y  sam i. g d y ż  n ie  m o żn a  sie 
b y ło  do p ro s ić  ja k ie jś  po m o cy . W p ro  
w a d z a ja c  sie do tego  m ie szk an ia , 
za s ta liś m y  na t r z y  p o k o je  z k u c h ­
n ia  je d e n  p iec k a f lo w y . Z a  k a ż ­
d y m  ra z e m , gdy p rzy c h o d z ił cz ło ­
w ie k  z O A D M  że b y  p o s ta w ić  n a -  
stcpne p iece, t rz e b a  m u  b v ło  d a ­
w a ć  ła p ó w k ę  (n ó l l i t r a ) .  W  końcu  
o jc ie c  sam  z a ło ż y ł n a s w ó j koszt 
c.o.

Z g ło s zo n y  b y W te ż  k o m in  do re ­
m o n tu . le cz  w y s y ła n o  m n ie  od 
d rz w i do d rz w i m im o  t łu m a c z e ń , żt 
m oże sie  o n  za w a lić  w  k a żd e  
c h w ili .  P ró b o w a ła m  te ż  te le fo n o ­
w a ć . a le  za k a ż d y m  ra ze m  b y ła  in ­
n a  o d p ow ied ź . D o w ie d z ia ła m  sie. że 
n ie d a w n o  b y ły  p iece ty lk o , n ic  b y ­
ło  lu d z i, k tó rz y  m o g lib y  w y k o n a ć  
p ra c e ..."

T R U D N O  n a m  sie  do m yś le ć po­
w o d ó w  t e j  d łu g ie j op ieszałośc i, b; 
n a  p ew no  p rzy c zy n a  n ie  le ży  w  ia 
k im ś  d y s k ry m in o w a n iu  m ie szk ań  
c ó w  S k o lw in a  p rzez  p ra c o w n ik ó w  
O A D M , M a m y  n a d z ie je , że o t r z y ­
m a m y  o d p o w ie d ź  na te n  te m a t  od  
k o m p e te n tn y c h  w ła d z .

(eb)

Najważniejsze sprawy Słonecznego

Zrozumieć mieszkańców...
M IA ŁO  TO BYC najpiękniejsze osiedle Szczecina. Duże, lud- to  ze b ra n y c h  o o tw a rc iu  m in i-ż ło b -  

nie rozplanowane mieszkania, pcien kompleks obiektów towa- p?ze™ a“ 0“ yehC Siatkow o“ “ *8!?- 
rzysząeych pomyślany z  prawdziwym rozmachem i wreszcie d ło d a jn i if  o ra z  o d e c y z j i u lo ko
czyste powietrze i łatwy kontakt z przyrodą z uwagi na bli­
skość atrakcyjnych terenów rekreacyjnych. Dało to zresztą 
asumpt do nazwania tej nowej dzielnicy „Słonecznym”.

TYM C ZASEM  zaskrzeczała w o ln e . M o żna  się w ię c  o b a w ia ć  że 
„  • w ra z  z p o stęp u ją cą  ro zb u d ow ą d z ie lrzeczywistość bardzo l o z n a  od n ic y  u le gną d a lsze m u  pogorszeniu  

najdoskonalszych projektów a r -  i  ta k  t ru d n e  w a r u n k i życ ia . N ic
d z iw n e g o  w ię c , że p o w s ta ją  
sw o is te  g ru p y  n a c is k u  d o p o m in a ­
ją c e  się od w ła d z  m ie js k ic h  po d ­
ję c ia  e n e rg ic z n ie js z y c h  d z ia ła ń .

W c z o ra j w łaśn ie" o d b y ło  się  je d no  
z c o m ie s ię c zn y c h  sp o tk a ń  p rzed s ta ­
w ic ie li  U rz ę d u  M ie js k ie g o  i w y k o ­
n a w c ó w  z m ie s z k a ń c a m i, po-
św ię c o n e  d w ó m  zas ad n ic zym  s p ra - p o w in n o  u lec z m ia n ie , bo
w o m : s z k o ln ic tw u  i  zao p a trze n iu . 
J a k  z w y k le , obeszło się bez k o m -

chitektonicznych. Na plan dal­
szy odsunięto to wszystko co 
służyć ma mieszkańcom, kon­
centrując się wyłącznie na bu­
dowie domów mieszkalnych.
Błędy tego rozumowania wkrót­
ce wyszły na jaw. A są one tym
boleśniejsze, że oddalenie no- ^   __
wego osiedla od starej zabudo- p le m e n tó w . R o zm o w a b y ła  o stra  
wy i starej infrastruktury so- ; k r y ty c z n a . O to  n a jw a ż n ie js z e  usta  

cjalno-handlowej jest znaczne toS - iŁ i <ce-
i uniemożliwia do niej dostęp, g łę  O d b ie ra  się  in n y m  p la co m  b u -  
Z tym zjawiskiem zresztą nale- d o w y ) w  o s ta tn ie j d e k a d z ie  s ie rp -
. , . , __, m a  o d d a n y c h  zo stan ie  do  u ż y tk uzało się liczyc od początku  ̂w - ¡Zb le k c y jn y c h  w  p rzed s zko lu , 
aglomeracji nie posiadającej już R ozpoczną w "n ic h  n a u k ę  d z ie c i 
terenów uzbrojonych w swej n a jm ło d s ze . D o  ko ń c a  ro k u  n a to -  

, .  i  .  a Z  m ia s t, S P B O  n r  2 z o b o w ią z u je  sięczęści centralnej i zmuszonej do p rz e k a z a ć  15 pod ob n y ch  pom ieszczeń
-------------— ; * J ' : •—  ~ ł---------------  b u d y n k u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j

(w  b u d o w ie ). T ym c zas em

u ę ję d u  p ocztow ego  w  m ie s zk a n iu  
ty p u  M -6,

— N a m  n ie  c h o d z i o w ie le  — po­
w ie d z ie li na z a k o ń c ze n ie  .p rze d s ta ­
w ic ie le  R a d y  O s ied la . - -  W y s ta ł- 

c zy  je ś li w ła d ze  m iasta  i  w s zys tk ie  
z a in te re s o w a n e  in s ty tu c je  z ro zu ­
m ie ją  p o trze b y  n a s /y c h  m ie s zk a ń ­
ców .

W y d a je  m i się, że ten  k l im a t  
z ro z u m ie n ia  is tn ie je  ju ż  w  U rzę d z ie  
M ie js k im . S ą d ząc po o p o rac h  i 
n ie c h ę c i do p o d e jm o w a n ia  k o n k re t ­
n yc h  in ic ja ty w  w  te j d z ie d z in ie  — 
t ru d n o  się go d o p a trz y ć  w  p rze d ­
s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h  i  w y k o ­
n a w c zy c h , k tó re  o g ra n ic z a ją  się  
d o .»p ię trzen ia  p rz e s z k ó d .-T o  je d n a k

S łonecznego

lokalizowania osiedli na obrze­
żach.

W  E F E K C IE  o b ecne w a m n k i  ż y ­
c ia  m ie s zk a ń c ó w  S łon e czn e g o  m o ż ­
n a  z a lic z y ć  do n a jtru d n ie js z y c h

u c z n io w ie  d o w o że n i będą 
w  K lu c z u  i  S P  w  W ie łg o w ie .

N a jw ię k s z e  k o n tro w e rs je  w y w o ­
ła ła  s p ra w a  m e ga sa m u  „ H e lio s ” , 

c a lv m  n iicśc e W c ią ż  b ra k u ie *  tu  Z g o d n ie  z o b ie tn ic a m i, m ia ł być on 
s zk o ły , ż ło b ka  i p rze d s zk o la , ra z  o t w a r t y  pod ^ k o n ie c   ̂ bieżącego^ roj 
po ra z  d a ją  zn ać  o sob ie  b ra k i
czy w a  a do n a jb liżs ze g o  s k le p u  
spożyw czego  t rz e b a  iść k i lk a  k i lo ­
m e tró w  (do  n ie d a w n a  z re s z tą  b y ł 
on  c z y n n y  ty lk o  d o  godz. 16). D z i­
s ia j m ie szk a  tu  8 tys . osób. za ro k  
lic z b a  w zro ś n ie  o d alsze 2 ty s ., za 
c z te ry  la ta  — m a to  b y ć  osied le  
lic zą c e  50 tys . m ie s zk a ń c ó w . A 
tem p o  n a d ra b ia n ia  za leg ło ś c i je s t

Dziś rano na Turzynie

Zielone targowisko
D Z IŚ  n a  T u rz y n ie  t r w a  ja k  co  

w t o r e k  d z ie ń  ta rg o w y . Ju a  od szó­
s te j ra n o  p rz e w ija ją  się p rze z  t a r ­
g o w is k o  s e tk i k l ie n tó w . W  go d z i­
n ac h  p o ra n n y c h  p rz e w a ż a ją -  sto iska  
p e łn e  w a rz y w , m n ie j je s t  ow oców , 
o fe r u je  się d ró b . ja jk a ,  śm ie tan ę .
A le  ro z ło ż y li sw e k r a m y  ta k ż e  h a n ­
d lu ją c y  c iu c h a m i, z a b a w k a m i, ta n -  je k  
d e tn y m i b a rw n y m i ozdóbkam "

N a jw ię k s z e  je d n a k  za in te re s o w a ­
n ie  budzą ow o ce . D o  je d yn eg o  s tra ­
g an u  z w iś n ia m i u s ta w iła  się d łu ­
ga k o lć jk a . K lie n c i p rz y s z li z w ia r  
d e r k a m i i k u p u ją  po 5—10 kg  o w o ­
c ó w  na p rz e tw o ry :  so k i. k o m ­
p o ty  i k o n f itu ry . W iś n ie  są po 80 
z ł  za k ilo g ra m . R ó w n ie ż  sp o ry m  
z a in te re s o w a n ie m  cieszą się. k o lo ­
ro w e  p o rze c zk i (30 z ł za k ilo g ra m )  
i  ty c h  o w o có w  k l ie n c i k u p u ją  po 
p a rę  k i l» .  Z a b ra k ło  n a to m ia s t ca ł­
k o w ic ie  p o rze c ze k  c z a rn y c h

N a  sto is ka ch  m ożna zn a leźć  po­
n ad to  d ró b , je d n a k ż e  c e n y  — 350 
z ł za m n ie j w ię c e j p ó łto ra k ito g ra -  
m o w ą k u rę  — ra c z e j o d s tra s za ły  
n a b y w c ó w . R y ło  ta k ż e  sporo  ja ­
je k  po 9 z ł za s z tu k ę  a ta k ż e  
ś m ie ta n a  — 100 z ł za l i t r !  O fe r ­
tę  m ię sn a  T u rz y n a  u z u p e łn ia ł h a n ­
d la rz  o fe ru ją c y .. .  n u tr ie .

S p o re  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z a ­
ło  p ro p o n o w a n e  p rze z  p a ru  sp rze ­
d a w c ó w  zboże. W ie lu  k l ie n tó w  k u ­
p o w a ło  -po  10—20 kg  p sze n icy czy  
ż y ta . Z  ro zm ó w  w y n ik a ło , iż  są 
to  o so b y  h o d u ją c e  k u r y . D o ty c h ­
czas k a r m il i  je  kaszą , je d n a k ż e  o -  
beon ie , g d y  je s t ona re g la m e n to ­
w a n a  — m uszą szu k ać  in n e j paszy.

R ó żn orod n ą  u b ą rw n ą  o fe r tę  tu -  
g re s tu . o f e r t ę  o w o c o w ą  u zu p e łn ia -  rzy ń s k ie g o  ta rg o w is k a  w zb o g ac a li
ja  ja b łk a  d w ó c h  o d m ia n  —  ciosy s p rze d a w c y  k w ia tó w . W  s u m ie  ję d -  _________ _________
i  " p a p ie ró w k i, p ie rw s ze  teg o ro czn e  n a k  ja k  na p e łn ię  la ta  n a le ży  s tw ie r ' c ó w k ę  do  czasu o tw a rc ia  
g ru s z k i (GO z ł k g ) o ra z  m a łe  ś l i-  d z ić , iż  n a z ie lo n y m  r y n k u  je s t —  
w e c z k l.  M o żn a  n a b y ć  ta k ż e  ja g o d y , w y ją tk o w e  u b ó stw o  o w o c ó w , a m o -  
a le  ze w z g lę d u  n a ce n ę  — 250 z ł ż liw o ś ć  p o w ię k s ze n ia  k a r tk o w e j ra -  

. . . . . .  _w. — ----- —  - -•*’ —5—  p rze d s ta w ia  się dość
za ra z e m  ko s zto w n ie .

w ie lu  c h ę t-__K ilo g ra m  . . .  —  . . .  .  . .. . . . . . . .
n y c h . D ro g ie  śą ró w n ie ż  p o z io m - s k ro m n ie  
k i  —  30 z ł za szk la n e c zk ę .

N a  ta rg u  o f e r u je  się  d użo  k a ­
p u s ty , z ie m n ia k ó w  i k a la f io r ó w .
C e n y  ty c h  o s ta tn ic h  w a h a ją  się  
o d  3 do 20 z ł za s z tu k ę  ( w  za­
le żn oś c i od je j  w ie lk o ś c i i u ro ­
d y ) . H a n d la rz e  p ro p o n u ją  fa s o lk ę  
s zp a rag o w ą (po  30—35 z ł za kg )  
z ie lo n y  g ro sze k , bób, w a rz y w a  sm a-

(su)

je d n a k  te rm in  te n  o k a z a ł się  
n ie re a ln y  i  u k o ń c ze n ia  p rac  m ożna  
s ię  spo d z ie w a ć  w  I I I  k w a r ta le  ro ­
k u  p rzys złe g o. D a ją  o sobie znać- 
tru d n o ś c i m a te r ia ło w e  i „ c h a łu p n i­
cza m e to d a  p ro w a d z e n ia  in w e s ty ­
c j i”  p o le g a ją c a  na k o rz y s ta n iu  z 
p o m o cy  tz w . w y k o n a w c ó w  cząst­
k o w y c h , z u p e łn ie  n ie  p rzy g o to w a ­
n y c h  do  p ro w a d z e n ia  ro b ó t na ta ­
ką s k a lę . M . in . W SS obciążono  
w y k o n a n ie m  ro b ó t d a c h o w y c h  (23 
tys . m  k w . p a p y ) i  u ło ż e n ie m  po­
d łó g  (5 tys . m  k w . p ły te k  la s tr ik o ).

—  P rze s ta ń c ie  nas k a rm ić  u sp ra ­
w ie d liw ie n ia m i —  p o w ie d z ie li p rzed  
s ta w ic ie le  m ie s zk a ń c ó w - — Z a c z n ij­
cie  w re s z c ie  s tw a rz a ć  w a ru n k i byś­
m y  nasz g łó d  m o g li z a s p o k a ja ć  a r ­
ty k u ła m i s p o ż y w c z y m i k u p io n y m i  
o b o k  d o m u , a n ie  p rz y w o ż o n y m i  
ze ś ród m ieś c ia .

P o s ta n o w io n o  w ię c  raz jeszcze  
s ięgnąć d o  ro zw ią za ń  p ro w iz o ry c z ­
n y c h , k tó r e  n ie  ro z w ią z u ją  w  p e ł­
n i p ro b le m ó w  z a o p a trz e n io w y c h , a -  
le  — ch o ć  w  części — je  łagodz.ą. 
W ię c  do  31 s ie rp n ia  W S S  w  je d ­
n y m  z p rz e ś w itó w  m ię d zy  ka rrfie - 
n ic a m i u ru c h o m i sk le p  sp o ży w czy  
z tz w . a r ty k u ła m i s y p k im i (m ą k i.  
kasze , c u k ie r ,  sól i tp .) . S zc zec iń sk ie  
Z a k ła d y  P ra ln ic z e  o tw o rz ą  (do  30 
w rz e ś n ia )  p u n k t  p rz y ję ć  o d z ieży  
i b ie liz n y . S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  S z k lą  
rzy  — s w ó j w a rs z ta t  odda do u ż y t ­
k u  do 15 s ie rp n ia , a W P H W  -  
p la c ó w k ę  u s ług o w ą (n a p ra w a  sprzę  
tu  R T V  i g o sp o d ars tw a  d o m o w e­
go) do 30 s ie rp n ia . P o n a d to  to  sa­
m o  p rz e d s ię b io rs tw o  ob iec a ło  w  
s z y b k im  c za s ie  w y b u d o w a ć  dwa  
k io s k i p ro w a d z ą c e  sp rze daż d z ie -  
w ia rs tw a  i o d z ie ży  d la  d z ie c i. N ie  
u le g n ie  te ż  l ik w id a c j i  je d y n y  w  
o k o lic y  s k le p  m ię sn y , k tó ry  m ia ł 
b y ć  p rz e z n a c z o n y  do ro z b ió rk i, S po  
ry m  k o s z te m  o p ra c o w a n o  tzw . 
o b e jś c ie  s ie c i u zb ro je n ia  p o d z iem ­
nego , co p o z w o li u trz y m a ć  tę p la -  

' — ę do  czasu o tw a rc ia  „ H e lio -  
N a  t y m  n ie  ko n ie c . B o oto  

W SS ro z p a trz y  m o żliw o ść  u ru c h o ­
m ie n ia  tu  d a ls zy c h  trze c h  k io s k ó w  
( je ś li le li lo k a liz a c ja  1 p o d łąc zen ia  
n ie  będą w y m a g a ły  z b y t  ry g o ry ­
s ty c zn y c h  u zg o d n ie ń ). W ic e p re z y ­
d e n t Z . P a c a la  p o in fo rm o w a ł ponad

Co się kryje 
pod ladą  

kiosku
— W  O D P O W IE D Z I na przes łana  

22.04. b r . in fo rm a c je  d o ty czą cą  u -  
k r y w a n ia  to w a ró w  w  k io s k u  spo­
ż y w c z y m  n r  20 w  S zc zec in ie  p rzv  

W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c h . pod le­
g ły m  W S S  ..S p o łe m ”  — s O k rę g o w e  
In s p e k to ra t  P a ń s tw o w e j' In s p e k c i’ 
H a n d lo w e j w  S zc ze c in ie  in f o r m a i t .  

26.06. b r . p rz e p ro w a d z ił in s p e k c ie  
w w . k io s k u , w  to k u  k t ó r e j  s tw ie r  

d zo n o , że k ie ro w n ic z k a  k io s k u  O b. 
H a lin a  P a w la k  u k ry ła  przed  n a ­
b y w c a m i 30 k g  h e rb a tn ik ó w  .M o ł­
d a w s k ic h ” , 12 k g  h e rb a tn ik ó w  ..B a r  
to s z k i” . 65 szt. ja je k ,  200 s z tu k  roso 
łu  z d ro b iu . 3 k o n c e n tra ty  p o m id o ­
ro w e  ~  o g ó ln e j w a rto ś c i 2 839,15 zł 
o ra z  n ie  posiadała  d o w o d u  d o s ta w v  
n a 30 puszek k o n s e rw  ry b n y c n  
. .K r a ja n k a  g ry fo w s k a ”  w a rto ś c i 
450 z ł.

W  z w ią z k u  ze s tw ie rd z o n y m i nie  
p ra w id ło w o ś c ia m i tu t .  In s p e k to ra  
w y s tą p ił z w n io s k ie m  s łu żbo w vm  
W SS ..S p o łe m ”  o u k a ra n ie  k ie io w  
n ic z k i i s k ie ro w a ł w n io s e k  do  K o ­
le g iu m  ds. W y k ro c z e ń .

Imprezy z okazji 
Święta 22 Lipca

A M F IT E A T R  w Z y d o w c a c h  godz. 
16— 17.30 -  w y s tę p  N in y  U rb a n o ,
F lo r ia n a  A n d rz e jc z a k a . Z b ig n ie w a  
M a c ie je w s k ie g o . P io tra  U rb a ń c z y k a  
i zespołu .P o lle n ” .

A M  F I  Tl-: . 'C U  w  P a rk u  K a s p ro w i­
cza godz. 17.30— 18.30 — w y s tę p , ze­
społu w o k a ln o -in s tru m e n ta ln e g o  
A S D ;

godz. 19—20.30 w y stęp  N in y  U rb a ­
no. F lo r ia n a  A n d rz e jc z a k a , Z b ig ­
n ie w a  M a c ie je w s k ie g o . P io t ra  U r ­
b a ń c zy k a  i zespołu  ..P o lle n * '.

Informator
W E  W T O R E K  21 bm s k le p y  b ra n ­

ży  o g ó ln o sp o żyw cze j p ie k a rn ic z e j, 
w a rz y w n o -o w o c o w e j c z y n n e  będą o 
i godz. d łu ż e j;  s k le p y  b ra n ż y  m ię ­
sa o -w ę d lin  ia  rs k ie j, g a rm a ż e ry jn e j i  
d ro b ia r s k ie j c zy n n e  będą do godz. 
19; s k le p y  ry b n e  c zy n n e  n o rm a ln ie  
— oprócz 4 n iż e j w y m „  k tó re  będą  
c zy n n e  o 1 godz. d łu ż e j:  p rzy  u l. 
G e tta  W a rs za w s k ie g o , a l. W y z w o le ­
n ia , p l. K iliń s k ie g o  i u l T k a c k ie j . '  
P o zo s ta ła  sieć h a n d lo w a , g a s tro n o ­
m ic zn a  i us ług o w a — c zy n n a  n o r­
m a ln ie .

W  środę 22 bm , ca ła sieć h a n d lo ­
w a  n ie c z y n n a , z w y ją tk ie m  k w ia ­
c ia rn i d y ż u rn y c h  p rzy  a l. Jedność  
N a ro d o w e j 14 c z y n n e j w  godz. 10— 14 
i p rzy  u l. P o n ia to w s k ie g o  4 w  godz. 
14— 18, k io s k ó w  „ R u c h u ” c z y n n y c h  
od g. 8 do 16 — 1/4 siec i o ra z  d y ­
ż u rn y c h :  p rz y  a l. W y z w o le n ia  i o l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  w  godz 7—20 i na  
D w o rc u  G ł. P K P  w  godz. 7— 23. Z a ­
k ła d y  g a s tro n o m ic zn e  — /c z y n n e  
n o rm a ln ie . Z a k ła d y  usług o w e —  
n ie c zy n n e .

Kłopoty z mlekiem
m i n i o n e j  no cy  w  S zc ze c iń s k ie j 

S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j p rz y  u l. 
P o łu d n io w e j n as tą p iła  a w a r ia  u -  
rzą d ze n la  n a p e łn ia ją c e g o  m le k ie m  
b u te lk i, tz w . l in i i  b u te lk u ją c e j,  w  
z w ią z k u  z  c z y m  do s k le p ó w  d o s ta r­
czono  ra n k ie m  o 50 tys . 1 m le k a  
m n ie j n iż  za p la n o w a n o .

Z  u w a g i na to  iż ju t r o  ś w ię to  
i  z n a b y c ie m  m le k a  m ogą być k ło ­
p o ty  — b ra k u ją c ą  ilość, po u su n ię ­
c iu  a w a r i i  — ro z w ie z io n o  do s k le ­
p ów  w  k i lk u  rz u ta c h , w  p ó ź n ie j­
szy m  te rm in ie . (ap )

Porządki w parku
W  P A R K U  p rz y  p l. K o ś c iu s zk i 

t r w a ją  g e n e ra ln e  p o rz ą d k i. Ś c ie żk i 
są p ie lo n e , a le jk i  w y g ra b ia n e , 
ó p ró tn io n e  też  c h y b a  zostaną po­
je m n ik i na śm iec i (a czas po te m u  
n a jw y ż s z y ). T a k a  k o s m e ty k a  b ardzo  
p rz y d a ła b y  się ta k ż e  w  in n y c h  p a r ­
ka ch  m ie js k ic h  (np . Ż ero m s k ieg o ).

„Psi hotel“ może jeszcze 
przyjąć gości

Z W Y K L E  w  o k re s ie  u r lo p o w y m  
m ie js c a  w  „p s im  h o te lu ”  m ie szc zą ­
c y m  się p rzy  S c h ro n is k u  d la Z w ie ­
r z ą t  b y ły  z a ję te , z a m a w ia n o  je  n a­
w e t  ze  sp o ry m  w y p rz e d z e n ie m . O - 
b e c n ie  w ła ś c ic ie le  czw o ro n o g ó w  
m o g ą b ez w ię k s zy c h  tru d n o ś c i od ­
d ać  s w yc h  po d op iec zny ch  do h o te lu  
n a czas, k ie d y  w y ru s z a ją  na w c za ­
sy. O k a z u je  się. iż  w  ty m  ro k u  
p o p y t na ta k ą  o p ie k ę  n ad  psam i 
je s t  z n a c zn ie  m n ie js z y . W y n ik a  to 
z f a k tu  p o d n ies ien ia  o p ła t  za u trzy­
m a n ie  z w ie rz ę c ia  (35, 40 i 45 zł 
d z ie n n ie , g d y  w  ro k u  u b . b y ło  od­
p o w ie d n io  16. 20 i 24 zł)', a  ta k ż e  
z ra c ji , iż  w ie lu  s zc zec in ia n  p o zb y -  
łc  się  psów . g d y  w p ro w a d zo n o  ra -  
e jo n o w a n ie  m ięsa 1 p ra k ty c z n ie  
w y k a r m ie n ie  w ię ks zeg o  psa m o g ło ­
b y  o d b y w a ć  się  ty lk o  ko s zte m  je g o  
w ła ś c ic ie la  (m u s ia łb y  o d d ać  czw o ­
ro n o g o w i część sw ego p rz y d z ia łu ) .

(su)

Z siekierą na milicjanta

P R Z Y P O M N IJ M Y :  P o n ie d z ia - le g i  
łe k . 13 lip c a . Z b liż a  sie o ó '- e li 
noc. Z a łog a  m ilic y jn e g o  r a ­
d io w o z u  — sie rż . s ie rż . L e ­

sze k  D e re w e c k i 1 K a z im ie rz  P a szk o  
z k o m p a n ii p a tro lo w e j K M  M O  o- 
t r z y m u je  d rp g ą  ra d io w ą  p o lec en ie  
u d a n ia  się na uh  K ra s iń s k ie g o  95. 
g d zie  o iia n y  m a ż  p o b ił żonę. K  i -  
b ie ta . w  sa m e j b ie liźnde. o c z e k u je  
w  b ra m ie  n a pom oc, bo.iac s ie  w r a ­
cać do  m ie s zk a n ia .

C o  b y ło  d a le j — w ię ks zo ść  C z y ­
te ln ik ó w  d o w ie d z ia ła  sie z in fo r m a ­
c j i .  zam ies zczo n e j następnego  d n ia  
na ła m a c h  . .K u r ią r a ” .

‘O d w ie d z iliś m y  w  s z p ita lu  o f ia ie  
n a p a s tn ik a . s ie rż . D e re w e c k ie «  
ń to  je g o  re la c ja :

„...instynktownie lewą ręka 
mi życie"’... Na zdjęciu sierż.

ro d z in ą  T eg o  dn  a w v p ił  k i lk a  f - 
k o łk ó w ”  ( f ry z je rs k a  w o d a  b rzo za -  
w a )  o ra z  dw a  ..b a ła g a n y ”  ( n a jta ń ­
sze w in o ) —  do czy m  z a b ra ł sie  d o  
ro b ie n ia  , ..d o m o w y c h  p o rzą d k ó w ”  
b iją c  i w y g a n ia ia c  z m ie s zk a n ia  
ż o n ę .

P o  z a k o ń c ze n iu  ś le d z tw a  —  S tan i' 
p rze d  sadem  pod z a r z u te m  u s iło w a ­
n ia  zab ó js tw a .

z b ie g łe m  n a  d ó ł. L u d z ie  »o m o -  
g li m i za ło ży ć  o p a tru n e k  u c is k o w y  
n a  zb ro czo n e  k r w ią  p rze d ra m ię  
Z d o ła łe m  jeszcze w łą c z y ć  ra d io s ta ­
c ję , w e zw a ć  po m o c. P o tem  s tra c i­
łe m  p rz y to m n o ś ć " . *  *  *

N a d le e h a ła  k a r e tk a  o o g o fo w ;a D Z IE f t  P Ó Ź N IE J . 14 tom k ró tk o  
o ra z  d ru g i rad iow łóz M O . P rze s te p c e  po  pó łn o cy , p a t ro lu ją c y  u l. 9 M a ja

Margines atakuje!
. .W C H O D Z IŁ E M

p ie rw s z y , za m n a  — P a szk o  i żona  
a w a n tu rn ik a . N a  schodach  p a n o w a ­
ły  eg ips k ie  c ie m n o ś c i, podobn ie  tak  
w  n îîe  s z k a n i u do k tó re g o  m ie liś m y  
w e jść . U c h y li łe m  d rz w i. W  n ik ły m  

■ietle rę c z n e j la t a r k i  za m a -

o b e zw ła d n io n o . S ie rż . D e re w e c k i fu n k c jo n a r iu s z e  M O  u s iło w a li w v -  
z n a la z ł sie  w  s z p ita lu . C ios s ie k ie -  le g ity m o w a ć  p ija n e g o  o s o b n ik a , 
ry  u s zk o d z ił kość ło k c io w ą , m ię s -  k t ó r y  n ie  m ia ł b rz v  sobie d o k u m e n -  

schoda :U n ie  N a  szczęście — o s trze  n ie  p rz e - tó w . C z ło w ie k  ó w  po d a ł f ik c y jn e  
c ię ło  śc ię g ien . K u r a c ja  p o trw a  je d - p ers o n a lia , a k ie d y  m ił ie ia n Ł  za o i-  
n a k  k i lk a  ty g o d n i, sa w szy w s zy s tk o  w  n o ta tn ik u , po­

prosi! o  p o w tó rz e n ie  d a n y c h  oso- 
K IM  je s t sp ra w c a  napaśc i?  b o w y c h  —  n ie o c z e k iw a n y  n o k a u ­

tu ją c y  cios w  szczękę p o w a lił go 
4 9 -ie tn i. n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  n a  z ie m ię .

ja c /.y ł  ja k iś  c ie ń , z a u w a ż y -  (n a  u t r z y m a n iu  ż o n y ) E d m u n d  K  
tom  w z n ie s io n ą  s ie k ie rę .. . In s ty n k -  to  ty p o w y  d eg e n e ra t:  n a ło g o w y  a l -
tow nde le w ą  rę k ą  
g ło w ę : to  u ra to w a ło  m i ż y c ie . C 
t r a f i ł  w  rę k ę . P o c zu łe m  s iln y  bó l. 
K rz y k n ą w s z y  o s trze g a w c zo  do k o -

_________________  _______ . __ S p ra w c a  rz u c i ł  sie  d o  u c iec zk i.
z a s ło n iłe m  k o h o lik .  s ta ły  b y w a le c  iz b y  w v -  D o g o n ił go i  po k r ó t k ie j  w a lc e  

t r z e ź w ie ń . gdzie ..g o ś c ił”  b lis k o  30 o b e z w ła d n ił d ru g i m il ic ja n t .  K to ś  i  
ra z y ! W  p rzeszłości k a r a n y  za a- ro zb u d zo n y c h  m ie s z k a ń c ó w  w e z w a ł  

w a n tu r y  d o m o w e , z n ę c a n ie  sie n a d  p o g o to w ie  M O . U d e rzo n e g o , z o b ja -

zaslonilem płowe: to uratowało 
Leszek Derewecki

w a m i w s trza śn ien ir, m ózgu , o d w e -  
zlo n o  n a o b s e rw a c je  do szp ita la  

C z ło w ie k ie m , k t ó r y  z n o k a u to w a ł 
pełn iąc eg o  s łu żbę  fu n k c jo n a r iu s z a  
je s t  2 2 -le tn i, n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  
Z b ig n ie w  K .. m ie s zk a n ie c  u l 9 
M a ja . J u ż , ja k o  n ie le tn i —  k a r a n y  
za  k ra d z ie ż e  i  p o b ic ia . C ią ż y  n a n im  
z a r z u t  d w u  w ła m a ń  — do s k le p u  1 
p iw n ic y .

W  O K R E S IE  o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  
d n i w  S zc zec in ie  i w o je w ó d z tw ie  
d o k o n a n o  7 c zy n n y c h  n ap a rli w  na  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O . K i lk u  m il ic ja n  
tó w  p rze b y w a  w  szp ita la c h . J e d n e ­
m u  z n ic h  — fu n k c jo n a r iu s z o w i uv» 
r z y c k ie i ..d ro g ó w k i”  s ta ra n o w a n e ­
m u  k o la m i . .s ta r a ”  p rze z  p ira ta  
je z d n i — g ro z i t r w a le  k a le c tw o  
w s k u te k  sk o m p lik o w a n e g o  z ła m a n ia  
ko ś c i m ie d n ic y  i  u szk o d ze n ia  n a­
rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h .

R zecz c h a ra k te ry s ty c z n a :  s p ra w ­
c a m i w s zy s tk ic h  n ao c rló w  sa to dzio  
z m a rg in e s u  spo łecznego, k r y m in a ­
liś c i. W szys cy też  — w  c h w ili do­
k o n y w a n ia  p rze s tę p s tw a  — z n '¡ d o ­
w a li  sie pod d z ia ła n ie m  a łk o h r iu .

F a k ty  te  b ' ia  n a a la rm ;  n a ’ e ź v  
zd e c y d o w a n ie  p o ło żyć  im  kres. M ę ­
t y  sp o łeczne n ie  m ogą lic zv ć  aa  
b e zk arn o ś ć  c z v  n a w e t  — bo  i t a k  
s ię  n ie k ie d y  z d a rz a  —  o c h ro n ę  spo­
łe cze ń stw a .

A n d rz e j P R Z Y B Y S Z


